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Jan Ostroróg, wojewoda poznański i znakomity pisarż 
polski piętnastego wieku, zastanawiając się nad sprawą upo» 
rządkowania Rzeczypospolitej, powiedział, że "Polska po» 
winna sama rządzić swoim kościołem, a więc wszelkiego ro” 
dzaju opłaty, które Polska wysyła do Rzymu, powinny byś 
zniesione, Polska bowiem nie ma pieniędzy na wyrzucanie, *. 
Papież zbiera bogactwa, upewniając, że daje rozgrzeszenie, 
ale Bóg rzekł przez usta swego proroka: "synu mój, daj 
mi serce twoje, a nie pieniądze.” 

© yna rzecz Rzymu aczkolwiek uciążliwe, mniej je 
dnak zgubne od klęski, jaką Polska ponosi, z powodu usta+ 
lenia się w Polsce władzy papieskiej, Wszak powstanie wy: 
znaw. ców kościoła wschodniego; wewnętrzne zamieszki ; ob- 
jce najazdy; utrata niepodległości; utrwalenie się zabobonów 
1 przesądu; zanik moralności, którą zastąpiły formy ze» 
wnętrzne w postaci pielgrzymek do kościołów wsławionych 
cudownymi obrazami i relikwiami; zalanie kraju klasztora» 
mi j zakonnikami, przeciwko którym wystąpił nawet rzym» 
sko-katolicki arcybiskup gnieźnieński, Ignacy Krasieki, da» 
jąc wyraz oburzenia w poemacie "Monachomachia” na ich 
[żywot gnuśny, próźniaczy j niepożyteczny, ciemnotę średnio= 
wieczną, pijaństwo, plotkarstwo, pychę, zabobonność, bez- 
lyślność, straszliwe nieuctwo, żebraetwo i włóczęgostwo ; 
wszystko to jest następstwem związku z Rzymem. 
_ Ponieważ wzrastająca z dniem każdym oświata i po» 
istęp rozbudziły zamiłowanie do pracy, a temsamem jest c0«. 
iraz mniej istot do tego stopnia zwyrodniałych, ażeby chcia+; 
ły poświęcić się życiu plugawemu w klasztorach, przeto 
biskupi i księża rzymsko-katolicey, widząc dotkliwy brak. 
chętnych do ślubów zakonnych, jak stwierdza senator Wat=! 
Son ze stanu Georgia w swojem tygodniowem piśmie "Cos 
lumbia Sentinel” z d.16 maja, 1921 r., uciekają się do pozyska: 
r ja „ych kandydatów na wyrzutków społeczeństwa za po=| 
m rzemocy, podstępu i gwałtów, 
stęp z rzeczonego artykułu senatora Watsońa brzmiłj 
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następująco: «Narodowy kongres matek, zebrany na nara- 
dy w dn. 27. marca 1921 r., ogłosił prośbę G odszukanie zagi* 
nionych dziewcząt.. Posiadamy wiadomości, że 65 tysięcy 
dziewcząt znikło z domów swoich rodziców zeszłego roku i 
dotychczas niedowiedziano się niczego © ich pobycie. Wię: 
|kszość tych dziewcząt została porwana przez księży rzym- 
sko-katolickich i skazana na niewolnicze życie w zakładach 
księży katolickich. 

W zakładach biskupa Kelley'a dyecezyi Savanah, Gm 
znajduje się prawdopodobnie nie mało z tych zaginionych 
dziewcząt. Prawa stanu Georgia wymagają, ażeby bisku- 
"pia jaskinia białych niewolnic była nadzorowana przez urzę- 
dników sądowych powiatu Chatham, ale biskup Kelley od- 
powiada, że on podlega swoim własnym prawom z Rzymu i 
dlatego nie może uznać praw uchwalonych w tym kraju. 
Rozchodzi się więc o to, czy biskup Kelley może sobie drwić 

z naszych praw? Księża rzymsko-katoliccy nie mają prawa 
wciągać w zasadzkę niewinnych dziewcząt, które potem sta- 
- ją się ofiarami wyuzdania księżowskiego. Biskup Kelley nie 
sea prawa utrzymywać niewolniczego zakładu pod swoją ju- 

ryzdykcyą. 
65 tysięcy dziewcząt ginie w naszych wielkich miastach 
każćego roku. Wpadają one w pułapkę nastawioną na nie 
frzez sługi Rżymu. Nasze prawa powinny udzielić opie- 
ki tym dziewczętom. Księżom, którym się nie wolno żenić, 
nie powinno się pozwalać na chwytanie młodych dziewcząt 
dla zaspakajania ich lubieżnych namiętności.” 

Nie „więc dziwnego, że miłująsa kraj ojczysty, uczciw= 
sza część społeczeństwa. polskiego, nauczona przykrem do- 
świadczeniem długiej niewoli, coraz bardziej domaga się 
sozdziału kościoła od państwa, do oparcia go na wolnym 
związku wiernych i do napełnienia go moralnością społeczną. 

Wobec tego, że Jezuici, najwięksi wrogowie nieskażo-- 
mej ośwaty, założyli nowe domy swe w Wilnie, Pińsku, Lu- 
blinie, Chełmie, Warszawie, Piotrkowie, Kaliszu, Łodzi iw 
Poznaniu, ażeby utrwalić wszechwładzę papieża do dalszego 
Myzyskiwania milionowych rzeszy biednych, ciemnych. lu- 
_ klzi, sprawa powstania demokratyc: znej wiary w Polsce. k 
rahy pomogła wychować szlacheme i dzielne cha 
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bowiązków względem społeczeństwa i i państwa, i szacunek dla 
"każdej uczciwej pracy, tembardziej teraz jest na czasie, 

Wszak republika opiera się na wolności i cnocie obywateli, 
'. *Wyłamaliśmy się szczęśliwie z pod zaboru rosyjskie: 
go, austryackiego i niemieckiego, da Bóg, wyłamiemy się 
z pod zaboru Watykanu” — takie słowa padły w Sejmie 
Polskim z ust reprezentanta radykalnego  włościaństwa, 
"w czasie dyskusyi, dnia 4 marca 1920 r. 

«Ciałem narodu jest jego forma rządu państwowego, 
 duszą—forma ustroju kościoła.” 

«Kościół rzymsko-katolicki jest nawskroś monarchi- 
czny. Nie będziemy mieć stałej, silnej republiki, dopóki 
nie będziemy mieć kościoła demokratycznego.” 

/. «Aby się prawdziwie odrodzić, naród musi się odrodzić 
od korzenia swej duszy, od pojęć, wierzeń i praktyk reli- 
 gijnych. żywotność, siła, powodzenię i rozwój narodu zależą 
pd jego duszy, od jego charakteru. Te zaś są bezpośrednio 
wytworem religijnych narodu wierzeń i praktyk. Tego re- 


igijnego podkładu naszego duchowego życia, zatem, nie 
 śmiemy sobię lekceważyć, owszem, musimy go starannie pił- 


mować i stale odnawiać, aby odpowiadał wymogom oświaty 
nowoczesiej i był zarazem wyrazem jako też i zaspokoje» 
niem nowoczesnych potrzeb naszych duchowych.” 


«Naród Polski ma wielką przyszłość przed sobą, ale 
aby ją mógł zrealizować, musi się przedewszystkiem stać 


wolnym, niezależnym i i samodzielnym duchowo, musi się wy- 
łamać i z pod zaboru Watykanu i z pod jarzma średnio: 
wiecznych zabobonów”. 


A porę mam możność zapoznać społeczeństwo polskie z naj- 
ck, Bs, i , najwznioślejszem 


7, razem jako też i zaspokojeniem nowoczesnych potrzeb du- 


iej „ARR OSA się na 2. ziemi, gdzie 


3 
ał tylu szanownych wyznawców, którzy pod nazwą Bra: 
ci. Polskich, „ Aryan i aa żyją i żyć nie p 
piś e 


_ Zachęcony powyższem wezwaniem, miło mi bardzo, iż 


oda wymogom Sam nowoczesnej i jest zarazem 
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ku. Używając wyłącznie mowy polskiej w obrzędzie, modli= 
twie, pieśni i rozprawach naukowych, wydali temsamem 
pierwsi wojnę łacinie, mowie rzymsko-katolickiej, która się 
rozwielmożniła nawet w sądach i chociaż stawała się wstrę= 
tną, nikt nie śmiał wystąpić przeciwko niej z obawy przed 
klątwą. Żadne wyznanie nie wydało stosunkowo tak licznych 
i tak znakomitych pisarzy polskich w szesnastym i siedmna» 
stym wieku, jak oni. 

Zachodzi teraz pytanie, czy Unitaryanizm, pogłębiony 
wynikiem badań filozofii racyonalistycznej, zatem znacznie 
więcej naukowy i więcej duchowy w swym charakterze, niż 
Socynianizm, ma większe widoki trwałego bytu w Polsce 
od tego ostatniego, który przetrwał zaledwie lat 70. 'Nale-- 
ży przypuszczać, że napewno ma większe widoki stałego 
istnienia, chociażby dlatego, iż wady dawnego okresu ovec+ 
nie częściowo w Polsce minęły, nowe tradycye ustanowione, 
duch komspolityczny się rozwinął, a Unitaryanizm stał się 
ruchem światowym, odpowiada bowiem rozumowej i ducho= 
wej potrzebie czasu i jest zdolny objaśnić przekonania reli- 
gijne osób, nałeżących do wielu stanów rozwoju ludzkiego £ 
oświaty, czego dowodem jest Unitaryanizm w: Siedmiogroó+* 
dzie, gdzie od 350 lat wyznaje go również lud wiejski, Z ko+ 
rzyścią dla siebie i kraju. | 

Charles Loring Brace w swej Lsiążeć p. t. «Węgry W Ta 
1851 mówi ze szczególnym zachwytem o wyniosłym chara 
kterze Unitaryan. Zwraca uwagę na wyjątkową czystość ich 
domów mieszkalnych i prawie całkowitą nieobecność pomię* 
dzy nimi przestępstw. Wskazuje również na to, że podczas 
gdy w około nich 75% mieszkańców nie umie pisać i czy< 
tać, pomiędzy Unitaryanami niespodziewanie mała część lu- 
dności jest niepiśmienna. 

Unitaryanie są należycie opisani, jako dzielni, ener 
giczni j wstrzemięźliwi ludzie, jeszcze godni pochwały, któe 
rą stary kronikarz o nich podaje, że są ściślejsi w swych 0- 

byczajnościach, niż inni Węgrzy. 
/ ' Czasami daje się słyszeć, że Unitaryanizm ma niedosta* 
_ teczną siłę do wywołania entuzyazmu, poświęcenia, heroizmu, 
Historya przeczy temu oświadczeniu i wskazuje, iż Unita- 
ryanizm jest niechybny twórca szlachetnych możliwości zdr zam, 
pału, poświęcenia i bohaterstwa, który Projiidah did : 
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mężczyzn i kobiet, bez zachwiania, przez najokrutniejsze 
cierpienia, często nawet na utratę ich własnego życia. 
| Mówią również, że Unitaryahizm nie dosięga duszy i nie 
budzi głębokiej pobożności. Unitaryanie wydali obszerną i 
bogata literaturę w przedmiocie ich wiary, która znalazła 
znaczny obieg i praktykę pomiędzy wyznaniami reli- 
gijnemi, co najwymowniej dowodzi, że są religijni, gdyż nie 
było dotąd zdarzenia, ażeby ktoś bez CZE i głębokiej wia- 
ry tworzył literaturę dewocy jną. 
| Nasuwa się jeszcze jedno pytanie, czy Unitaryanie przy 
swych dążnościach pacyfistycznych zdolni są obronić swój 
kraj. 
p Wielu Socynjanów odznaczyło się w zawodzie wojsko- 
wym. Takimi byli Bogusław Przypkowski, pułkownik zabity 
w wojnie z Moskwą; Cikowski; bracia Arciszewscy; Stefan 
IKazimirski; Zbigniew Morsztyn, miecznik mozyrski i poeta: 
Żołnierz; i wielu innych. W Ameryce zaś odznaczył się 
w zawodzie wojskowym sławny generał, Nathaniel Greene. 
Kongres, który w dniu 4 lipca 1776 r. podpisał akt nie- 
podległości Stanów Zjednoczonych, składał się przeważnie 
z Unitaryan. 

Przepiękna mowa Lincolna, wygłoszona w dniu 19 li- 
stopada 1863 r. na cmentarzu narodowym w Gettysburgu, 
okazuje dowodnie, iż Unitaryanie umieją „bronić swobody, 
sprawiedliwości 1 niepodległości. 

,  Unitaryanizm może się poszczycić, że do jego wyznaw- 
ców zaliczają się najwięksi geniusze świata, jako to genial- 
my poeta angielski, Jan Milton, który na 150 lat przed re- 
wolucyą francuską domagał się wolności sumienia i druku; 
JLocke Jan, sławny filozof angielski; Newton Izaak, który 
odkrył prawo powszechnego ciążenia; Darwin Karol Robert, 
naturalista, twórca teoryi, noszącej jego nazwisko, zwanej 
również teoryą ewolucyi; Hazlitt William, król krytyków li- 

rackich w Anglii, człowiek genialnych zdolności i na- 
wskroś liberalnych zasad; Dickens Karol, znakomity powie- 
ciopisarz angielski; Serwet Michał inaczej Servede Miguel, 
tóry pierwszy zrobił odkrycie obrotu krwi; Franklin Ben-- 
jamin, mąż stanu i pisarz amerykański, który wydarł nie- 
bu. orun, a berło tyranom; Longfellow Henry Wadsworth, 
tny: żwmi wszyscy znakomi. bistomycy. ZERA: kę 


8. UNITARYANIZM 


wielu najznakomitszych mężów stanu, a mianowicie Jeffer- 
_ SCh Tomasz, ojciec demokraji amerykańskiej i twórca aktu 
niepodległości, czem. dał fundament nowego, dziś tak potężne 
go i szczęśliwego państwa; Lincoln Abraham, który o Uni- 
taryanizmie powiedział, że jest wiarą zwyczajnych ludzi któ 
rych Bóg musiał kochać tak bardzo, skoro stworzył ich tak 
dużo, on sam wcielenie ducha opiekuńczego zwyczajnych lu- 
dzi; Webster Daniel, mąż stanu; prezydenci Adams Jan i. 
Taft Wm. E., i cztery piąte ogólnej liczby 30 nazwisk, które 
widnieją na suficie przedsionka Publicznej Biblioteki w Bo- 
stonie, jako najwybitniejszych Amerykanów dziewiętnastego 
stulecia w dziedzinie sztuk pięknych i ea > PRA i 
wiedzy naukowej, i 
Ponieważ praca niniejsza ma za zadanie żapoznać jet 
dynie czytelników z Unitaryanizmem, z jego rozwojem j wpiy 
wem na życie wyznawców, przeto Dzieje religijne w Polsce 
o tyle tylko uwzględniłem, o ile mają związek z rzeczonym 
przedmiotem. Zastrzegam się przytem, iż praca moja nie ro- 
ści sobie pretensyi do miana historyi lub rozprawy. teologi- 
eznej, gdyż ani historykiem, ani teologiem nie jestem; z tego 
też powodu nie może ona nawet mieć charakteru całkowicie 
samodzielnego. Poprostu dzielę się tylko z czytelnikami te-- 
mi wiadomościami, jakie nabyłem, jako Unitaryanin, 
"Tym zaś, którzyby chcieli poznać specyalne dzieła, Ps) 
ce Unitaryanizmu, polecam rozprawy: A 
Bruckner A., Różnowiery Polscy. 
Burroughs Jotm. "Time and Change”. 
Channing Wm. Ellery. 
Clarke James Freeman. 7 ż 
Elliot Charles W. AOR, 
Emerson Ralf Waldo. : 
Emerton -Ephraim. 
Fiske John. 
Martineau James. 
Parker Theodor. 
Maieryał historyczny do pracy niniejszej zaczerpnałem j 
z następujących dzieł: A 
Bruckner Alex., Mikołaj Rej — Człowiek i Dzieło, > ZAIR, 
Buckle H. T. Historya Cywilizaeyi w Anglii, da 
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Chodnicki Kazimierz, Reformacya w Polsce. 
Chrzanowski Ignacy, Historya Literatury Niepodległej 
Polski. 
"__ Qooke G. Ww. Historya Kościoła Unitaryańskiego. 
Rev. J. H. Crooker, D. D., Historya Kościołą Unitaryań 


Fr rance Anatol, Kościół a Rzeczpospolita. 
'.. Glass Jakób, Ewangielicy Polacy. 
_ Grabiec J., Dzieje Narodu Polskiego. 
,.. Grabiński W., Dzieje Narodu Polskiego. 
'. . Hoeffding Herald, Dzieje Fiłozofii Nowoczesnej. 
' . Hołowko T. Polska a Watykan. 
,.. Korski-Grove Julian, Szukanie Prawdy, 
| Korzon Tadeusz, Historya nowożytna. 
(.. Kot Stanisław Dr., Wojciecha z Kalisza Szkoła lońir 
towska. 
Kot Stanisław Dr.. Z Historyi Wpływów „anawa: na 
Kulturę Polską. 
Kot Stanisław Prof., Jana Tarnowskiego zerwanie 
z Kalwinem. 
- Krasiński hr. W., Wałki Religijne w Połsce, 
8 micki b; Rozwój kultury, 
> Paka szewicz Józef. Z Dziejów kościołów wyznania hel- 
|weckiego na Litwie. 
" "Morawski Szczęsny, Aryanie Polscy. 
_ Orgełbrand S.. Encyklopedya Powszechna, 
 Siemierądzki T., Dzieje Polityczne Polski w Zarysie. 
 Sebieski W., Pamiętny Sejm 1606 r. 
Sunderland GA T., Unitaryanizm na Węgrzech. 
Wendell Barrett, A Literary History of America. 
" Wielka Encyklopedya Powszechna. Tom. V. 125. 
| Część teologiczną opracowałem według następujących 


__Applebce John H., Unitarianism What It Is Not, And 


"ken sn Ch. W.. Semen: 
Rev. Channing Wm. Ellery, Sermon. 
« eń dm F., Sermon. 
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Hall A. M. A. B. D, Fifty Points in favour of Uni 
tarianism. 

-Merczyng Henryk, Szymon Buc Jako Krytyk Teks 
tów Biblijnych. 

Rev. Potter Ch. F., Sermons. 

Renan Ernest, żywot Jezusa. ę 4 

Seailles G., Dlaczego dogmaty nie odradzają się. A 

Rev. Sullivan Wm. |., Sermons. 

Vermes M., Doktryna chrześcijańską, w świetle nauki. 

Następnie, zużytkowałem artykuł, zamieszczony w mie 
sięczniku baltimorskim "Postęp", i częściowo swzględniten 
artykuł z „tygodnika warszawskiego <Myśl Niepodległa”. 

W razie gdyby spis powyższy okazał Się niezupełny 
w takim razie, jak najuprzejmiej przepraszam za nieuwag 
moją Szanownych Autorów, od których zapożyczyłem nie 
jedną myśl szlachetną, i jednocześnie dziękuję bardzo. wszy 
stkiem za zużytkowaną przeze mnie Ich wiedzę do walki z CE 
mnotą, zabobonem, dla ogólnego dobra. 

Aczkolwiek literatura unitaryańska jest aan b 
gata, to jednak w celu porównawczym posługiwałem się « 
bok niej dziełami wolnomyślicieli, ażeby tym sposobem uwi 
docznić, iż Unitaryanizm jest wyznaniem wolnoemyślnem, | 

że każdy wolnomyśliciel bez narażenia swoich przekona 
może należeć do kościoła unitaryańskiego. 

Ponieważ w Anglii jeszcze do roku 1818 stbwiój 
była kara śmierci na Unitaryan, przeto w rozdziałach, p. i 
Unitaryanizm w Anglii i Unitaryanizm w Ameryce, zamie 
ściłem ustępy rozpraw znakomitych filozofów, które uro 
biły opinię ogółu odnośnie swobody religijnej, a w następ 
stwie dały Unitaryanizmowi prawo obywatelstwa. 

Również wymieniłem w rzeczonych rozdziałach tyel 
wywybitnych przedstawicieli wszechświatowej literatury 
"którzy pisali swe dzieła w duchu unitaryańskim, chociaż U 
nitaryanami nie byli. - 

Jeżeli pozyskam współwyznawców w Polsce, Fóde 
dzo AA i hojnie za trud wynagrodzony, 


New York, N. Y.,w Październiku 1921 r. M 
ALEKSANDER P. DOBRSKI, 


DZIEJE RELIGIJNE W POLSCE 


Religia Połaków przed zaprow adzeniem chrześciaństwa. — 

" Początki wiary rzymsko-katolickiej. — Zaprowadzenie 

' bezżeństwa. — Pierwsza klątwa na króla Kazimierza 

Wielkiego. — Walka o język narodowy. — Katolicy 

, zatrzymują wiele uroczystości religijnych i zabonów 

' . pogaństwa. — Wyklęcie Kazimierza Jagielończyka. — 

._. Sprzedawanie dostojeństw i odpustów. — Stracenie Ar- 

nołda. — Spalenie Jana Husa. — Rzym prześladuje 

_ Polskę. — Ruch reformacyjny. — Wystąpienie Marci- 
na Lutra, 


€ Wiara nie jest oparta na wiedzy ścisłej, lecz na uczu- 
iu, wywołanem potrzebą serca i głosem sumienia do wyra- 
enia żałości, najskrytszych myśli i rozbudzonej wyobraźni. 
Ji którzy są narażeni na ciągłe niebezpieczeństwo utraty 
ycia, w każdej chwili, jak to żeglarze, rybacy, górale i mie- 
zkańcy okolie, nawiedzanych przez żywioły niosące zagła- 
lę, są pobożniejsi niż inni, gdyż prócz wdzięczności i prag- 
bić szczęścia, szukają opieki Boga. 

Rozwój uczucia religijnego w Polsce datuje się nietyl- 
10 od czasu zaprowadzenia chrześciaństwa. Już dawniej 
rażano w pewien sposób wiarę, ożywiającą serca miesz- 
ńców, i pozostającą w ścisłym zwiazku z rozwojem poli- 
ycznym, umysłowym i społecznym kraju. Czczono przede- 
/Szystkiem zjawiska przyrody, dlatego też święta swoje 
czyli Polacy ze zmianami, zachodzącemi w naturze. Wie- 
i również, iż wszystko, co nas otacza, rządzone jest przez 


ja 


uchy. Kapłanów jednak, coby stale pośredniczyli między 
mia a BR było bardzo mało. Jedynie nad Łabą 103 
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Dzieje religijne w Polsce rozpadają się na cztery deh; 
Pierwsza doba sięga drugiej połowy dziesiątego pieku 
jest dobą wyłącznie wierzeń pogańskich. 

Drugą dobę rozpoczął Mieczysław I. w d. 6 SE | 965 r. 
poślubiwszy cehrześciankę Dąbrówkę, księżniczkę czeską, 
za jej wpływem sam z ezęścią narodu, przyjąwszy chrzes 
966 r., zaprowadził chrześciaństwo w Polsce. 

Polacy przedstawieni są w kronikach starych, jako na 
ród rolniczy, charakteru łagodnego, gościnni i przywiązan 
do czei swoich bóstw. Nie więc dziwnego, że lud polski bar 
dzo niechętnie rozstawał się ze swymi bałwanami, tak, £ 
do roku 980 połowa Polski trzymała się jeszcze dawnyeł 
wierzeń. - 

Za ezasów pogańskich Polacy rządzili się zasadami sa 
morządu ludowego. Wraz z chrześciaństwem przeniesiomt 
z Niemiec do Polski formę włądzy monarchieznej. 3 

"Wszystkie narodowości słowiańskie mówiły podóweza: 
jednym językiem; ta okoliezność ułatwiła 1 zapewniła” po 
wodzenie praeom Cyryla i -„Metodyusza. 

' Po ostatecznem rozdwojeniu się kościoła na wsehodn 
i zachodni, papieże znieśli nabożeństwa w narodowym ję 
 zyku i komunię pod dwiema postaciami. o 

- Historyk Tadeusz Wojeiechowski  działałneść biskupź 
Stanisława Szczepanowskiegoe przedstawia na tle zatargi 
pomiędzy Władysławem Hermanem, domagającym się dzieł: 
"nicy, a Bolesławem: Śmiałym. Gumplowiez zaś przypuszcza 
że biskup zginął właśnie jako obrońca obrzędu narodowegc 
słowiańskiego przeciwko królowi, broniąecemu praw Rzymu. 
W następstwie kościół rzymski, widząc przywiązanie naro: 
du do męczennika, gdy przyczyny męczeństwa zatarły się w 
pamięci potomnych, przekształcił wroga na ofiarę dla Rzy- 
mu i przeprowadził kanonizacyę biskupa. 

Śmierć Szczepanów skiego była . następstwem w yroku 
sądowego. To, że po śmierci głowa jego została odcięta a cia- 
ło porąbane na kawałki, zdaje się wskazywać, iż wykor na- 
no na nim wyrok, często wydawany tego rodzaju w owycł 
czasach, a zarazem wyłącza przypuszczenie, iżby miał paść 
ofiarą gwałtownego wybuchu króla. Długosz opowiada, i iż 
wielu współczesnych obwiniało biskupa 0 > kaja ! 
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rozwiązłe życie, za co też słusznie, zdąniem ich, został uka- 
rany, 
E Do r. 1100 zachował kościół polski pewnego rodzaju nie 
zależność od Rzymu. Ustanowione przez papieża bezżeń- 
stwo księży . spotkało niezwykły opór w duchowieństwie pol- 
skiem. Legat papieża Celestyna HI, przybywszy do Polski 
z końcem XII wieku, nakazywał duchowieństwu opuścić mał- 
Żonki. Na synodzie w Gnieźnie w r. 1219 uskarżano się, że 
rozporządzenia, powyższe okazały się daremne. 
'. Druga doba sięga XV. wieku i jest ciągłą walką wie- 
rzeń pogańskich z katolicyzmem, który stopniowo nabierą 
znaczenia politycznego, urasta na współzawodnika państwa. 
: Za panowanie Kazimierza Wielkiego szlachta wystąpi- 
ła przeciwko duchowieństwu z powodu nadmiernych dzie- 
sięcin i zbyt rozszerzonych praw sądownictwa duchownego. 
Kazimierz Wielki, za nałożenie podatku na dobra biskupie, 
został wyklęty przez ówczesnego biskupa Rodzanta, czem 
oburzony, rozkazał wysłanego z zawiadomieniem o tejże 
klątwie księdza Baryczkę pojmać i utopić. 
Królowa Jadwiga (1399 r.) ustanowiła kolegium Bra: 
ei Słowian, gdzie nabożeństwa odbywały się w.języku nas 
rodowym, czego dowodzą księgi liturgiczne dotąd zachowa- 
ne. Niewątpliwy to wpływ dzieł Wiklefa, które rzuciły pier- 
wszy posiew reformacyi w Czechach, a stąd przedostały się 
do Polski przez młodzież polską, kształeącą się powszechnie 
w owym czasie w akademii w Pradze. 

Wszechnica Krakowska, założona 1400 roku, wielce się 
przyczyniła do postępu umysłowego Polski w XV stuleciu, 
w ciągu którego rozwinęło się prawodawstwo narodowe. 

% Aczkolwiek misyonarze i kapłani chrześciańscy gorliwie 
niszczyli wszelkie resztki niedawnego poganizmu, niektóre 
jednak zwyczaje pogańskie przechowały się do dnia dzisiej- 
8Zego. Naprzykład: Jednem z bóstw odwiecznych naszych 
praojców był Izis w postaci czółna. Odbywanie kupały (30- 
bótki), polegające miejscami na spławianiu kloca w dniu 
2 czerwca, w dzień Wandy, topiącej sie w wodzie, stoją 
4 związku z ezółnem Izis — Jessego. 

a Następnie. 2a czasów pogańskich Polacy Święcili świę- 


agi albo Kolędy i w dniu tym larimano sie wsnólnie 
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chlebem. Po wprowadzeniu chrześciaństwa Kolada poszedł 
w zapomnienie, lecz zwyczaj łamania się chlebem pozostał, 
Równocześnie ze zniesieniem komunii pod dwiema postacia- | 
mi, zamieniono chleb na opłatki i dziś niektórzy nawet nie 
wiedzą, iż zwyczaj łamania się opłatkiem nie ma nię ksią 
nego z świętem narodzenia Jezusa z Nazaretu. i 

Również zwyczaj Zaduszek jest zabytkiem. czasów po- 
gańskich. Nasi praojcowie wierzyli w życie pośmiertne. Po- 
nieważ dusze zmarłych, według ich wierzeń, mogły, jako u- 
piory, straszyć i gnębić żyjących, więc starano się przebła- 
wać je ofiarami i Pere dni w roku poświęcono duchom u- 

marłych. 

W Polsce istnieją wciąż pokłady przesądów, sięgające 
początkiem swoim epok bardzo zamierzchłych, Przecież. 
wieśniak polski. jeszcze krzesze żywy ogień, gdy trzeba 
rozpalić sobótkę; składa ofiary rzekom i zachował pamięć o 
wodnikach i topielcach, którzy panują nad żywiołem wod=- 
nym i upominają się o swoje prawa odwieczne; do grobu 
zmarłej matki kładzie nitki i igłę, w Małopolsce zaś kawał 
kiełbasy i butelkę wódki, ażeby nieboszczyk miał sę czem 
posilić w życiu zaziemskiem. 

Skóra goła jest wystawiona na upały i zimno, a nadia 
na ukąszenie komarów itd. Niewątpliwie nasz przodek da- 
leki bardzo wcześnie szukał sposobów jej zabezpieczenia, 
Pokrywał więc ciało mułem, jak to czynią jeszcze nasi mal- 
cy podczas kąpieli. Wielkim dorobkiem było spostrzeże- 
mie, że tłuszcze spełniają lepiej to zadanie; wiele ludów. 
pierwotnych posługuje się dzisiaj tym środkiem, którego 
dawny użytek przechował się jeszcze w smarowaniu włosów 
pomadą, oraz podczas niektórych obrzędów katolickich, n. p. 
bierzmowanie, namaszczenie ostatnimi olejami. W okresie 
pierwotnym plemieniec otrzymywał imię ostateczne, dopiero 
gdy przeszedł obrzęd uobywatelenia. Uobywatełenie u ludów 
wojowniczych doprowadzało do mnóstwa ciężkich prób, ze 
re winny zahartować młodzieńca, wyrobić w nim spokój du- 
cha i obojętność dla cierpień. Bierzmowanie zachowało śla- 
dy swego pochodzenia również w zwyczaju przybierania i 
mienia dodatkowego, uderzenia po twarzy itd. 
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Nawet na najniższych szczeblach obecnej kultury dzi- 
kiej istnieje pomiędzy płciami wyodrębnienie zajęć, tj. czyn- 
ności kobiety są inne niż mężczyzny: kobieta zbiera owoce , 
i korzenie, pilnuje ognia, zajmuje się budowlą szałasu, ple- 
cie koszyki, niańczy dzieci, zaś mężczyzna zachował dla sie- 
bie jedynie polowanie i wojnę, W Polsce mężczyzna z. góry, 
patrzy na zajęcia kobiece i mniema, iż kobieta skaziłaby, 
miecz, dotykając go. Stąd wyrosła moe przesadów. Tutaj 
należy zabobon, że baba, gdy przejdzie podróżnikowi lub 
myśliweom drogę, wróży nieszczęście; — ukazanie się kobie- 
ty wśród mężczyzn, udających się na zajęcie bęaące ich przy- 
wilejem, jest złą wróżbą, ściąga na mężczyzn jak gdyby nie-- 
udolność niewieścią. 

W okolicach Pińczowa istnieje przesąd, że gdyby kobie- 
ty przestępowały przez te rzeczy, w które zapszęga się ko- 
nie, to przyniosłoby koniom nieszczęście. 

Trzecią dobę zapoczątkował Kazimierz  Jagielończyk. 
Dzielny ten monarcha zniósł sądy duchowne i przywileje 
możnowładztwa i duchowieństwa. Biskupstwo krakowskie 
nadał Gruszczyńskiemu, którem papież rozporządził poprze- 
dnio na rzecz Sienińskiego. Rzuconej z tego-powodu przez - 
papieża klątwy zabronił ogłosić, a odwoławszy się do sądu 
przyszłego soboru, skazał Sienińskiego na wygnanie, jak 
również tych duchownych, którzy w sporze tym gwałtow- 
nym stali uparcie po stronie papieża, lub odważyli się na 
ponowne otwarcie sądów duchownych, 

Na Sejmie w Piotrkowie 1462 r., proszono króla, by nie. 
wkraczał w dziedzinę powagi papieskiej, lecz Kazimierz Ja- 
gielończyk odpowiedział, iż nigdy nie pozwoli, ażeby ktokol- 
wiek w jego królestwie narzucał mu biskupów. 

Po śmierci papieża Bonifacego VIII. dwór papieski pod 
wpływem królów francuskich przeniósł się do Awinionu, 
gdzie przebywał lat 70. Pod względem politycznym stali się 
oni biernem narzędziem. w rękach królów Franeyi, a szacu- 
nek ogólny utracili zupełnie z powodu sprzedaży dostojeństw 
kościelnych i odpustów, któremi starali się załatać niedobór 
4d skarbie, 

W końcu XIV. wieku obrano w Rzymie nowego papieża, 
ler podzielił się na dwa walczące ze soba obozy, dwaj pa- - 
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pieże rzucali nawzajem na siebie klątwy. Później ziawiłć się 
jeszcze kilku papieży, więc duchowieństwo straciło /zupeł- 
„Mie dawne swoje znaczenie i powagę, a wśród poszczegól- 
nych narodów zaczęły się objawiać dążenia do zreformowa- 
nia religii i kościoła przez ich unarodowienie. Kazimierz Ja- 
giełończyk wykorzystał znakomicie tą : sposobność, i wza- 
imian za uznanie obranego po długich rozterkach papieża, 
uzyskał od tegoż prawo mianowania biskupów w Polsee. 

Myśl poprawy kościoła, a zarazem formy państwowej 
poddał pierwszy Arnołd z Brescyi, znakomity reformator: 
XII. wieku. Występując jako kapłan przeci xo nadużyciom 
duchowieństwa i władzy Świeckiej papiestwa, żądał wzno- 
wienia dawnej republiki rzymskiej. Ałe Rzymianie nie po- 
siadali już ani enót republikańskich, ani poczucia prawdzi- 
wego chrystyanizmu, przy pomocy którego pragnął Arnold 
uszłachetnić swoje dążności polityczne. Zdradzony przez 
, swych republikanów, wydany został papieżowi i bez żadnego 
_ sądu powieszony, zwłoki spalone, a popioły wrzucono do Ty- 
bruw 115549. 0 - 

Około 1170 r., w południowej Francyi Piotr Waldus 
(Waldensi) dążył do przywrócenia kościołowi prostoty *Po] 
stolskiej. 

Z powodu domagania się kuryi papieskiej od dad 
JL zasiłku pieniężnego, zachodziła możliwość oderwania się 
 ladów od Rzymu. Żądania pieniężne Rzymu również i w 
Anglii dały powód do niechęci i wstrząśnienia jego powagi. 

Z Janem Wicliff ruch się wzmaga; 1476 r. ujawnia się 
parlamencie stronnictwo reformy kościoła i DRA w 
Anglii. 


Wycliffe energicznie występował zarówno przeciwk 
zakonom jałmużniczym, wywierającym niekorzystny wpłyt ź 
na stosunki domowe, społeczne i naukowe, jako też i prze- 
ciwko władzy świeckiej papieża, przeciwko jego nieomylno- 
ści, zbytkom księży, ślubom zakonnnym, celibatowi i prze- 
ciwko spowiedzi usznej. 


Głosił, że nauka Jezusa z biegiem czasu. skażoną A 
ła i że zachodzi konieczna potrzeba „przywrócenia pierwot 
mej jej czystości. O WRZEAŃY WA 
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Również i w Czechach zakony żebracze taką samą ©0- 

3ozycyę wywołały, jak w Anglii na początku XIV. wieku. 
|. Obok tego uniwersytet praski pracował nad reformą 
duchowieństwa z pomocą studyów naukowych, a wpływ je- 
go mógł być wielki, skoro w 1408 r., miał 30 tysięcy studen- 
tów. 
| _ Jan Hus, będąc profesorem uniwersytetu w Pradze, wy- 
stąpił przeciw kościołowi, jako jednemu z głównych środków 
giermanizacyi. żądał wprowadzenia języka czeskiego do na- 
»ożeństwa, zmian pewnych w obrzędach i wogóle unarodo- 
wienia kościoła. Nauka Husa — husytyzm — z zapałem przy- 
ętą została przez Czechów, jako droga do odrodzenia na- 
sodowego. Hus został zdradziecko zwabiony na sobór w 
Konstancyi. Sąd duchowny 1415 r. zażądał od Husa wyrze- 
szenia się jego nauki. Hus odmówił, za co zustał spalony 
iywcem. Nikczemna ta zbrodnia do głębi wstrząsnęłą naro- 
jem czeskim. Husa uznano za męczeńnika narodowego, a 
ausytyzm szerzył się z niezwykła szybkością i przedostał 
się na Śląsk i do Małopolski. 
p. _ Wystąpiwszy przeciwko niemczyźnie, Czesi odrazu zwró- 
H ili się do Polski, proponując unię obu krajów. W Polsce 
myśl unii z Czechami miała wielu zwolenników, z Witoldem 
na czele. Duchowieństwo jednak wystąpiło z całą żarliwością 
przeciw łączności z heretykami, tembardziej, że Czesi żąda- 
i zgody na zabranie majątków kościelnych w. Czechach. 


hę krzyżową, w końcu której duchowieństwo zątryumfowało, 
wydano bowiem w 1424 r. Edykt w Wieluniu, nakazujacy 
ciganie i tępienie tej religii, a temsatiem pogrzebano pro- 
jekt unii z Czechami, 

' We Fłorencyi wystąpił słynny mówca religijny i poli- 
„yeczny, Savonarola, z reformacyjna dążnością przeciw pa- 
»iestwu i kościołowi, za co zginął na stosie 1498 r. 

,. Grunt do.reformacyi Lutra przygotował głównie: Erazm 
| Roterdamu. Porównywując używaną w kościełe katolickim 
biblię (wulgata) z tekstem greckim, wytykał niedokładności 
zekładu; gardził wiekami średnimi, nazywając je czasami 
iemnoty i niewoli duchowej; potępiał wychowanie schola- 
ty se zalecając natomiast Platona, W r. 1509 wydał *Po- 
ałę ox: w dziele tem uderzył na całe ducho- 


' Papież ze swej strony zaczął szerzyć przeciw Połsce woj- 
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wieństwo, nie oszezędzając także papieży. Piosani 
mi Erazm wywołał mnóstwo sporów, rozpraw i wielkie pr 
ruszenie umysłów. | 

Leon X. kazał zbierać pieniądze za udzielanie odpustów 
W Niemczech podjął się tego przedsięwzięcia prymas arcy 
biskup moguncki Albrecht. Zastrzegł zresztą dla siebie pr 
łowę oczekiwanych dochodów, na spłacenie 20 tysięcy gulde 
nów, pożyczonych u bankiera augsburskiego F'uggćra i za 
płacońych papieżowi za paliusz. Trzech mnichów dominika 
nów miało obchodzić kraje niemieckie. Jeden z nich, Jai 
Tetzel, wysłany do Niemiec półnognych, zachęcał do kupowa 
nia kart odpustowych, zapewniając, że jak tylko wpadni 
do skarbony i brzęknie fenig, zaraz jedna dusza pójdzie | 
czyśca do nieba. 

Z oburzeniem dowiedział się o tych mowach Marcin Lu 
ter. Przybił więc na drzwiach kościoła parafialnego w Wit 
tenberdze, dnia 31 października 1517 roku, 95 twierdzeń, 1 
których dowiódł naocznie, że odpusty są to sieci do wyła 
wiania bogactw ludzkich w każdym czasie. i 

Luter pociągnął ku sobie nieuczoną masę, aźażą 
krótkie pisma polemiczne w języku niemieckim, w stylu tal 
„dosadnym, że je rozumiał lada prostaczek, Opuściwszy mur 
klasztorne augustyanów, ożenił się z mniszką, Katarzym: 
von Bora, w r. 1524. Zmiósł mszę; zawezwał wszystkicl 
zakonników, aby łamali swe śluby, żenili się, dzielili RAA 
siebie dobra zakonne. 


II 


k. REFORMACYA W POLSCE 


pływy Lutra, Seklucyana i Zwingliusza. — Okrucieństwa 
Kalwina i jego teorya o przeznaczeniu. — Odmowa Ja- 
na Tarnowskiego. — Spalenie Serweta. — Mikołaj Oleś- 
nicki wypędza mnichów. — Pierwsze przejawy prote- 
_ stantyzmu. — Polskie wyznanie wiary. — Reformato- 
I rzy polscy. — Projekt kościoła narodowego. — Kato- 
licyzm ugruntował się przez ciemnotę ludu i chciwość 
,  szłachty. — Przewrotność Orzechowskiego. — Jezuici 
.  paczą naukę i zatruwają umysły młodzieży. — Król Zy- 
- gmunt III, staje się ślepem narzędziem Jezuitów i szko- 
, „dzi Polsce. — Tępienie protestantów. 


PZ 


Nauka Lutra, której jednym z pierwszych krzewicieli 
j Polsce był Jan Sekłucyan, wtargnęła najpierw do Gdańska, 
ako głównego miasta Prus królewskich, będącego środowi- 
kiem handlu pomiędzy Polską a zachodnią Europą, a stam- 
go rozpowszechniła się wśród mieszczaństwa innych dziel- 
ie Polski, a zwłaszcza w Krakowie. 
J>=Wwr. 1519 wystąpił z kazaniami reformatorskiemi ksiądz 
wingli z Zurichu, republikanin z przekonań politycznych. 
ltarał się przywrócić prostotę pierwotnego chrześciaństwa, 
sunął zatem obrazy, ołtarze, mszę, a komunię uznawał tyl- 
o za symbol ciała i krwi Jezusa. 
| Zajmując ręką zbrojną katólickie kantony leśne, zgi- 
ął w bitwie pod Kappel 1531 r., od czterokrotnie liczniejsze- 
o wroga. / 
Jan Kalwin uczył się teologii w Paryżu. Zagrożony 
e oaniem, ukrywał się pod przybranem nazwiskiem 
południowej Francyi, a w końcu uciekł do Bazyłei, gdzie 
|ykładał naukę o przeznaczeniu dobrych i złych uczynków 
dzkich z woli Boga. Rozumowanie jego odznaczało się 
e zwykłą siłą logiki i jasnością, a język jest pierwowzorem 
"02 y. naukowej w literaturze francuskiej. Mieszkańcy Ge- 
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newy, miasta niegdyś biskupiego, a w tym właśnie czasi 
"wyzwolonego i przyłączonego do. Związku Szwajearskiege 
zawezwali Kalwina w 1541 r. do rządzenia nowymi zościa 
łem, w myśl reformacyi Zwingliusza. zr 

Rządy Kalwina odznaczały się wielką surowóGc, je | 
cieństwem, fanatyzmem. . Naprzykład spalono kobietę z: 
śpiewanie wierszy niemoralnych. Ubiór i jedzenie było okre 
ślone przepisami, taniec i czytanie romansów : pooee 
wzbronione. 

Kalwin przyćmił głoszone przez Zwineliskza . zasady 
Podstawą jego nauki jest bezwarunkowe poddanie się wol 
Boga. Ażeby nie osłabić znaczenia łaski, od której nasze 
zbawienie zawisło, Kalwin ograniczył wolność ezłowiekz 
względem Boga, a naukę OZON aż do krańcowyci 
jej następstw rozwinął. 

William Ellery Channing napisał w r. 1809 o Kalwiniz 
mie co następuje: "Kalwinizm uczy, że jako następstwo grze 
chu Adama, za spożycie owocu zakazanego, Bóg daje życie 
jego potomstwu z całkowieie skażonym charakterem, tak 
że jest ono zupełnie słabe, niezdolne, i zaprzeczeniem Wszy 
stkiego co jest duchowo dobre, całkowicie skłonne do wszy: 
stkiego złego i to nieustannie. Dalej Kalwinizm uczy, że 
ludzkość cała wpadłszy w grzech Adama, znajduje się poc 
gniewem i przekleństwem Boga i w ten sposób jest podle 
2gła wszystkim nieszczęściom w tem życiu, śmierci samej 
mękom piekielnym na zawsze. Następnie Kalwinizm uczy 
że z tego upadłego rodzaju ludzkiego, Bóg ze swej szezere; 
woli wybrał pewną liezbę tych, którzy mają być zbawien: 
przez Chrystusa; pobudzony do tego wyboru nie jakim 
przewidywaniem wiary lub dobrych uczynków, lecz całk 
wiecie przez hojną łaskę i miłość; i że przeznączając ich d 
życia wiecznego, odnawia i poświęca przez swe działani« 
wszechmocne i szczególne, i sprowadza do stanu łaski, kt 
ra nie da im upaść lub zginąć, Kalwinizm uczy również, żę 
Bogu podobało się pominąć pozostałą ludzkość i przeznaczy: 
ją ną hańbę i gniew za grzechy, z ezci dla swej sprawiedli 
wości i władzy; innemi słowy Bóg zostawił pozostałych A 
skażeńiu, z którem się urodzili, odmówił swej łaski, które 
jest „potrzebna dla zbawienia, i skazał ich na najstrasznie ej 
"sze i nieustanne męki duchowe i cielesne w ogniu piel ciek 
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hym na zawsze. Tak się przedstawia Kalwinizm podług naj- 
Iviarogodniejszych księg doktryny. Ktokolwiek weźmie pod 
awagę sławny zbiór katechizmów i oświadczeń, . zauważy, 
łziwaczność tegoż układu 'w  eałej - jek 1: szerokości 
iszpecenia. i ] 
0 "Człowiek o zdrowych SARE WA którego Raka nie 
est złamany przez wychowanie lub przestrach do uznanią 
ego wyznania wiary, będzie rozumiał, że nie potrzebuje- 
hy odbywać podróży do pogańskich krajów, ażeby się do- 
jiedzieć, jak żałośnie umysł ludzki może opacznie przed- 
tawić Boga.” 

Bliższe stosunki usiłował Kalwin nawiązać z Janem 
arnowskim w r. 1558, gdy z okazyi sprzeciwu Rzymu w 
sprawie dopuszezenia Uchańskiego na biskupstwo kujawskie, 
sędziwy hetman i kasztelan krakowski otwarcie poczeł prze- 
giwko Rzymowi występować. Otrzymawszy o tem z Polski 
iadomość, wystosował doń Kalwin w dniu 19 listopada 
i558 wezwanie, by dalej szedł energicznie i przyłożył ręki 
ło usunięcia kultu rzymskiego z ojczyzny. 

_'. Tarnowski odpowiedział (12 maja 1559) po przyjaciel- 
ku ale odmownie: zaznaczył, iż nie godzi się osobiście na 
aukę katolicką, odrzuca wymysły i zabobony, opierając się 
tylko na "słowie samego Boga”, ale w życiu pubłieznem nie 
nacja, się wszczynania zamieszek religijnych, gdyż refor- 


cya, siłą przeprowadzona, śeiągnęłaby nieobliczalne nie- 
bezpieczeństwa na Polskę. Uważał, iż musi się ograniczyć 
do popierania idei wolnego soboru, na którym się wynajdzie 
jakąś formułę kompromisową. 


Gdy Michał Serwet zaczął głosić antytrynitaryzm, Kalwin 


kazał go sądzić za bluźnierstwo przeciw Bogu. Serwet, pozo0-. 
stał wierny swym przekonaniom pod względem pojęć o czło. 
wieczeństwie Jezusa, za co skazany został na spalenie żyw”; 


cem przy wolnem ogniu. Okrutny ten wyrok wykonano Z, 


a 1553 r. 

_ Mikołaj Oleśnicki, którego posiadłość Pińezów była jed 
nem z ognisk ruchu reformacyjnego, był zwolennikiem refor= 
macyi Zwingliego i zgodnie z nauką tegoż, wypędził mni+; 
chów z klasztoru swego miasta, usunął z kościoła obrazy i 


zaprowadził publiczne nabożeństwa ewangielickie, co dało: 


powód do wytoczenia mu sprawy przed sądem królewskim, 
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Wtedy w obronie protestantyzmu wystąpił Mikołaj Rej, wy- 
rażając przytem głęboką wdzięczność Oleśnickiemu, za wska- 
zanie rodakom prawdziwie . chrześciańskiego nabożeństwa, 
zamiast wzgardzonych obrzędów. ż 
Kalwinizm, który nie był tak monarchiczny, jak lutera-- 
nizm, i dopuszczał ludzi świeckich do głosu w sprawach ko-- 
- ścielnych, pozyskał wielu zwolenników w Małopołsce i na. 
Litwie, a między inaymi magnatów Zborowskich i Radzi- 
wiłłów. 
Szlachta z Wielkopolski, która przechowała sympatye: 
husyckie, później za wpływem- Andrzeja z Górki i Ostroro-- 
gów, przyjęła obrządki «Braci Czeskich. j 
Bracia Czescy zaś, przewidując dążności Jezuitów, po- 
- stanowili zjednoczyć się z kalwinami i luteranami, by tym spo 
sobem wzmocnić swoje stanowisko. Stanisław Myszkowski, 
wojewoda krakowski, postawił wniosek na synodzie gene- 
ralnym w Sandomierzu, iż jedynym środkiem dojścia do za- 
mierzonego celu, jest ułożenie polskiego wyznania wiary, na. 
podstawie wyznania czeskiego, helweckiego i augsburskiego. 
Wybrano zatem odpowiedni komitet i dnia 14 kwietnia 1570 
r. spisano tak zwany Konsens Sandomierski, który pozo- 
stał dotąd obowiązującym tylko dla kościoła SE e] 
reformowanego, ponieważ ewangielicy augsburscy wycofali 
się wkrótce po zawarciu rzeczonej zgody sandomierskiej. 4 
Polska wydała także reformatorów. Najpierwszym był 
zakonnik Bernard w Lublinie, który wystąpił z kazaniami i 
reformacyjnemi w 1515 r., a więc na 2 lata przed (Andrzej 


cyą Lutra. Projekt kościoła narodowego opracował Andrzej. 
Frycz Modrzewski, proponując organizacyę klerykalną z ro- 
dzimym głową kościoła, obieralnym, przez synod polskich 
biskupów i wybitniejszych księży, Największy jednak roz-- 
głos, zwłaszcza u obcych, zdobył sobie Jan Łaski młodszy, 
synowiec arcybiskupa, który urządzał według zasad kalwiń- 
skich i własnych kościoły we Fryzyi, Anglii, Danii i we 
Frankfurcie nad Menem, a po długiej wędrówce osiądł w Piń- 
czowie, gdzie zmarł 1560 r. „4 
__ Noszono się również z myślą zwołania soboru naro-_ 
dowego i utworzenia samodzielnego kościoła polskiego, nie- 
ż ke od Rzymu, na wzór AREUKADSAANA z SA na 
czele, 
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_' Mikołaj Siennicki, marszałek sejmowy, żądał ogłosze- 
1a zupełnej wolności wyznania, konfiskaty dóbr duchow= 
men i zniesienia celibatu księży i sądów duchownych. 

Już sama ilość projektów powyższych wskazuje na to, 
ż reformacya w Polsce mogła liczyć na życzliwe przyjęcie, 
owodzenie, a nawet zwycięstwo nad rzymskim katolicyz- 


hwiana, jako, że dostojeństwa kościelne sprzedawano, bi- 
skupi dbali tylko o własne zyski, przeciążając w dobrach 
kościelnych lud pracą nawet w niedziele i święta, kapłani 
byli bez żadnej nauki, a mnisi oddawali się rozpuście. 

„ Biskup krakowski, Zebrzydowski, mawiał otwarcie: "a 
wierz sobie i w kozła, byleś mi dziesięcinę płacił.” 

Mając tak znakomite warunki rozwoju, protestantyzm 
po upływie stu lat zaczął się chylić ku upadkowi, a to z po- 
wodów następujących : 

1) Masy ludowe nie brały udziału w reformacyi polskiej, 
a nawet „zachowały się względem niej wrogo, ponieważ lud 
był nieoświecony, nie mógł więc korzystać z wydawnictw, 
traktujących bądź o celibacie księży, bądź o pojmowaniu 
biblii. Przytem nie miał na to czasu; noe go wyganiała 
z domu w pole i noc go przyganiała z pola do domu. Nad- 
mierna zaś ilość świąt i odpustów nietylko nie odpychała 
ludu od katolicyzmu, lecz przeciwnie, przyciągała go do tego 
wyznania, gdyż święta dawały mu sposobność do wypoczyn= 
ku i do wyprostowania spracowanych kości. Zresztą w Pol- 
sce był jeszcze wtedy głęboko zakorzeniony kult do wielos 
bóstwa z czasów pogańskich, do zastąpienia którego naj- 
więcej nadawał się katolicyzm. Zatem Jezus zajął miejsce 
Iziś — Jessego, Marya zajęła miejsce Marży czy Marzan= 
ny, święci i święte patronowie i patronki, zajęli miejsce róż- 
nych bogów i bogiń, a złe duchy i aniołowie zajęli miejsce 
upiorów ; spowiedź uszńa jest bałwochwalstwem, pielgrzym» 
ki i procesye są kultem pogańskim. 


wiowym słomianyrń ogniem. Bardzo łatwo się przyjęła, rów= 
nież jeszcze łatwiej ulotniła się z umysłów polskich. Ciągły 
był brak środków i ludzi, Magnaci nawet na koszta biblii: 
„zdobyć się nie mogli. 


mem. W tym czasie bowiem powaga kleru była mocno za. 


, 2). Reformacyę w Polsce można porównać Z przysło- 


Jedyny. Radziwiłł na Litwie i Rej w Małopolsce ratują 


ŁAŁ 
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"honor reformacyi w Polsce. Gdyby reformącya w inny 
"krajach takich stałych zwolenników miała, jak w ca 
gdzieby jej długo nie było. 
3). Na synodzie w Łęczycy r. 1528 zabaietdzon| wyd 
mne w r. 1505 prawo, przyznające przywilej wyłącznie Szi 
chcie. do wyższych dostojeństw kościelnych. Szlachta k 
rzystała również z praw kolatorskich, tj., z prawa przedst 
'wiania kandydata na proboszcza. Zatem "szlachta bądź by 
- spokrewniona z wyższą władzą kościelną, bądź jako. opiek 
-nowie i dobrodzieje miejscowego kościoła trzymali w sw 
zależności księży, którzy w dobrze zrozumianym swym int 
„resie nie stawiali zbyt wielkich wymagań swoim kolatorot 
natomiast byli dla nich miłymi i gotowymi: zawsze Ai 
uczestnikami gry w karty. 

4). Ponieważ protestanccy ministrowie polscy rekrut 
wali się przeważnie z mieszczaństwa, dawnych poddanych 
obcych przybyszów, przeto nie mieli zbyt owada zach 
wania wśród własnych współwyznawców. 

5). St. Orzechowski przyczynił się w znacznej mier 
do rozwoju, a w większej jeszcze mierze de upadku refo 
macyi w Poisce. Był to człowiek samolubny, dbający tyl 
9 własną korzyść. Gdy więc jego interesy i miłość włast 
'zaązdraśnięte zostały, rzucił się z całą zajadłością na tye 
którym niedawno sprzyjał i z których pogłądami niedawi 
Się zgadzał, lżąc, znieważając i szarpiąc ich dobrą sław 
przy pomocy swego olbrzymiego tałentu. pisarskiego. w 
„mieniu więc ministrów napisał znakomity pisarz kalwiński, 
"w końcu socynjanin, Marcin Krowicki list, miażdżący ( 
rzechowskiego, a zaczynający się od słów: "słudzy wie 
'ni Chrystusa St. Orzechowskiemu, żonatemu księdzu p. 
pieskiemu, nawrócenia życzą”. Najboleśniej zaś dotknął Kr 
'wicki dawnego druha owemi słowami: *ty jedno tylko I 
dzisiejsze papieże patrzysz, a patrząc na nie, pochlebiasz i 
dobrze, abyć żony nie brałi i obcować między soba dopuśc 
Ji, przeto też przed ich bogi ustawicznie kiękasz, padasz 
„wysławiasz je. Aleć... darmo się im kłaniasz, darmo i 
'dufasz, darmo im pochlebujesz, darmo im przysięgasz, b 
zoni tobie przedsię nie wierzą. A wiesz czemu? _ Ałbowieme 
przedtem papieża sromocił, także biskupy, kanoniki i ma 
chy jego izaliś ich jawnymi łotry, zodaae i ghłopy n 
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azywał? A przeto pochlebiaj im, jako cheesz, przedsię oni 
|tobie źle myślą, źle mówią i źle piszą, choć też z tobą sia- 
ają, gadają i na kolacyę eię proszą, albowiem to czynią, 
0y cię ułowili i zakłęli, po śmierci do piekła posłali i dzieci 
woje bękarty uczynili... aby cię skarali i tej lekkości swo-. 
sj nad tobą się pomścili, którąś im uczynił, iżeś ich czy- 
ość i ustawy żoną twoją zesromocił i zgwałcił.” 

_/6) Celem zreformowania i wzmocnienia katolicyzmu ' 
wołano sobór powszechny do Trydentu, który od roku 1545 
Pa opracowywał nowe wyznanie wiary i nową organi- 
icyę katolicyzmu. Jednym z środków do wzmożenia potęgi 
pścioła miała być ciągła praca, bez względu na warunki 
|okoliczności, nowoutworzonego zakonu jezuitów. Jezuici 
zięli w swoje ręce wychowanie młodzieży i wpływ na poli-- 
ikę rządów. Wiedzieli oni dobrze, że przez wprowadzenie 
, szkół jezuickiego systemu wychowawczego, ei, co opu-. 
jezą ich zakłady naukowe, objaśniać wszystko będą ze 
anowiska teologicznego, a więc w kometach, zaćmieniach i' 
jawiskach przyrody będą widzieli zapowiedź katastrof lub 
wpadków pomyślnych. Jezuici budzili przytem pobożność 
wnętrzną w licznych koronacyach obrazów, kanonizacyach 
il. Już Krowieki Marcin przestrzegał w r. 1545 Zygmunta 
| Starego, iż Jezuici nieprzychylni są oświacie, kształeąę 
flzi podobnych sobie, "jak trup.” 

, Ojciec Zygmunta II-go Jan Waza, żonaty z Katarzyną 
.gielonką, gorliwym był katolikiem, chciał więc przywró- 
ę katolicyzm w Szwecyi, za eo złożony został z tronu i z ca- 
i rodziną zamknięty w więzieniu, gdzie późniejszy król pol- 
ii, Zygmunt III, spędził całe dzieciństwo. Ta okoliczność i 
chowanie przez Jezuitów wzmocniły w Zygmuncie III, 
natyzm religijny i nienawiść ku protestantom. Zygmunt 
j, przez cały czas swego nazbyt długiego panowania pra- 
iwał zawzięcie nad zniszczeniem protestantyzmu w Polśce; 
biegi, odnośnie wytępienia reformacyi, nie ograniczyły się 
ko względem Polski. Wmieszał się najniepotrzebniej do 
dziestoletniej wojny religijnej, pozwalając w 1618 r, 
mu szwagrowi cesarzowi Ferdynandowi II, werbować w 
jisce kozaków, zwanych od wodza Lisowskiego lisowczy»- 
„Mi. Zwerbowano około dziesięciu tysięcy doskonałej jazdy, 
szerzenia postraąchu-wśród protestantów na Wesrzech. w 
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Czechach i Nlemczech ; co dało powód sułtanowi Osmanowi 
uderzenia na Polskę, w myśl prośby i zezwolenia niem 
ckich książąt protestanckich. Hetman żółkiewski wkroc 
do Mołdawii, gdzie pod Cecorą, niedaleko Prutu, wytrzyr 
ataki dziesięciokrotnie liezniejszego nieprzyjaciela, lecz 
końcu zmuszony był do odwrotu, podczas którego pole 
w 1620 r. 

4 Ten w wysokim stopniu lekkomyślny krok Zygmu! 
II, który sprowadził na Polskę tak licznego i okrutnego w 
ga, nie można bynajmniej tłumaczyć zamiarem osłabie: 
niewygodnych sąsiadów najbliższych, lecz jedynie chę 
przypodobania się Rzymowi. Lubo gdy rząduący France 
kardynał Richelieu, ofiarował Polsce Śląsk, wzamian 
pomoc zbrojną przeciwko cesarstwu w tejże wojnie trzydz 
stoletniej, żądając tylko dziesięć tysięcy wojską i stałe 
przymierza z Francyą, biskupi i owładnięci przez jezuit 
senatorzy odrzucili z oburzeniem myśl pomagania protest: 
tom przeciw katolikom. Nieprzyjęcie tej propozycyi znis 
czyło tę jedyńą sposobność odzyskania utraconej przez : 
nów Bolesława II-go Krzywoustego praga dzielnicy p 
skiej. 

7). Jezuici, mając za sobą królą, podła sja za pośredn 
twem konfesyonałów i kazalnic motłoch do wałki z nieka 
likami, zapewniając im przytem bezkarność za dokona 
gwałty. Obok tego zastosowali ohydną zasadę niedotrzyn 
wania wiary niekatolikom, w czem im pomagali gorliwie i 1 
obrońcy katolicyzmu. 

Józef Łukasiewicz w "Uwagach nad szkołami jezuick 
mi” pisze co następuje: "Jezuici sprowadzeni zostali do P 
ski od wyższego duchowieństwa świeckiego dlą przytłum 

(nia nowości religijnych i powiększenia powagi i wpływ 
| hierarchii. Dla dopięcia więc tego celu musieli nadać wycł 
„waniu publicznemu po szkołach swoich zupełnie religijny, 
rnawet fanatyczny kierunek. Kierunku tego nie spuszc: 
liże też nigdy z oka, nawet już po wytępieniu różnowiers 
i ustaleniu powagi hierarchii, zgłupili i zniedołężnili cały 1 
'ród przez tak liczne swoje po wszystkich zakątkach Koro 
a Litwy rozsiane szkoły. 

Z planu nauk w szkołach ich, widzieliśmy, że podz 
"lone były na gramatykę, poezyę i retorykę. PR Re zat 
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auki odnoszono w nich jedynie do tych trzech części umie» 
stności ludzkich. 
W uczeniu łaciny, zastosowywanem zawsze do reguł poe» 
pi lub retoryki, nie chodziło jezuitom o to, aby uczeń ob- 
jodniiat się z duchem klasyków starożytnych, ale aby płyn= 
ie mówił złą łaciną ; nie działano na rozwijanie jego rozsąd= 
U, pojęć, ale na imiginacyę, już i tak z samego przyrodze» 
ia zbyt bujną w młodzieży polskiej; nie uczono go myśleć, 
istanawiać się nad rzeczą, którą czytał, ale nad jej formą; 
ie bogacono umysłu jego pożytecznemi i potrzebnemi w 
rzyszłym zawodzie wiadomościami, ale ładowano pamięć 
g0 zawiłemi regułami, postaciami retorycznemi, syllogi= 
nami z rozmaitych dyalektyk, nareszcie gołemi nazwiskami 
dziejów świata. Arytmetyki i geometryi, najpotrzebniej- 
ych w życiu ludzkiem nauk, nie dawano wcale w właścik 
ych szkołach jezuickich ; do filofozii zaś, w której te nauki 
ykładano, bardzo mała liczba uczniów jezuiekich docho- 
dła: 
| W nauce religii mieżej. jezuitom chodziło o napawanie 
vzni dewocyą, zabobonami, niż o obznajmianie z prawdami 
obowiązkami chrześciańskiemi. W każdej szkole jezuickiej 
ło bractwo studenckie, mające osobny statut, przepisują-' 
ij mu ćwiezenia duchowne, posty, modlitwy i uroczystości. 
_ Występków, które wówczas w narodzie panowały, ja» 
yto pijaństwa, najazdów, swawoli itp., nie obrzydzali Je». 
jici uczniom swoim, owszem kazali im pisać panegiryki na, 
eść ludzi, odznaczających się w tych występkach. 
| Gzósu, który w ekonomii całego życia ludzkiego jest 
arbem najdroższym, nigdzie bardziej nie marnowano, jak 
szkołach jezuickich. Uczniowie przepędzali tylko cztery 
dziny na dzień w klasach; w rekreacye zaś tylko dwie. 
|(dziny. Przydawszy do feryi i: . rekreacyi szkolnych roze 
kite święta i uroczystości krajowe, miejscowe, kościelne; 
konne itp., których uczniowie jezuiccy nie zaniedbywa» 
lobchodzić, cały rok ich szkolny redukował się na dni kil. 
dziesiąt. 
"W interesie zakonu napawali swoją młodzież zarozu- 
lałością. Uczeń, opuszczając ich szkoły, nie jeździł kształ« 
| się dalej, bo i po cóż miał jechać? wszakżeż mu jezuiej 
wiedzieli, że u nich nauczył się już NARA. że nie-, 
zkół, jak jezuickie, 
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Dobre przepisy utrzymania młodzieży w karności u 
ły sobie na papierze, a największa swawola i bezkarność 
diczniach. Sam interes zakonu kazał mu nieraz patrzeć prz 
szpary na największe bezprawia i zdrożności uczniów, © 
szem zachęcać ich do bezpraw, w których nieraz krew płynę: 

Chodziło: bowiem jezuitom o dokuczenie któremu 
różnowierców lub dów: 'albó też całej ich gminie, podus 
czali na nich natychmiast swoich ' uczniów, którzy zate 
śmiało, bo bez obawy najmniejszej kary, targali się na. ch: 
doby, zdrowie, a nawet i życie niemiłych lub nieprzyja 
nych jezuitom osób. 

Uczeń jezuicki nawykłszy w szkołach do bezpraw wsze 
kiego rodzaju, powtarzał je później na sejmikach, se 
mach, trybunałach, zjazdach, w życiu pubłicznem i domower 

Szkoły jezuickie demoralizowały jeszcze naród, każ: 
umysły młodzieży bogatszej pochlebstwami i tym sposobe 
przyczyniając się do utwierdzenia w kraju Baj zorEzei 
wszystkich form rządu, możnowładztwa. = 

Profesorowie jezuiecy nie rumienili się nawet stedyl 
wać książek swoim uczniom, częstokroć zaledwie z lat dzi 
einnych wyszłym, i przypisywać im zasługi i | ałeżią, 
jakie łedwie sami pół bogowie mieli.” 

"9). Piotr Skarga, znakomity stylista Bólski;. bórdza 1 
miejętnie użyty został przez jezuitów do bronienia w Pols 
sprawy odnowionego katolicyzmu rzymskiego. Skarga ten 
bardziej był niebezpieczny dła protestantyzmu, iż działał - 
tem przeświadczeniu, że służy dobrej sprawie. Więc teź n: 
„Wracanie na katolicyzm protestantów poczytywał za jede 
z 'najgłówniejszych swych obowiązków. Krasomówstwo 
połączeniu z czynami miłosierdzia wzgłędem chorych, ubx 
ich i więźniów, ułatwiało mu pracę. Zajaśniał przeł 
avkrótce we Lwowie, jako: największy kaznodzieja polski 
główny twórca Unii Brzeskiej. Skarga w swem zaślepieni 
religijnem nie widział nieszczęść, jakie swą pracą dla Rzj 
„mu na kraj sprowadzał, Unia niezadługo dała opłakane dl 
Polski następstwa. List, pisany w Warszawie 12 marca 162 
(roku przez kanclerza Sapiehę do arcybiskupa Kuncewi 
„najwymowniej o tem świadczy: — *Przez nadużycie Twi 
władzy i przez Twe czyny, które m wpływają raczej z pye 
osobistej i nienawiści, aniżeli z miłości bliźnich, i ara ą 
8$ą prawom naszego kraju.” 
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«Tyś rozniecił iskry niebezpieczne, które mogą wywo- 
ć wszystko trawiący płomień. Posłuszeństwo prawom kra- 
 potrzebniejsze jest, niż związek z Rzymem. Przywłaszczasz: 
bie autoryt monarchy, nie zapytawszy nawet o pozwole- 
e. Kogożeś nawrócił swą surowością ? Odstręczyłeś wier- 
ch dotychczas Kozaków. Unia nie zrodziła radości, lecz tyl- 
> niezgodę, kłótnię i zamieszanie. O wiele byłoby lepiej, 
lyby jej nigdy nie było! Otrzymuję pogróżki zę wszystkich 
ron, że wszelka styczność z nami zostanie zerwana. Unia 
>zbawiła nas już Staroduba, Seweryi „ wielu innych miast 
fortec. Strzeżmy się, by unia ta nie sprowadził a naszej 
ruby.” 

Prżewidywania wiełkiego kanon litewskiego. Lwa 
ipiehy, w zupełności się sprawdziły. 

_ Ponieważ Kuncewicz nie ustawał w prześladowaniach, 
ieszkańcy Witebska, którzy w wielu wypadkach dali do- 
ody swej wierności dlą. Polski, wszczęli powstanie, zamor= 
wali i do Dźwiny wrzucili zbyt gorliwego arcybiskupa. 
Ale'ta nadmierna żarliwość w nawracanru nietylko za= 
*'wawiła Połock w 1623 r.; zniweczyła również prace i trudy 
jenne Żółkiewskiego Stanisława, Mniszcha Jerzego; odtrą- 
a reformowane krainy pobrzeży bałtyckich ; wywołała > 
wiść ku Polakom na Ukrainie; sprowadziła ponure sceny 
ruńskie 1726 r.; i rzeź humańską w 1768 r. - 

'Jakób Glass, Prezes Konsystorza boanziekckóa obo 
iego, zaznacza w swej książce, pt., Ewangielicy Polacy w 
ietle dokumentów urzędowych, że: *W r. 1569, według 0« 
lczeń Merczynga, na 73 krzesła senatorskie t. zw., "więk 
je”, protestanci zasiadają krzeseł 38, czyli pamiętnego roku 
jnii Lubelskiej mają w Senacie Polskim większość absołut< 
. Wśród dysydenckich: senatorów  *większych” spotyka= 
Świetne nazwiska Denhoffów, Działyńskich, Firlejów, 
rków, Jazłowieckich. Lanckorońskich, Leszczyńskich, 
szkowskich, Ossolińskich, Ostrorogów, Paców, Potockich, 
piehów, Sieniawskich, Tęczyńskich, Tomickich, Tyszkiewi: ża 
w, Tyzenhauzów,  Wiśniowieckich, Zawiszów, Zborow= 

ich oraz całą dynastyę Radziwiłłów.” 
« "Reformacya, jak powiada jej entyzyasta, Michał Wisz= 
wski, w swej  dziewięcio-tomowej  *Historyi Literatury 


Iskiej, jk pożar yła yk) piśmiennietw em narodowem; po. 


"niź katoliccy i gorzko wytykali im to ich ministrowie, np 
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wypędzeniu zaś aryan i zdławieniu ruchu dysydenckie 
zaprzestano znowu w Polsce pisywać po polsku.” | 

Omówiliśmy w jaki sposób powstała oraz najgłównie 
sze przyczyny upadku i dni potęgi reformacyi w Polsce. PF 
zostaje nam tylko nadmienić, iż brak wytrwałości, wzajel 
na niezgoda, zazdrość i zawiść pomiędzy wyznaniami prot 
stanckiemi przechyliły szalę zwycięstwa na stronę kato 
cyzmu. 

Protestanci polscy ciągle jeszcze przypisują winę ni 
powodzenia swego Aryanom, ponieważ Aryanie względn 
Socynjanie jakoby poderwali im powagę biblii, na której 
piera się protestantyzm. Jest to poprostu dziecinna 'prete 
sya. Marcinowi Lutrowi ludzkość powinna być wdzięczn 
że ukrócił frymarczenie odpustami. Ale ta zasługa nie ob 
wiązuje jeszcze nikogo do pojmowania biblii wyłącznie w 
dług wykładu Lutra, Kalwina lub innego reformatora. JI 
żeli kto, to właśnie protestanci zawinili względem Arya 
że ich nie poparli w walce z katolicyzmem, i w ten sposób 1 
kręcili na siebie bat rzymski. W Polsce było miejsce i d 
Aryan, którzy zwalezali fanatyzm, utrudniający R p 
Życie, a to rzecz nielada jakiej wagi. 

Reformacya wydała szereg wspaniałych wprost. postac 
imponujących i głębią przekonań, i prawdziwym hartel 
charakteru, i gorącą miłością ojczyzny, jak np., Łaskieg: 
Modrzewskiego, ale ogół szlachty protestanckiej ani troszk 
nie był lepszy od szlachty katolickiej. Nawoływał Modrzey 
ski, upominali Aryanie, aby chłopów nie uciskać, ale jak t 
słusznie zaznacza znakomity znawca reformacyi profe © 
Bruckner: "Panowie ewangieliccy dręczyli chłopów nie mni 


w synodzie toruńskim r. 1595.” 

Dla sprawy samej reformacyi najwięcej zrobił Mikołz 
Czarny Radziwiłł, brat stryjeczny królowej Barbary; w mł 
dości swojej wyprawiony na nauki za granieę, przejął sh 
potomek niegdyś wyznawców kościoła wschodniego, opini 
mi nowemi, mianowicie zaś nauką Kalwina i Zwingłego. Pó 
niej odbywał różne poselstwa do dworów zagranicznych, h 
utwierdziwszy się w misyach tych w zasadach w. młodoś 
powziętych, usiłował wszelkiemi sposobami wyznanie helw 
ckie w Litwie powszechnie zaprowadzić, przyjąwszy ; 
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pierw sam z żoną, dziećmi i domownikami. Jego znaczenie 
(niepospolite przymioty duszy jednały mu mnóstwo wiel. 
ie stroników w całej Litwie. A że w tej prowincyi na du- 
| pie nowego wyznania zbywało, sprowadził z Korony 
liku sławnych i gorliwych zwolenników reformacyi, jakoto 
Fawrzyńca Kryszkowskiego do Nieświeża, Tomasza Falko- 
lusza do Klecka, żaczyca z Proszowice do Brześcia, Wędry- 
howskiego i Marcina Czechowicza do Wilna. Ostatniego wy= 
ał nawet do Szwajcaryi, aby się z bliska z duchem, in- 
kytucyami i liturgią kalwinizmu lepiej obeznał, a potem w 
bściołach wyznania tego po Litwie zaprowadził, 

_ Szlachta litewska porzucała tłumami religię, tak katoli- 
ką jak grecką, i zaprowadziła po dobrach swoich i królew- 
iezyznach dzierżanych kalwinizm, stawiając mu nowe zbory, 
ibo też obracając w nie kościoły katolickie i cerkwie. I du- 
l(towieństwo katolickie, wyższe i niższe, nie mogło się 0- 
tzeć wezbranemu potokowi opinii panujących ; opuszczało 


jtarze, przyjmując nowe obrządki, zrzucając z siebie nie- 


|rmacyi rozszerzył się z Litwy właściwej po Białej Rusi, 
płesiu i Źmudzi. W ostatniej, tak się kalwinizm upowszech- 
|. że w prowincyi tej zaledwie sześciu lub siedmiu księży 
iitolickich pozostało. Toż samo działo się po miastach i mia- 
jeczkach królewskich i. szlacheckich. 

Ostatnie lata życia Radziwiłła zajmowały szczegól- 


i koto: Szymona Zacyusza, Piotra Statoryusza, Trzecieskie- 
|, Jakóba Lubelćzyka i kilku innych, szczęśliwie ukończony 


zekład biblii dał w roku 1563 Wojewódce, drukarzowi 


jiożywszy na to około 10,000 złp., ówczesnych i poświęci- 
pzy przepyszne wydanie to Zygmuntowi Augustowi. W 
fku 1562 dwór swój w Wilnie na zbór obrócił, a wkrótce 
jitem nowy kościół wymurować kazał. W roku 1568 bawią- 
feo w Wilnie Zygmunta Augusta nakłonił do uchylenia sta- 
[x Władysława Jagiełły w Horodle przeciw różnowiercom 


A h 


itośne krewkości łudzkiej jarzmo celibatu. Zapał ten do re- 


! (gdzie Radziwiłł był starostą) sprowadzonemu, wytłoczyć, 
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wydanego od wszelkich dostojności i urzędów ich wyjmu 
cego. Na śmiertelnem łożu nie zapomniał jeszeze. o swo. 
współwiercach, a pragnąc być im użytecznym i za. grobe 
przyzwał do siebie najstarszego syna swego, Mikołaja Kr 
sztofa, zwanego Sieretką, i napominał go, aby w wyzł 
niu helweckiem trwając statecznie, kościołami i duchow! 
mi jego czule się opiekował. 
Drugi koryfeusz reformacyi w Polsee, twórca literat 
ry narodowej, Mikołaj Rej, zerwał zupełnie z katolicyzme 
r. 1548. 

Nowa wiara w ymagała, jeżeli nie zmiany trybu życi 
wego, to rozbudzenia uśpionego dotąd głęboko i sumienia. 
uczucia religijnego; przygotowywało się moralne i myśloj 
odrodzenie. | 

Nowe, wyższe eele wytknął luteranizm Rejowi; poucz 
ud, dając mu do rąk rozmyślania i modlitwy, oce z z 
- bobonną nabożnością średniowiecza. | 

I przekonał się Rej, jaka potęga tkwi w słowie i ji 
niem włada. swobodnie i donośnie. Coraz bardziej uprzytol 
niał sobie powołanie. Jeżeli niegdyś pisał dla własnej.i obe 

rozrywki, to przyświeeały mu teraz wyższe eele. Wydał wi 
«Krótką rozprawę między trzema osobami, Panem, Wójte 
a Plebanem, którzy i swe i innych Tudzt przygody wylicz 
ją.” I naśmiawszy się do syta z życia nad stan, z drogie 
potraw, napojów, ubiorów, z myślistwa i karciarstwa, 
wojny i sądu, z sejmu i cła, z panów i plebanów aS | 
Rzeczpospolitą, której weale nie do śmiechu, bo j 


"Wszyscy ha ten nierząd narzekają; 

. Widzą, że źle. Cóż? gdy nie nie dbają 
Cóż mnie potym ? ubogiej sierocie, —_— 
O którą nikt nie dba, każdy na noe koło A RA. 
Upadek bliski a gniew boski baczą, 
Przecie jednak bujno na to skaczą.” 


Ale od tych biadań Rzeczypospolitej i od npomina 
czytelnika, aby się enoty dzierżał, odbijał żywo sa tekst 
wej rozmowy: 


«Kiedy się zejdą na odpust, R 
„Ksiądz w kościele woła, wrzeszczy, 
Na cmentarzu beczka trzeszczy, „© + PA. 
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Jeden potrząsa kobiałką, 
|. Drugi bębnem a piszczałką; 
| Trzeci, wyciągając szyję, 
| Woła, do kantora pije. 
| — Kury wrzeszczą, świnie kwiczą, 
"Na ołtarzu jajca liczą.” 


— — 


Odbił się wyraźnie w tej satyrze rok 1548, rok wkra- 
jącej reformacyi; napaści na dziesięciny i na klątwy 0 
. A wiara prostych taka: 


<Iż gdy wydam dziesięcinę, 
"Bym był najgorszy, nie zginę 
A damli dobrą kolędę, 
| Że z nogami w niebie będę,” 
y w istocie tylko: 
,. «Prawa wiara wiełe może, 
| Tą masz wszystkiego nagrodzić!” 


Za przewodem: całej szlachty małopolskiej, Rej odstą- 

| od luterstwa i przerzucił się do nauki kalwińskiej. Mimo. 

ani na chwilę nie stracił uwielbienia dla Lutra, gdy o 
dwinie, nigdy się ani słowem nie zająknął. Przy całym 

naniu dla Lutra nie mógł się pogodzić z dwiema jego za-- 
dami. Jego zdrowy rozum 'nie dozwolił mu uznawać prze- 

enienia mistycznego chleba i wina w krew i ciało "Pań-- 
ie;” bał się, jak mówił sam, "żeby się nie udławił gole- 

ą Pańską”, gdyby tak wierzył. Powtóre raził go ustrój: 
lerstwa, co panujaecemu powierzał pieczę. dusz i sumień, 

ustrój kościelny oddawał pod opiekę i nadzór państwowy, 
zie papieża zastępował najwyższy biskup — władea docze- 

y; gdy przeciwnie w kościele szwajcarskim gmina, zrzesze- 
ą wiernych rozstrzygały; wolność sumienia, wpływy Świe- 

ich nierównie bardziej zapewnione były. 

_ Ale kalwinem nie został nigdy, predestynacyi nie u-- 
ał; odwiodło go od tego poczucie sprawiedliwości Dnia 5. 

ycznia 1557 r. dokonał pierwszy różnowierczy drukarz kra=' 
wski, Matys Weicher — Wirzbięta, druku *Postyli"; drze- 
ryt z tejże przedstawia papieża z duchowieństwem kato-- 
kiem w postaci wilków. I rozszedł się wpływ Postyli, potęż- 


, jak żadnego innego dzieła szesnastego wieku; serdecz- 
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ność jej, tkliwość opłacała wszełkie niedostatki czy do i 
ności wykładu. | 

Najostrzejsze, co Rej przeciw katolicyzmowi (opi) 
«Kupca”) wymierzył, to właśnie «Apokalypsi", tj., "Dzi 
sprawa skrytych tajemnic Pańskich, które Janowi św. 
przez widzenia i przeż anioły rozlicznie zwiastowane 
ły”. (Kraków, 1565 r.) Cudny jej język; Rej sam w prz 
mowie twierdzi, "i pokusiłem się o to acz z wielkim 
strachem, abych też to polskim językiem jako tako dogi 
bając się.a wszakoż da Bóg nic od szczyrej prawdy nie 
stępując braci swojej a narodowi swemu na pamieć ZO 
wił.” Przełożył Psałterz. Dawidów. | 

Mikołaj Rej, to najwdzięczniejszy kwiat, eo zeszedł 
niwie luterskiej w Polsce. Ale nad wyznaniem góruje Pol: 
tkliwy, czuły, serdeczny, wymowny, dobroduszny, co. pre 
nąłby swoim ukochanym nieba przychylić, ich mądrze pr. 
strzegać i pouczać, aby nie zbłądzili, doszli do celu, do ki 
rego sam dążył i drugich prowadził, » 7 


Aczkolwiek reformacya w Polsce nie dopięła swego « 

„ lu, oddziałała jednak niezwykle ożywczo na rozwój literatu 

polskiej, na zmniejszenie znaczenia politycznego kleru, | 

niemal całkowite zniesienie sądów duchownych i na odebr 

nie Rzymowi potężnych zasiłków pieniężnych, jakie szły 
Polski pod różną postacia. 


Z upadkiem reformacyi w Polsce następuję Doba Czwa 
ta, doba poddania coraz więcej interesów: politycznych wid 
kom dobra rzymsko-katolickiego. żarliwość w nawracaniu ; 
cieka się do środków eoraz gwałtowniejszych. p „Mms 

Kazimierza Łyszyczyńskiego, poszlakowanego o ateizr 
skazał Sejm z r. 1689 na wyrwanie języka, ucięcie ręki, n 
powieszenie i spalenie na stosie. GE NĄ a 

Traktat warszawski r. 1716 i sejm niemy nakazał zbi 
. rzenie zborów niekatolickich, wystawionych po r. 1674. 

Sejm: grodzieński z r. 1718 odmówił prawą zabierani 
głosu posłowi Piotrowskiemu, kalwinowi. | ił 

Podejrzanych o czary i stosunki z dyabłem pociagan 
przed sądy, torturowano i skazywano na śmierć, najczęście 
przez spałenie na drogach rozstajnyceh. X 


M. 
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FUMULTY I PROJEKT KONSTYTUCYI. 
„aRĘ PRZECIW NIM „| 


lezuici podburzają lud przeciw pretestantom. — Mewa posła 
' Gorajskiego w obronie protestantów. — Król spiskuje 
z Jezuitami na szkodę Polski. — Katolik może nie wie» 
| rzyć, lecz musi ślepo być posłuszny kościołowi. — Rządy 
( papieskie w świetle faktów historycznych. — Upadek 
, krajów katolickich. 


| W r. 1605 jezuita Piasecki podburzał w swem kazaniu 
ospółstwo poznańskie przeciwko protestantom. Wezwa- 
lie to zachęciło studentów jezuickich do zburzenia kościołów 
terskiego i czeskiego w Poznaniu, a także do zbezcze= 
zczenia grobów protestanekich. h 

Tego rodzaju alarmujące wieści skłoniły posłów nies 
tatolickich do wniesienia na sejmie 1606 r. następującee 
'o projektu konstytucyi przeciw tumultom: 
: «Gwałtownika ma spotkać kara śmierci. Duchownych po 
iąga się do odpowiedzialności na równi z innymi. Na ma: 
atku winowajcy poszukiwać się będzie zadośćuczynienia, 
apelować wolno do trybunału. Sędzia każdy ma przysiądz, 
e wyznanie jego nie wpłynie na wyrok. Konstytucya ta 0» 
'hrania przed wszelkim atakiem zbory, a nawet cudzoziem= 
ów ministrów, choćby też plebejusz był. Podobnież zupeł 
je ma być równouprawnienie przy zawieraniu małżeństw 
mięszanych. Z powodów wyznaniowych szlachta nie mą 
racić dostępu do ław radzieckich. Nie ma też być żaden nie: 
szlachcie od religii swej odwodzon, ani do inszej przymu» 
;zon. Nikt nie ma być zmuszony w sprawie obrzędów, 
;eremonii, sposobu przysięgi. Zbory, zburzone po r. 1574 
wolno restaurować.” A : 

_ Domagano się również zniesienia Unii Brzeskiej. Jed 


- 
dw , 


36  UNITARYANIZM (0S) 


nocześnie z powyższym projektem konstytucyi przeciw ti 
multom zbiegł się rokosz Żebrzydowskiego i list żółkie 
skicgo, w którym hetman domagał się od sejmu pozwole 
nią na zaciąg żołnierza i uchwalenia na ten cel podatków 
groził, że Rusi wszystkiej nie stanie, gdy chan znów urzą 
dzi napad, a wnet i Turcya, złączywszy się z Tatarami, cał 
Polskę gotowa zniszczyć. ; 3 i 
Zatem niekatolicy wybrali bardzo pomyślną chwilę d 
uzyskania zgody sejmu 1606 r. na przedstawiony prze 
|= nich projekt konstytucyi, wzamian za ustępstwa z icl 
strony ną rzecz dojścia tegoż sejmu. Po świetnem wię 
przemówieniu posła Gorajskiege zapadła uchwała, ażeb;i 
częściowo projekt uwzględnić, tj, uchwalić konstytucyę « 
tumultach. Ponieważ król chciał jeszcze zasięgnąć rad, 
Skargi i swego spowiednika jezuity Bartcha, przeto ostą 
teczne zatwierdzenie projektu odłożono do dnia następnego 
Ci zaś po zbadaniu projektu ustawy donieśli królowi, żę 
jej przyjąć nie może. Nadto nad samem ranem Skarg: 
wraz z niektórymi zagorzałymi posłami obchodził kolejntc 
biskupów i przekonał ich, że na tę konstytucyę nie powin 
hi się zgodzić. Ten postępek Skargi nie zgadza się zupeł 
nie z treścią jego kazań patryotycznych, w których nawoły. 
wał obywateli do jedności, miłości ojczyzny I zgody. 1 
Fanatyzm religijny zabił w nim sprawiedliwość bez któ. 

rej niema prawdziwej miłości — Kochaj bliźniego twego! 
_ Mowa Gorajskiego: — Aby pozyskać sobie sejm, Goraj: 
ski akcentuje, że reformacya religijna. opiera się na grun- 
cie narodowym i swojskim w przeciwieństwie do kosmopo- 
litycznego katolicyzmu, że różnowiercy bardziej popierają 
swego króła, aniżeli duchowni, którzy wiążą się z zagra” 
nicznym Rzymem: My nie chcemy gonić do Rzymu z_ape- 
lacyą, Rzym nie ma nic z nami wspólnego. Wszak to du- 
chowni snują cudzoziemskie plany na zgubę Rzeczypospoli- 
tej, ograniczając prawa króla i prawa najswobodniejszego 
maszego narodu. Co się tyczy sporu z szłachtą o dziesię- 
etny, o uprzywilejowanie w podatkach, umieją duchowni 
wszystko zręcznie upozerować "prawem Bożem” i w. ten spo- 
aób dostają najlepsze Łąski i urastają w coraz to większą 
pychę. Oni- mają Aale':o więcej dóbr aniżeli król z całą 
| e <>Ą 
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dachta, a 3 dnak jeszcze im nie die jeszcze więcej gat- 
ą do siebie. Jeśli dopuszczą się jakiego występku, to nie 
ozwalają się pociągnąć naszym sądom do odpowiedzialno= 
si. Satni pobudzają pospólstwo, aby nam palono jeden zbór 
a drugim, jak to właśnie dopieco co stało się w Poznaniu, 
| pomimo to, mają czelność mówić obłudnie, że wybornie 
ię nam powodzi, że nie mąmy się o co skarżyć, że nie 
rak nam sądów, gdziebyśmy mogli wytoczyć o to sprawę: 
jednak któż nie wie, że oni dzierżą w swych rękach 
ądy, a przynajmniej umieją na nie oddziaływać przy po- 
locy swoich gróźb i straszków i w ten sposób dopuszcza= 
+ się nadużycia tych świętych urzędów. Bać się trzeba, 
by w naszym kraju nie nastały takie klęski i nieszczęścia 
«k i w innych krajach. Podczas gdy my chcemy, aby król 
am świętej przysięgi dochował, to, duchowni nakłaniają 
o, aby nam ją złamał. c 
_ Niechże król ich nie słucha. My nie chcemy sobie szu: 
ać innego pana nad Waszą Królewską Mość nie chcemy 
I , szukać w Rzymie, nie chcemy sobie wypraszać praw 
ni u „ duchownych, ani też papieża prosić o zniesienie a- 
ala yi. My nie nie mamy z nimi wspólnego, w niczem nie 
asteśmy im podlegli. Za nami mówi. jasne prawo, sama 
czys sięga królewska i to nam wystarcza. 


W. Kr. M. rządzi nad wolnym narodem, który choć 
awsze swego króla słucha, to jednak od czasu do. czasu 
ypomina mu o obowiązkach jego władzy. 

-_Gorajski pragnąłby, aby tym razem to przypomnienie 
adło na innego posła a nie na niego, ale że bracia tego chcą. 
0 nim koniecznie, więc musi ich słuchać i w poczuciu SWwo-. 
pdnego poddaństwa przypomnieć królowi rozmaite kwestye. . 
_ Niechaj W. Kr. M. łaskawie to przyjąć raczy i. w. 
ielkiej ma wadze, gdyż przedstawiam to w imieniu pra- 
ie wszystkich posłów i wielu  szłacheckich, dobrze za-- 
jużonych osób. Mianowicie, jego brącia tu obecni i on sam 
» do swej osoby, życzą sobie, aby król panował nad niroi 
a długie czasy a potem nadal może i jego synowie i wnu- 
wie, ale krół co do tego, musi „się akkomodować do pol- 
ich wolności i o nich musi wiedzieć nie tylko sam Zyg- 
e" u, iR szczególnie i krółewicz, który mą to sobie 
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uświadomić, że to królestwo jest elekcyjnem a nie dziedzi: 
eznem. żyjąc w tej świadomości królewicz, przez to nauczy 
się od młodości miłować tych, od których zależy wybór jeg 
na tron. Będąc”tak wychowany, będzie mógł rządzić w: 

dle konstytucyi i praw krółestwa i ku zadowoleniu ieók 
teli. 


Następnie Gorajski wylicza długi poczet "urazów” | 
przekroczeń przysięgi koronacyjnej. Ten zarzut złamanie 
przysięgi najsilniej podkreśla w sporach wyznaniowych: 

"Co się tyczy religii, to nie wybierała nigdy sobie 
szlachta króla na to, aby panował nad ich sumieniami. Nie 
chaj Bóg sam panuje nad sumieniami naszymi, jemu same- 
mu zastrzegliśmy ten trybunał, sam W, Kr. M. zobowią 
załeś się pod przysięgą, że pod tym względem zostawisz nag 
nietkniętych. Niestety jasne to, jak dzień, że my z powodu 
religii znosimy ucisk, a świętej przysięgi, którą W. Ks. 
złożył na konfederacyę w obliczu Boga, nie dotrzymujesz na 
łeżycie. Dowodem złamania tej przysięgi, są mandata, dekre 
ty, zakazy, wydane przeciw augsburskiemu wyznaniu w P 
sach. 


To tu, to tam burzą nasze zbory i wyrządzają wad 
kie swawole bez najmniejszej kary, obraża się nas na kazal. 
nicach, a sama kancelarya królewska w dokumentach nazya 
wa nas heretykami i daje nam inne niegodne przezwiska, 
Nie daje się nam urzędów ani dóbr żadnych a wszystkóć 
to w tym celu, aby nas wyniszezyć i do szezętu wygubić. 
Natomiast duchowni obfitują w zaszczyty i niezmierne bo: 
gactwa, a jednak nie dają z nich niec, choćby nawet na eele 
miłosierne, ani nie chcą się przykładać do niczego, nawe 
do wykupu jeńców z jassyru, ale wyłącznie jałmażny naszych 
i przodków używają na to, aby paść swą pychę. Jest zupeł 
"nie rzecz słuszna, aby równość obowiązywała wszystkich 
tak w korzyściach jak i w stratach, i aby duchownym, któs 
rym jesteśmy we wszystkiem równi, nie dawano brak na 
- mi w niczem pierwszeństwa. M 


z. miłości bliźniego, jest strasznem złem w Polsce, gdyż si gie- 
ge nienawiść, ciemnotę, a. jednocześnie będąc armią agen 
tów politycznych obcego państwa, jakiem jest Watykan, Q 
bezwładnia Polskę, czyni z niej posłuszne maż w rękacj 


j 
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ardynałów obcej narodowości, którzy uważają Polskę za 
wego wasala, obowiązanego poświęcać się dla sprawy Rzy- 
nu. Nadto kler rzymsko-katolicki strzegąc pilnie, aby pań- 
two nie miało kontroli nad jego wewnętrzną organizacyą, 
by stosunek ' między episkopatem polskim a Rzymem był 
bsolutną tajemnicą dla rządu i Sejmu, jednocześnie sam 
ara się opanować wszystkie placówki życia politycznego, 


proiralnego i społecznego Polski. 


O z lekiw: natychmiast jest an i oskarżana 
ajemnie przed władzą przez swych Pok. o nieprawo- 
tyślność polityczną, 

W społeczeństwach, rządzonych przez pewną klasę lub 
astę, dobro całego narodu poświęcane było interesom tylko 
sj grupy ludzi, stojącej u steru rządu. 

_" Gdzie ster rządu spoczywał w rękach jakiejś organiza 
yi religijnej, tam działo się najgorzej, bo pojęcie zbrodni 
yło dowolnie tłómaczone zarówno przez sędziów Świeckich 
ak duchownych. Ktokolwiek stał poza. sadownictwem i ka- 
łaństwem, ten nigdy nie wiedział, kiedy i skąd kara na nie- 
o spadnie. W wiekach średnich, tj. od piątego do piętna- 
tego wieku, a więc przez tysiąc lat, takie właśnie stosunki 
anowały w niektórych częściach Europy. Palono na stosach 


tórych podejrzewano o czarodziejstwo, lub stosunek z dya- 
łem, lub o jedzenie mięsa w post, lub o zwątpienie w nie- 
mylność wyroków bożych”, lub o niechętne płacenie dzie- 
ięcin kościelnych. Gdy wina była nie dość jasną stosowano 
róbę, zwaną sądem bożym. .Wiązano więc podejrzaną oso- 
ę irzucano na głęboką wodę. Gdy poszła na spód i uto- 
jęła, sprawiano jej uczciwy religijny pogrzeb. A gdy przy- 
adkiem utrzymała się na, powierzchni wody, wyciągano na 
rzeg i palono na stosie. Posługiwano się zaś ogniem dłatego, 
e gdyby czasem sprawiedliwość i nieomyśłność boża nie 
godziły się na ludzkie wyroki, wszechmoc mogła zgasić o- 
ień i uratować skazańca. Historya jednak nie przytacza ani 
adnego wypadku ugaszenia ognia takim sposobem. 

„” Jedynie reformacyi zawdzięczamy częściowe zaniecha- 
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sadnicze: pierwsze, że jesteśmy zbawieni przez wiarę, nie 
przez sakramenty; drugie, że ażeby zasady religii pojmować 
jak należy, musimy się posługiwać własnym umysłem, dla- 
tego też poszukiwanie prawdy jest najwyższym obowiązkim 
życia. Lecz ażeby szukać prawdy skutecznie, musimy po- 
szukiwać swobodnie; od tego więc czasu datuje się prywa- 
tne prawo sądu przeciwko zwierzchności kościoła i państwa, 

„Natomiast katolicy nie są obowiązani wierzyć, lecz obe- 
wiązani ślepo być posłuszni we wszystkiem kościołowi, tj., 
muszą odbywać wszystkie praktyki religijne, które kościół 
nakazuje; inaczej kościół rzymsko-katolieki żąda od swych 
wyznawców, ażeby byli w sprzeczności z saniymi sobą, gdyż 
trudno wykonywać przepisy religijne, jeżeli się ich nie u- 
znaje. Zatem ci katolicy, którzy aczkolwiek nie wierzą, jed- 
nak dla tradycyi należą do kościoła rzymskiego, przedsta- 
wiają się sami w bardzo brudnem świetle, lubo nie wierząc, 
należeć może do katolicyzmu tylko albo dobrowolny niewol- 
nik, albo tehórz — karyerowicz, albo idyota. 

Prasa polska informuje nas, iż duchowieństwo rzymsko- 
katoliekie w Polsce postanowiło na zjazdach, które się odby- 
ły w roku 1921 w Krakowie i w innych częściach Pol- 
ski, pracować z całą gorliwością nad utrzymaniem. w DAaro- 
dzie przestarzałych nawyków, nałogów, zwyczajów i PP 
jów w postaci zabobonów i przesądów. 


Chea wzorem niegdyś klasy kapłańskiej w. Esipcie 
sprawować okrutną władzę zmuszania ludu do powa 
cudami słynących obrazów i kuglarstwa. 


Nauka stwierdziła ten pewnik, że upadek każdej AG 
kiej organizacyi był zawsze spowodow any ślenotą na wyma- 
gania postępu i niewolniczą wiarą w zabobony i przesądy. 
Zamiast iść z duchem czasu, z nauką, z wynalazkami, zamiast 
przyłączyć się do reszty ludzkości, brać czynny udział w wal- 
ee o lepszy byt, owe uparte ńarody trzymały się na osobności, 
zaślepione w odwiecznych zwyczajach i ciemnych ge 
dach. ; 


Wobee tego, ci, którzy pragną Polski R > A 
iej | rozumnej, powinni się poważnie zastanowić, > dsk 
wielkiego poety polskiego, Juliusza Słowackiego; aj 


sj 
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*Polsko, twa zguba w Rzymie, 
Tam są legiony zjadliwe robactwa.” 

zy właśnie tembardziej teraz nie nabiera istotnego znaczenia. 
"(o się zaś tyczy protestantyzmu, to tenże zgódnie z ideą 
hrześciańską, która głosi, że wszyscy łudzie są braćmi, rów- 
nież opiera się na organizacyi kosmopólitycznej, w porówna- 
aiu jednak do kościoła rzymsko-katolickiego jest decentrali- 
zacyą, gdyż ma miejscowy samorząd Kościełry i posługuje 
się miejscowym językiem w obrzędach religijnych. 

Następnie kościoły protestanckie, nie będąc narzędziami 
politycznemi Watykanu, polityki zupełnie nie uprawiają. Dla- 
„ego też mają czas zająć się czynami miłosierdzia, w ypisa- 
wszy na swym sztandarze, że człowiek może upaść, lecz ni- 
ydy zginąć. Podnoszą zatem z upadku wykolejonych, którzy 
skutkiem nadmiernego użycia napojów wyskokowych, sto- 
zzyli się na dno życia społecznego, i są chwilowo nie zdolni 
lo żadnej pracy twórczej; lub wyszukują pracę byłym więź: 
niom, ażeby trudności przy otrzymaniu zajęcia nie zmusiły 
ch do nowej kradzieży lub innego występku. Jest to właści- 
a tola duchowieństwa, ponieważ Jezus uznawał tylko reli- 
rię serca. Jezus był śmiertelnym wrogiem bezdusznych for- 
muiek świętoszków, surowych praktyk i chęci zbawienia di- 
zy przez obłudę i udawanie. Nie zachowywał postów. Nad 
składanie ofiar stawiał wyżej przebaczenie win bliźniemu. 
ały jego Zakon, to akochamie nag miłosierdzie pen 


i R orajaść Watykan przy swej dążności podboju świata 
ałego, nie może się wyrzec polityki, która też obniża religij- 


AG 

z papieżem, czy nie trzyma. Wprawdzie papieże ten pod: 
oój świata usprawiedliwiają tym, że oni wyłjcznie decydu- 
ią w kwestyach wiary dogmatycznej. Lecz szkoda, iż nie py- 
tają się 6 to, czy wszyscy są gotowi uznać ich dogmaty. Dwa 
ysiące dwieście pięćdziesiąt łat temu, gdy pewien grecki 
capłan opisywał wygody . materyalne i moralne czekające 
wiernych na tamtym świecie i przeto na swą wiarę nawra- 
ał filozofa. Diogenesa, tenże tak mu odpowiedział: 

doi ty chcesz, abym uwierzył, że wielcy ludzie, jak Age-. 
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silaus i Epaminondas będą cierpieli męki, a ty, ocaż2k jest 
ciełęciem i nie nie jesteś wart, będziesz szezęścia doznawał, 
z tego tylko tytułu, że jesteś księdzem ?”* 

Ostatni dogmat, który został ustanowiony, dotyczy nie= 
omylności papieża w kwestyach wiary. No, jeżeli papież jest 


„człowiekiem, to napewno jest omylny, a jeżeli ma być nie- 


omylny, to przypisuje sobie kwalifikacye Boga. Mylł się a- 
postoł Piotr, to myli się także papież, czego najlepszym do- 
wodem jest to, że się spowiada i otrzymuje rozgrzeszenie. 
Jezus z Nazaretu się nie spowiadał. 
Prawdziwa potęga Watykanu, zgodnie z historyczny= 


mi dokumentami, zaczyna się dopiero od założenia *Świętego” 


Cecarstwa Rzymskiego przez frankońskiego króla Karola 
Wielkiego w roku ośmsetnym po narodzeniu Jezusa z Naza» 
retu. W tym to roku Karol przyjął koronę cesarską z rąk 
papieża i od tej chwili weszła w życie zasada, że wszełką 


„władza pochodzi od papieża. Odtąd, w całym świecie katoli- 


ekim, — każdy władca świecki musiał otrzymać przyzwole- 
nie Watykanu, zanim rozpoczął sprawować swój urząd. W 
razie oporu spadała na niego klątwa kościelna, uwalniającą 
poddanych od posłuszeństwa. | 
"Gdy świeckie Państwo Kościelne upadło w 1870 roku i 
zostało wcielone w królestwo Zjednoczonych Włoch, papież 
ogłosił się więźniem” w swoim pałacu watykańskim w Rzy- 
mie i rzucił wielką klątwę na króla włoskiego. Lecz dyplo- 
maci watykańsey, pod wodzą generała jezuitów, czyli *"czar- 
nego papieża,” ani na chwilę nie zaprzestali pracy w inte- 
resie papiestwa. Wszyscy wierni Watykanowi obowiązani są 
składać świętopietrze na opłacenie kosztów utrzymania Wa- 
tykanu. Kok rocznie niezliczone miliony dolarów płyną do 
Rzymu. Watykan ciągle dąży do odzyskania świeckiej wła- 
dzy, mimo, że historya dawnego państwa kościelnego ze sto- 
lieą w Rzymie, niewątpliwie wykazuje, że przez całe tysiąe 
lat swego istnienia państwo to było najgorzej, najpodlej, naj- 
srożej i najbezwstydniej rządzonem na świecie, Za pieniądze 
można tam było kupić wszystko, nawet tytuł świętego. Chei- 
wości Watykanu nic się mie oparło. Na budowę pałaców, 
zamków i kościołów papieskich używano budułea z rzy skich 
gmachów i świątyń. Wspaniałe Koloseum nie zostało znia 
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| szezone APE Wandalów, lecz zostało rozebrane przez pa» 
pieży na budowę katedry Piotra i Pawła. Muzeum watykań. 
skie wypełnione jest arcydziełami sztuki i literatury, zrabo- 
wanemi po całym Świecie. Co było nie do użycia pozostawio- 
ne w ruinąch i w takiem zaniedbaniu, że dopiero po zniesie- 
niu państwa kościelnego obecny rząd włoski zabrał się do od- 
"kopania i przechowania historycznych zabytków dawnego 
państwa rzymskiego. 
(e słę tyczy idei panowania nad światem, to kościół 
rzymsko-katolicki opiera swoje pretensye do rządzenia świa- 
tem i ludźmi na tej podstawie, że prawdą jest tyłko jedna i 
niezmienna, którą, według jego zdania, on właśnie głosi wy» 
łącznie, prawdę, zbawienia wiecznego. 
Ludzie, którzy nie uznają tej prawdy, muszą być albo 
głupi, albo uparci. Ich bowiem odmowa dowodzi brak rozumu 
i złe serce. Logicznie całkiem, że heretycy powinni zostać 
wzgardzeni i znienawidzeni za ich stanowisko odnośnie pra- 
wowierności. Jeżeli oni nie widzą tego, co jest tak oczywiste, 
muszą być umysłowo upośledzeni. Jeżeli zaś oni nie chca te- 
go widzieć, muszą być moralnie zepsuei. 

Dlatego też ci, którzy przyjmują lub uczą herezyi po- 
winni być uważani za przeklętych i skazani na prześladowa- 
nie przez prawowierne umysły logiczne, ponieważ heretycy 
są najniebezpieczniejszymi ludźmi w społeczności, gdyż za- 
przeczają tą prawdę, za pomocą której dusza jest zbawiona, 
narażają tych, których zwiodą, na niebezpieczeństwo AE 
szczęścia nietylko doczesnego, lecz także wiecznego. 
| W m. 1517, kiedy Marcin Luther przybijał swoje tczy na 
drzwiach kościelnych, Włochy, Hiszpania i Portugalia sta- 
ły daleko wyżej pod względem cywilizacyi, niż kraje Pół- 
nocnej Europy. 

Włochy królowały wszechwładnie w handlu, literaturze 
1 sztuce. Hiszpania była najpotężniejszem i największym 
państwem, miała olbrzymie obszary i bogactwa, Marynarze 
portugalscy znali już wtedy wszystkie morza, odkryli nowe 
ziemie i wyspy w każdej części świata. 

Jednak inkwizacya nim wytępiła pierwiastek protestan- 
tymu w tych krajach, zniszczyła równocześnie "podstawy po- 
stępu narodowego. 


PiS Ą 
a: y 
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Podczas gdy Anglia, Dania, Holandya, Norwegia, ost + 
cya i Rzwecya wraz z reformacyą A, zarodek "po a, 


ki i moralności. - : 
Ludzkość cała dotąd cianie SSE do potęgi państwo 
wej, militarnej, kapitalistycznej, kosztem krwi i sumienia, 
Warto byłoby teraz pomyśleć _ także o dążeniu do potę: 

gi duchowej, która z „rozwojem moralności napewno dałaby 
ludzkości więcej szczęścia, niż dotychczasowa potęga ARE 
na przemocy brutalnej i wyzysku. Ę 
Do potęgi duchowej powinniśmy dążyć tembardzicj, po- 
mieważ nie wymaga ona od nas ani arsenałów, ani krwi ludz= 
kiej, ani opłaty za hojne odpuszczenie grzechów, ami bezs 
ustannego wczytywania się w biblię, gdyż jest w nas samych, 
w naszym sercu i umyśle. E 
Zatem zamiast budować fortece i maszyny do zabijanią 
łudzi, niechaj cała ludzkość zabierze się do pracy nad wy: 
doskonaleniem sumienia swych ziomków, w myśl zasady Mis 
ękiewiczowskiej : 
- *Im bardziej rozszerzycie serca wasze, tym bardzięł 
rozszerzycie granice ojczyzny waszej.” 


IV 


ARYANIE Ww. POLSCE 


czątki Aryanizmu i przeniesienie ge do Polski; — Kwół 
Zygmunt August opiekuje Się xreformatoram:. -— FP. 
Stankar głosi nową wiarę. — Nauki Piotra Goniądzkie- 
go i pomoc Jana Kiszki. — Polska kultura kładzie sod- 
waliny Unitaryanizmu. — Katechizm  Socyniański. —' 
 Aryanie szerzą oświatę, — katolicy chcą ją tępić. — 
Katolicy i rząd popełniają gwałty wobec innowierców. — 
" Krzywoprzysięstwo Jana Kazimierza. — Wypędzenie z 
kraju najlepszych obywateli. — Żywot Wiszoważego. 


Aryusz z Libii, prezbiter aleksandryjski i silny dyalek- 
z, twierdził, że tylko Bóg jest przedwiecznym.  Ułożone 
„ez niego wyznanie wiary uznał w 321 r. sobór aleksan- 
yjski i przyjął cesarz Konstantyn Wielki. Aryusz głosił 
oją naukę za pośrednictwem pism do młynarzy, żeglarzy, 
ników, zyskując licznych zwolenników, a między innymi 
kupów Azyi zachodniej. 

Ponieważ Aryanizm rozwijał się szybko i stawał się groź 
m współzawodnikiem dla wyznawców "Trójcy", więć ci 
ołali sobór powszechny w 325 r. do Nicei, gdzie naukę 
yusza potępiono, przyjęto zaś wyznanie wiary, na apostol- 
m symbolu oparte, i nazwano je nicejskiem wyznaniem 
ary. Następnie Konstantyn Wielki, widząc przewagę li- 
bną po stronie wyznawców Trójey, podniósł tą wiarę do 
pnią religii panującej. Konstantyn kierował się w tym 
padku jedynie rachubą polityczną, gdyż sam nawet nie 
 ehrześcianinem i chrzest przyjął dopiero przed śmiercią. 
 Pełagianie, zwolennicy sekty utworzonej przez Pelagiu- 
3 mnicha angielskiego w IV wieku, zaprzeczali, że człowiek 

RZ pierworodny, natomiast przyznawali, iż można 0- 


- Berweta. 


. 


 $olikom, a gdy mu się to nie powiodło, pobudzał do żar 
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trzymać zbawienie za pomocą wolnej woli, bez pośrednicti 
łaski, czem pogłębiłi znacznie naukę Aryusza. 

Zygmunt August, jako najświatlejszy ze wszystki 
współczesnych sobie. monarchów, miał wstręt do wszelki 
nietolerancyi na tle religijhem. Osłaniał więc tych, który: 
inkwizycya rzymska zamierzała pociągnąć przed swe sąd 
i wogóle nie dopuszczał papieża do mieszania się do sprz 
religijnych w Polsce. 

Jan Tarnowski pomagał królowi w tej pracy. Gdy r 
na sejmie, podczas dyskusyi o sądach biskupich, żebrzydo 
ski wykrzyknął: *Czemże będę, gdy o herezyi sądu mieć n 
będę, biskupem, czy woźnym,” odpowiedział mu Tarnowski 

«Prędzej tobie być woźnym, niż mnie niewolnikiem 
We Włoszech sprzeniewierzyło się katoliecyzmowi kill 
wysokich dostojników kościoła: Wergeriusz, arcybiskup; | 
chino, generał zakonu kapucynów; Leliusz Socyn, spokre! 
miony z redami papieskimi i książęcymi; Gentile; Blandr 


ta; Stankar i inni. Inkwizycya, urządzona w Rzymie 1542 


na sposób hiszpański, wypłoszyła ich z Włoch do Polski. 

Leliusz Socyn, który wnosił z sobą odnowioną naukę . 
zyusza, przyjęty został w Polsce (w r. 1551) bardzo se 
decznie. 4 

Modrzewski utrzymuje, iż Aryanizm głoszone w Pols 
już w r. 1546, na zebraniach tajnego stowarzyszenia w K 
kowie, i że wielu Polaków czytałe w tymże czasie dzi 


przyczynił Franciszek Stankar, który za protekcyą sio: 
Zygmunta Augusta, Izabeli Zapolyi, otrzymał w akaden 
krakowskiej katedrę języka hebrajskiego. | A 

Rzym, przerażony postępami reformaeyi w Polsce, w) 
słał legata Lippomano, ażeby nakłonił króla przeciwko niek 


Do rozwoju antytrynitaryzmu w Polsce najwięcej E 


wszej działalności duchowieństwo. Kler zaś samowolnoścć 
Opinia do ży: ściągnął na siebie okrzyk oburzenia szląchń 

inia do żywego była poruszona na wieść o spaleniu na st 
sie mieszczki sochaczewskiej, Doroty Łazęckiej, paszłak 
wanej o wydanie hostyi żydom. Więc też ruch SBAdeyni a 
ski wzrastał z każdym dniem. 
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GŁÓWNE ZASADY WIARY STANKARA: 


| Pojednanie ludzkości z Bogiem dokonane zostało przez 
fusa: nie przez jego naturę boską, lecz ludzką. 

| Msza jest bałwochwalstwem; eucharystya jest tylko 
akiem i przypomnieniem wieczerzy pańskiej; nabożeństwo 
| się odbywać w języku narodowym; nie należy oddawać 
i obrazom świętych i męczenników; dawne obrzędy ke- 
glne moga być zniesione; na godności biskupie należy pó- 
|ływać tylko ludzi zdolnych do pełnienia tego urzędu; nale- 
zakładać szkoły dla uczenia czystej wiary, wymowy, ję- 
zów i logiki, a dochody kościelne sumiennie mogą być na 
ceł przeznaczone; do wykonania dobrych uczynków ze- 
olenie władzy nie jest potrzebne; kościół obowiązany jest 
ywać częste synody i zgromadzenia, a także zebrania co” 
podniowe. 

Zarówno Luter, jak Zwingli i Kalwin fundamentów ko- 
ła rzymsko-katolickiego nie burzyli. Przyjmowali bez za- 
zeżeń prastare dogmaty o trójey, o przedwieczności syna, 
sobie ducha św., o grzechu pierworodnym i inne, chociaż 
ych Bac, różnicy między Biura a osobami, łą- 


| | wyraźnie nie uczy. 

Również nie umawali nowych pomysłów o RA 2 
i ziemi, jakie zaczęły się wyłaniać z wielkich odkryć naj- 
zkszego geniusza polskiego, PRA ZADORA. Ponie- 


ea W AR przez Jozuego, więc. na tej widać. refor= 
itorzy Luter i Melanchton potępili Kopernika, iż orzekł, że 
mia obraca się około słońca. 

Weale też nie obchodził ich ustrój społeczny. Zatem 
gło przez nich rozpoczęte, wymagało dalszej pracy, a tem= 
dziej w Polsce, gdzie wyznania protestanckie samoistne= 
życia duchowego nie rozwinęły, żyjąc głównie zasobami 
emi. Chodziło więc o samorodną  reformacyę polską, 
też zapoczątkował niebawem szlachcie podlaski, Piotę 


48 UNITARYANIZM 


ARYANIE W POLSCE. 
Piotr Goniądzki po ukończeniu wszechnicy krakows 
"wyjechał w 1550 r. zagranicę i uczęszczał czas jakiś do 
wersytetu w Witenber dze. Zetknąwszy się następnie w Sz 
caryi z antytrynitarzami, wrócił do Polski, jako pozorny 
znawca zasad kościoła helweckiego, ale już w r. 1556, na sj 
dzie reformowanym w Secyminie, otwarcie wyznał swe z 
„dy aryańskie. Goniądzki obalał dogmat Trójcy, ucząc, że 
jest jeden, a Jezus był tylko natchnionym przez słowo 
że człowiekiem. Uznając jedynie miłość bliźniego, jako 
sadę moralności, potępiał nierówność stanów, ucisk chł 
prawo rządów do karania śmiercią i wojny. Zasady Goni 
kiego znalazły wkrótce zwolenników, odznączających się 1 
ka i stanowiskiem. Najsilniejsze poparcie dał mu Jan Kis 
starosta zmujdzki i: hetman litewski, magnat, posiadaj 
wielkie bogactwa i wpływy, mianując go proboszczem w 
jatku swym Węgrowie. 
: Gdy się teraz pomyśli, że blisko czterysta lat żemu AJ 
nie w Polsce poruszyli zagadnienia, które jeszcze dziś 
zostały całkowicie załatwione ani przez Ligę Narodów, 
przez poszczególne państwa, to musimy podziwiać ten 
zwykły okaz kultury polskiej. 
Aryanie głosili naukę, ażeby zwałczać zło dobr: 
bronili niezłomnie wolności sumienia i wyznania wiary 1 
"dy, kiedy inkwizycya katolicka i protestancka tylko sto: 
1 mieczem, więzieniem i torturą, banicyą i konfiskatą 
"wowierności strzedz się podejmowała. 
Zasady aryańskie, niegdyś przez protestantów oplw 
' potępione, a przez katolicyzm rzymski, jak kąkol z | 
ski wyplenione, powschodziły bujnie na obcej glebie po | 
znaniach protestanckich Hołandyi, Anglii i Ameryki, Lzż 
tysiącami liczą tam wyznawców pod zmienioną nazwą I 
'taryan, tj. nie dzielących jedynego żywego Boga na osc 
Z antytrynitaryzmem złączyły się w e zasady 2 
.baptstyczne. 
Marcin Czechowicz opór «tadzik zalecał tylko 3 
gdy żądała czynów sprzeciwiających się sumieniu d: rien 
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»oskim; krzywdy nakazywał znosić cierpliwie i unikać od- 
woływania się.do sądów świeckich o rozstrzyganie sporów. 
zhrześcianin powinien według Czechowicza unikać urzędów 
kwieckich i używania broni. 

_" Natomiast Budny Szymon w sprawie pełnienia urzę- 
. zajmuje zupełnie odmienne stanowisko od Czechowicza 
Budny wypowiada zdanie, poparte argumentami czerpane- 
jni ze starego i nowego testamentu, że nigdzie w biblii nie 
jest powiedziane kategorycznie, iż chrześcianinowi nie go- 
fzi się piastować urzędu. 
Występuje dalej Budny przeciwko myłnej interpreta- 
tyl, rozpowszechnionej przez wielu Aryan, zasady niesprze- 
tiwiania się złu. Wskazuje on, że tępienie zła nie tylko nie 
jest potępione, ałe przeciwnie załecone przez biblię. 
Główną przyczyna tej rozbieżności prądów wśród an- 
tytrynitarzy była różnorodność składników, które wpłynę- 
ły na powstanie nowego wyznania. Zrazu antytrynitaryzm 
polski rozwijał się pod wpływem teoryi racyonalistycznych 
antytrynitarzy włoskich, później zaczęły przybywać nowe 
kierunki, szczególnie anabaptyzm. 
Znamiennym rysem Aryan polskich był indywidualizm 
eligijny. Każdy z wierzących powinien czerpać wiarę bez- 
pośrednio z biblii i tłumaczyć według swego rozumu. Dlatego 
eż niewolno nikomu narzucać jakichś ogólnych zasad reli- 
ijnych. 

Wszelkiego rodzaju boa wyznanie wiary, jakie 

głaszały kościoły, tylko powiększają spory i pomnażają nie- 

awiść. Jako bezpośredni wynik tych poglądów była zupeł- 
ma tołerancya cudzych przekonań religijnych. 

_. Trudno więc było Aryanom polskim, zdobyć sie w tych 
arunkach na jednolitą wiarę, obrządki i obmyślić środki de 
rzygotowania sobie ministrów. 

Tego trudnego zadania dokonał Faust Socyn, bratanek 
Leliusza Socyna, a zięć Krzysztofa Morsztyna. , 
Koligacye przez małżeństwo z pierwszyrai rodami pol- 
skimi, dały mu możność krzewienia swych poglądów po- 
iędzy wyższemi warstwami społeczeństwa. Lecz wpływ So- 
yna ustalił się głównie na synodzie w Brześciu Litewskim 
r. 1588, gdzie zą jego staraniem usunięto wszelkie dzielące 


sł 
ź *-tyynitarzy polskich różnice. Jednocześnie z utożsamie- 
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niem zasad wiary, nastąpiło utożsamienie nazwy wyznał 
-i odtąd Aryanie przybrali nazwę Socynian. 3 

Budny z Czechowiczem dokonali dla Antytrynitarzy pr 
kładu nowego testamentu, który wyszedt w Nieświeżu 
1572, a w literaturze nazywa się zwykłe biblią Budne 
Socynianie nigdy nie posiadali ogólnie uznanego tłumae 
nia całej biblii, lecz tylko tłumaczenie nowego testamen 
przerobione z Budnego i Czechowicza i wydane w Rakov 
r. 1606, a potem 1620. Poprawione wydanie przez Crelliu: 
wyszło w Amsterdamie r. 1686. Co się tyczy psalmów, to. 
ryanie posługiwali się do nabożeństwa psalna w pr 
kładzie Kochanowskiego. 


KATECHIZM SOCYNIAŃSKI. 


Smalcius i Moskorzewski ułożyli katechizm socyniańs 
którego główne zasady są następujące: A 

Biblią o iłe nie jest w sprzeczności z rozumem ludzkii 

Nauka o Trójcy jest przeciwną rozumowi, Bóg jest je 
ną tyłko osobą. 

Jezus jest człowiekiem, celem spełnienia zbawienia o 
darzonyrńń mocą boską, a w nagrodę posłuszeństwa Swe; 
wyniesiony do godności majestatu boskiego. 

Duch św. jest tylko siłą boską. ć 

Obraz i podobieństwo boże w człowieku polegają jed 
nie na panowaniu człowieka nad zwierzętami. 

Grzech pierworodny nie istnieje wcale. Bóg wie naprzi 
o ezynnościach ludzkich. 

Zbawienie polega na tem, że Jezus przez naukę i żye 
swe wskazal drogę do poprawy ; kto postępuje tą drogą, t 
go Bóg wynagradza odpuszczeniem grzechów i życiem wiec 
nem. 

Zmaętwychwstaniemy duchowo tylko. 

Religia chrześciańska jest udoskonałoną wiarą Mo 
żesza. 

Śmierć Jezusa nie jest wcale zadośćuczynieniem i prze 
jednaniem Boga, lecz przypieczętowaniem nauki, którą wi 
ełaszał i środkiem, który mu posłużył do osiągnięcia b 
skiej godności, „A 
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| Sakramenty są obrzędami starodawnymi i pięknymi, 
i0gą przeto być utrzymane. 

| Chrzest wodny przez zanurzanie ciała dorosłych jest 
brzędem znamionującym chrześcian. | 
' Chrzest dzieci nie jest wzbroniony. 

| Łamanie chleba (komunia) jest tylko obrządkiem, lecz 
ema tam ciała boskiego. Spożycie onegoż ani wzmacnia 
iary, ani daje odpuszczenie grzechów. 

Postem jest całodzienne wstrzymanie się od pokarmu. 

_W obrazach Boga czcić nie można. 
| Niedziela jest świętem chrześcian. 
Jonas Szlichting i Stanisław Lubieniecki, w rozmowach 
wych zberowych, jawnie i otwarcie wyznawali Boga, jedne- 
bi jedynego, który jest odwiecznym Bogiem, bez początku 
końca, Bogiem wszechmocnym, nieomylnym w mądrości. 
wali, że jako wszyscy ludzie mamy w sobie cząstkę 
shnienia boskiego, toć Jezus miał go więcej. 
 Moskorzewski wyświetlił wywody z ewangelii Jana, 
ró j wstep uważano za podstawę nauki o Jezusa przed- 
iecznem bóstwię. Katolicy opierali się na wyrazach: Na 
oczątku było słowo. Wyraz słowo był przekładem greckie- 
logos. Aryanie sięgając do tekstu pierwotnego hebrajskie- 
o, odrzucali ten przekład, twierdząc, iż greckie 'Logos” jest 
abrajskiem, vĄ grecka pisanem *"Elohim” i oznacza siły stwo- 
nia. 
172% przekład ma brzmieć: Na początku były siły, a siły 
yły u Boga, a Bóg był siłą stworzenia. 

Bóg ( Ełohim) nie tylko znaczy tego, który sam od sie- 
je panuje i nad się wyższego nie ma, ale też i tego, który 
ielką jaką moc od onego jedynego Boga ma, a w tem ro- 
amieniu i ludzie, którzy boską moc mieli, bogami w biblii 
3 nazwani. 

Imię *Bóg” nie oznacza istoty, albo substancyi jego, 
tóremu dane „bywa, ale jest imię pospolite, którem znaczo- 
a bywa moc i stąd władza. I dlatego tych, którzy moc albo - 
ładzę jaką mają bogami zowie biblia. Więe ludzie, których 
rząd jaki z mocą jaką złączony, boskiego imienia są u- 
zestnikami, także bogami bywają nazywani. 

_ Bóg drugim sposobem znaczy tego, który wysoką jaką 
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zwierzchność albo moc od onego samego Boga ma. Albo- 
wiem on jedyny Bóg, tj. Jehowa, Bogiem bogów nazwan jest. 
Aryanie urządzali nabożeństwa uroczyste polskie, z po- 
gadankami religijnemi, zwykle poczynając od ewangelii Ja-- 
na i słowa Elohim w znaczeniu siła. ; i 

Ustrój kościelny zborów socyniańskich i sposób odpra- 
ada nabożeństw podobny: był do urządzeń i obrządków 
ogółu kościołów ewangelickich. 

Lud polski nazywa wszystkie prawie megiły i daseie| 
ementarzyska słowiańskie z czasów pogańskich grobami a-- 
 ryańskimi lub mogiłkami. Prawdziwe grobowee Aryan, roz 
kopane przez Tadeusza Czackiego pod Pińczowem, zawiera- 
ły w sobie zwłoki zmarłych, z których każdy miał w ręku ta-- 
bliczkę z napisem: "wiem, w com wierzył”, a nadto u boku, 
w butelce zatkanej, znajdował się opis żywota zmarłego. W. 
1827 r., odkopany grobowiec w Krakowie zawierał 3 trumny 
ze zwłokami Aryan XVEL wieku, wyżłobione w drzewie na 
kształt koryt, wylane żywicą i wyklejone suknem. 

Ruch antytrynitarski w Polsce nie pociągnął za sobą 
włościaństwa, gdyż był zwalczany wspólnemi siłami przez 
wszystkie istniejące podówczas tam wyznania, Więc trzeba 
było być zupełnie niezależnym od nikogo, ażeby, wyznająe: 
Aryanizm, módz się ostać wobee tylu ciągłych przeciwności 
1 trudności. Chłop niezależnym wtedy nie był, a nawet od 
roku 1573 nie miał prawa rozporządzać swojem sumieniem. 
Albowiem sejm konwokacyjny w Warszawie, 28 styeznia 
1578 r., najważniejsze kwestye rozstrzygnął w duchu intere- 
sów katolieko-szlacheckich. Zgodzono się wprawdzie na tole- 
rancyę religijną ale tylko z tym warunkiem, że pokój reli- 
sijny nie może uwłaczać dotychczasowym prawom dziedzi- 
ców do ich poddanych. Zatem gdyby gdziekolwiek powstał | 
bunt chłopstwa pod pozorem religijnym, dziedzie miał pra- 
wo stłumić go przy pomocy środków, jakieby uznał za sto- : 
sowne, 

W Sandomierskiem, nad ujściem Łagowicy w Czarną, zam 
łożył w r. 1569 wojewoda podolski, Jan Sieniński, kawie. 
osadę Raków. Herb żony Sienińskiego "Warnia”, przedstą- 
wiający raka, posłużył do nazwy osady. A 

Ponieważ Sieniński nadał mieszkańcom liczne Ba” 
leje i i osżwa im swobodę religijną, przeto Gedi o | 
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wali do Rakowa ludzie różnych zawodów. Dlatego też 
ków, do niedawna puszcza leśna, zaludnił się w krótkim 
Sie, a wyrób sukna, tłoczenie ksiąg, rzemiosła stworzy- 
Res, handel, dobrobyt i znaczenie miasta. 
"Niebawem powstał w Rakowie zbór aryański, zaś w r. 
)2 Antytrynitarze założyli tam szkołę, kierownictwo któ- 
oddali najznakomitszym uczonym ówczesnym, jako to: 
arus, Ostrorodus, Crellius, Wiszowaty, Lubieniecki i inni. 
cołą ta zdobyła tak wielką sławę, iż Raków przezwano 
nami polskiemi. Nic więc dziwnego, że do szkoły w Ra- 
wie garnęli się nietylko Socynianie, lecz także łaknący wie- 
7 innych wyznań, i w ten sposób liczba wychowańców do- 
odziła do tysiąca. Antytrynitarze wydawali w Rakowie 
eła zarówno teologiczne w duchu socyniańskim, jako też 
zieła naukowe i literackie. Naprzykład wyborny podręcz- 
,kursu matematyki, wykładany w szkole rakowskiej przez 
rektora J. Stegmanna, wyszedł w Rakowie 1630 r. 
'. Skoro tylko od r. 1550 przyszło do pierwszych ostrych 
'ć z kościołem rzymskim, do wypędzenia proboszczów i 
ichów a reformowania kultu, natychmiast w gronie nowo- 
rczej szlachty poczyna budzić się myśl zakładania włas- 
:h szkół, któreby mogły dawać młodzieży od najw Cześ- 
jszych lat wykształcenie w duchu nowych zasad. 
Pod tym względem największe zasługi zaskarbiła sobie 
sza i najstarsza z szkół różnowierczych polskich, gim- 
jyum pińczowskie, założone w r. 1551. 


itniej. żywszy jego rozwój miał się zacząć dopiero od r. 
6. gdy kierownictwo objął Francuz, Piotr Statorius. 
| Szkoia widocznie rozrosła się na tyle, iż zwyczajne 0- 
y uczniów mogły jej nauczycieli utrzymać; musiała też 
iną odgrywać rolę kiedy synody katolickie dwukrotnie 
!. 1556 i 1557, domagają się od króla jej zamknięcia. 


|; a w r. 1558 wzbogaciła się jeszcze o jednego wykształ- 
ego nauczyciela cudzoziemca, którym był przyjaciel Sta- 
Jusa, również Francuz, Jan Thenaud (Tenaudus), przed- 


iele, z imicyatywy Orsatiusa, rozpoczęli przekład biblii 


| Pierwsze lata jego istnienia nie zaznaczyły się jednak 


„wychowawca młodych Dłuskich w Zurychu, Ci trzej nau- 


| Podporami jej byli w dalszym ciągu Orsatius i Stato- 
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'na język polski, znany później jako biblia brzeska czyli E 
dziwiiłowska, 

Już 1 łutego 1559 r. donosił Statorius (sa ANER 

«Ponieważ Sarmaci chlubili się nazwą chrześcian a ksi 
świętych w języku rodzinnym nie czytali, kolega ne 
Grzegorz Orsacius, Polak, litując się nad swoim  narode 
zajął się tłumaczeniem biblii na język ojczysty i gwałtowi 
na ńas naległ, abyśmy mu (t.j. Statorius i Tenaudus) pra 
naszą służyłi. Tyle już bowiem nabyliśmy biegłości w ję: 
ku sarmackim, iż choć mówić poprawnie nie umiemy, je 
nakże możemy ocenić, kto dobrze mówi. Posłuchaliśmy | 
więc i zabraliśmy się do tak ważnej pracy.” 

Słatorius zasłużył sobie na własną kartę w dzieja 
<szkolnictwa polskiego, jako autor pierwszej gramatyki jęz 
ka polskiego. 

Od r. 1561 Statorius coraz wyraźniej przechylał się | 
stronę ruchu antytrynitarskiego a nawet uczynił ze szko 
jego ognisko, wahająe się zresztą między różnemi jego odci 
niami. Gimnazyum pińczowskie stało się pierwszą szkołą 
ryańską w Polsce i wychowywało w duchu antytrynitaryzm 
Ponieważ Mikołaj Oleśnieki, pan na Pińczowie, nie okaz 
wał żywszej w tym kierunku sympatyi, musiało to wpłyn: 
"na upadek szkoły. Statorius pozostawił w synu, Piotr 
_ Stojeńskim, wybitnego ministra i pisarza aryańskiego. 

Wśród szkół aryańskich w Polsce wybitne miejsce za 
muje szkoła w Lewartowie, dzisiejszym Lubartowie w L 
belskiem. Założona przez wojewodę lubelskiego, Mik 
Firleja, właściciela miasteczka, rozwijała się ona w ostatni 
dwóch dziesiątktach lat XVI wieku, wychowując synów lu 
ności miejscowej, a przedewszystkiem napływowej, k 
ców i rzemieślników holenderskich i flandryjskich, któr: 
tłumnie osiedli w Lewartowie i okolicy, Kierownikiem szk 
ły był Wojciech z Kalisza, aryanin, pedagog z zawodu i 
powołania. 

Kaliszczyk wyniósł powierzoną sobie szkołę na pozioj 
bardzo wysoki i zjednał jej uznanie w sferach tak pro 
stanckich, jak katolickich. Młodzież ściągała doń zewsz 
nawet Inflanty i Kurlandya dostarczały sporą iłość uczni 
Rektor z zapałem spełniał swe obowiązki, pomimo zatarg 
z Jezuitami. — l L 
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| Tymczasem skądinąd zaczęły spadać ciosy na. młodą szko- 
Raz już zachwiana w swym bycie przez śmierć właścicieli 
wartowa i napad Tatarów, opustoszała wielce w r. 1592 z 
jodu grasującej zarazy. Dopiero pomoc ze strony Mikoła- 

Biberszteina Kazimirskiege, spadkobierey Firlejów, pod- 
słą szkołę z grożącego jej upadku w r. 15938 i nowe na- 
eje włała w serce niestrudzonego rektora. 

Na wysokim stopniu rozwoju trwała dalej Ba le- 
owska jeszcze lat kilka, do śmierci Kazimirskiego, ary- 
sa która nastąpiła w r. 1598. Brat zmarłego, biskup ki- 
ki Krzysztof, zniósł ją natychmiast, wypędzając nau- 
'eieli i ministrów. 
Kaliszczyk był potem rektorem szkoły aryańskiej w 
eławicach. 
. Soeynianie utrzymywali również większe zbory w Lubel- 
em, do których należało wiele znakomitych rodów tego 
jewództwa. 
Po zniszczeniu zboru w Lublinie, przeniesiono go do 
„a stamtąd do Siedlisk; w Lubelskiem Socynianie mie- 
eszcze zbory w Lubartowie, w Zaporowie i Gozdowie. W 
jewództwie krakowskiem posiadali kilka kościołów, z 
rych pajważniejsze były w Sączu i Lucławicach. 
eławice na Podgórzu, nad Dunajcem, posiadłość Taszy- 
ch i Błońskich, gdzie Faust Socyn, żył, umarł i pocho- 

y w 1604 r. został, posiadały za czasów Janasza Szlich= 
a sławną szkołę, do której uczęszczało wiele młodzieży 
olski i z Siedmiogrodu. 

Na Wołyniu mieli Socynianie kilka zborów, najliezniej< 
z nieh były w Kisielinie i Beresteczku. Ber esteczko nale- 
do socyaniańskiej rodziny Czapliców. W Kisielinie była 
oła, prowadzona przez znakomitych nauczycieli. Następnie 
szkoła socyniańska w Czarkowie, a kościoły socyniańskie 
oszczy nad Styrem, w Sokalu nad Bugiem, w LŁachowi- 
h i Szczeniatowie. 

"W. wojedództwie kijowskiem Niemieryeze założyli zbo- 
W Uszomirze i Czerniechowie. W Szersznie, należącem do 
iny socyniańskiej Wojnarowskich, był kościół socyniań- 
„ W Wielkopolsce powstał zbór socyniański w Szmiglu. Na 
wie było kilka zborów, między którymi najważniejszy, 
w „ósn 
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. Socynianie krzewili swe zasady we własnym kraju | 
obczyźnie, wysyłając migyonarzy do różnych miast uni 
syteckich, ażeby szerzyć swe poglądy bądź przez naucza 
słowem, bądź za pomocą wydawanych w tym celu książ 
Koszta związane z tem posłannictwem pokrywały synody 
bo hojność poszczególnych wyznawców. Smałcius wysłany: 
w r. 1608 na Śląsk dla odwiedzenia Socynianów. Ostoro 
i Woydowski w tymże celu zwiedzili Holandyę. Ę 

Młodzież socyniańska na dalsze studya udawała się 
zwyczaj na wszechnice protestanckie do Niemiec, gdzie: 
omieszkała szerzyć swych poglądów antytrynitarskich. D 
więcej uczęszczany przez nich był Altorf, który ukończ 
„Siemiński, Schlichtyng, Morsztyn, Przypkowski, Taszyń 
Zieliński, Naruszewicz, Szcziłka, Lipski, Kiernowski, ( 
choński, Wojnarowski i inni. 5, 3 


PRZEŚLADOWANIE INNOWIERCÓW. 


Socynianie narażani byli na rozliczne prześladowania 
r. 1598 motłoch wtargnął do mieszkania Socyna w Kra 
wie, a wywlókłszy go chorego z łóżka na alieę, obszedł si 
nim okrutnie. 

Socynianina, Jana jysżkiec e mieszczanina bielsł 
go, stracono 16 listopada 1611 r. ponieważ odmówił złożę 
przysięgi w imię trójcy. j 

Kościół socyniański w Lublinie zniszczono w r. 16: i 
wyznawców prześladowano i uciskano pod rozmaitymi nie 
rzecznymi pozorami. Naprzykład: — Stanisław Witkow 
skazany został na śmierć, iż nie przyklęknął, ani czapki . 
zdjął przed księdzem, niosącym choremu opłatek, Te 
ułaskawił go na rok więzienia w wieży, ; 

Posądzono dwóch uczniów szkoły rakowskiej o znie 
enie krzyża drewnianego przez obrzucenie go kamienia 
Sejmowy sąd senatu, nie przesłuchawszy stron obwiniony 
orzekł d. 1 maja 1638 r., iż kościół, szkoła i drukarnia 
Rakowie mają być zniesione, a odbudowanie ich zabrą 
"się pod karą utraty praw obywatelskich i R WYS 
profesorów. 

Aczkołwiek wyrok ten został Ściśle wykonany, nie ' 
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rowano go wszakże i nie obwieszczono stronom, gdyż wy* 
r został wbrew wszelkim zasadom prawa krajowego. 
Zbory socyniańskie, których najwięcej było w woje- 
ztwach południowych, ułegły zniszezeniu podczas wojen 
zakami. 

Najazd Rakoczego r. 1657 był również zgubny dla So- 
anów polskich, ponieważ główne ich zbory znajdowały się 
ych właśnie częściach kraju. 

Wielu Polaków połączyło się ze stronnictwem szwedz- 
I lecz skutki tego spadły tylko na antytrynitarzy, a mia- 
ieie: — w r. 1656 około trzech tysięcy włościan z podże- 
a księży rzymisko-katoliekich, napadło na miasto Sącz, 
ząc i paląc domy, mordując Socynianów bez różnicy 
u i płci. Podobne gwałty popełniono w Czarkowie, ma- 
1 Moskorzewskiego, i w wielu innych -miejscach ; w zaj- 
h tych zniszezone zostały cenne księgozbiory Wiszowa- 
ji Lubienieckiego. 


>. PRZYSIĘGA JANA KAZIMIERZA. 


man Kazimierz, obejmując w 1648 r. hon polski, za- 
jsiągł: "Ja, Jan Kazimierz, wybrany król polski itd., ślu- 
d święcie . przysięgam Bogu, że pokój też i mir z różno- 
ey w wierze chrześciańskiej zachowam i utrzymam, nie- - 
iszczając, aby ktokolwiek dla wiary był uciemiężon i uci- 
„ bądź. przez sądownietwo nasze, lub urzędy, dostojnietwa 
e, „ani sam uciemiężać będę, ani uciskać. A jeżelibym : 
| Boże złamał w czem przysięgę moją, inają mi odmó-- 
posłuszeństwa obywatele królestwa i wszelacy poddani 
'ch narodowości i przez sam uczynek zwalniam ich od 
mości i posłuszeństwa królowi powinnego:” 

Niestety, Jan Kazimierz nie panował w myśl powyższej - 
sięgi. Zdając swoje państwo na- opiekę Maryi, ślubował, 
wolni włośeian od ucisku i nawróci niekatolików. Pier- 
ż zęści tego ślubu, aczkolwiek chwalebnej, bo zgodnej 
lośeią bliźniego, nawet nie starał się wykonać, gdyż przez 
»wadzenie tych sprawiedliwych zarządzeń poniosłaby, 
zne straty klasa p wjewana, Spełnienie ślubu Ja- 
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na Kazimierza ograniczyło się przeto na zabiegach o zmni 
szenie liczby niekatolików. Ewangelików było dość dużo 
Polsce, przytem zaliczało się do nich kilka wpływowych 1 
dów, jak Radziwiłłowie, następnie protestantów popień 
książęta zagraniczni, sojusznicy korony, polskiej, jako 
król duński i elektor brandeburski, zbyt trudne więc by 
zadanie ich nawracać. Zatem sejm 1658 r. wahał się, «i 
Ślub królewski wypełnić przez wygnanie żydów, czy też $ 
cynianów. i 

Ponieważ wypędzenie żydów, w których rękach spocz 
wał handel, pociągnęłoby za soba wielkie dla państwa st 
ty, dlatego uznano wygnanie Socynianów za spo wieniesj 3 
środek do spełnienia ślubów królewskich. 


_ WYPĘDZENIE ARYAN Z POLSKI. 

Sejm koronny w Warszawie, zagajon 2 maja 1661 r., 
chwalił, aby Antytrynitarze w państwach Królestwa polski 
go i W. Księstwa litewskiego nie zostawali. Sejm uchwa 
dalej: że w miejscu pobytu króla nie wolno odprawiać nak 
żeństwa innego, krom katolickiego, powołując się w ty 
względzie na prawa mazowieckie. k 

Na wydanie tego wyroku nie wpływały bynajmni 
względy państwowe, nie można było bowiem zarzucić So 
nianom najłżejszej nawet zdrady, lecz powody czysto teo 
sicznej natury. 

Uchwała ta wyrządziła wielką szkodę kulturze pols 
Wćsród Aryan, były wybitne umysły. Ich dzieła traktową 
o najważniejszych sprawach narodu i ludzkości. Dali « 
Polsce pierwszorzędnych pisarzy, jak: Marcin Czechowii 
Zbigniew Morsztyn, Marcin Krowicki, Erazm Otwinows 
Szymon Budny, *Jędrzej Lubieniecki, Stanisław Lubienied 
Jonasz Szlichtyng i wielu innych. 
Wyrok wygnania wykonano z największą kaj 
bezwzględnością. Opisali to wygnańcy sami, słowy nastt 
nemi: *"Spisano nazwiska wszystkich znanych Aryan, ska? 
nych na wygnanie, ogłoszono ich po Warszawie i wystawic 
publicznie spis wygnańców, z których żaden nie był badai 
ani stawał do obrony. Tak dalece sięgała surowość : bezwzgk 
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/ że nie przepuszczono ani niewiastom, ani nawet starcom 
zybiałym ł niemocą zwątlonym. Uchwała nielitościwa ka- 
nas nie za to, iż, jako mówią, jesteśmy Aryanami, leczą 
hie jesteśmy i nie stajemy się papieskimi...” 

Rzewna skarga płynęła z serca żołnierza — poety, Zbig- 
iwa Morsztyna, który się swoich wierzeń aryańskich da 
ierci nie wyparł, w wierszu pt., "Pieśń w ucisku.” 

| Morsztyn, malując dolę i rozpacz wygnańców, wyraża 
ąk nadzieję powrotu do ojczyzny, chociaż im ta nie 
tką była, lecz mącochą: 


«Obrońco uciśnionych, Boże litościwy 

Usłysz krzyk sićrot twoich, usłysz płacz rzewliwyą 

Ciężka krzywda, o Boże! Ty na twojej ziemi 
Wszystkich cierpisz, twe słońce promieńmi jasnemi 

Złych i dobrych oświeea, Twój deszcz kropi ziemię 

Złych i dobrych pospołu, a tu ludzkie plemię 

Samo na się zajadłe ciężko następuje 

Na swych bliźnich i z Twej ziemi ich ruguje, 

Którąś przestronną stworzył, a my nie możemy 
" Wniej żyć, choć że i dla nas stworzona jest wiemy, 

Ty zdawszy rządy królem, wolnowładny Panie 

Nad sercem i sumieniem ludzkiem panowanie 

Sameś sobie zostawił, aleć się wdzierają 

W twe prawa i gwałtem je ludzie odbieraja.” 


Dzięki tępocie umysłowej króla kardynała jezuity i fa<. 
yzmowi ogłupiałego przez kler rzymsko-katolieki tłumu, 
ska pozbyła się najlepszych swych synów, ludzi oświeco= 
zh „, pracowitych, uczciwych, szlachetnych. - Tych najpo-. 
ebniejszych 1 właśnie głównych zalet obywatelskich, nie 
rzecząii Aryanom zarówno ich przyjaciele, jako też ich. 
bgowie. Za bezprzykładną bezinteresowność, wytrwałość, 
azyązm w bronieniu swych przekonań, należy się Antys 
arzom polskim cześć i chwała. 
„Jednym z pomocniczych środków do nauki historyi, są 
iorysy sławnych ludzi. Jako więc dopełnienie do powyższe- 
szkicu o Aryanach w Polsce, przytoczą słów kilka z artyku= 
„ Ludwika Chmaja o Andrzeju Weak wnuczku So4 
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«Andrzej Wiszowaty urodził się 26 listopada 1608 r 
Filipowie, w województwie trockim. Matka, Agnieszka, | 
jedyną córką Socyna; ojciec Stanisław, dyakon aryańsk 
Robkowie. 

Chociaż Andrzejowi nie było danem patrzeć na dze 
ność swego sławnego dziada, przecież od pierwszych zape! 
lat dzieciństwa musiał słyszeć o nim, jako o wzorze praw 
wym cnoty i mądrości. Wpatrzony w ten wzór, robi mały: 
szowaty szybkie postępy w nauce i już w r. 1619 wysyła 
cjciee na dalsze studya do słynnej wówczas w całej Po 
skoły rakowskiej. Rektorem jej był w owych latach Jan QI 
mąż ogromnego womarena, u którego Wiszowaty zamie 
kał. 

Zarówno w zborze, jak i w szkole wrzała gorąca pr 
nad udoskonaleniem moralnem uczniów i współwyznawce 
Wiszowaty, znalazłszy się w owem Środowisku, dał się cał 
wicie pochłonąć jego atmosferze. Praca w szkole, codzie: 
współżycie z Crellem, kazania w zborze — wszystko to 1 
siało oddziaływać w wysokim stopniu na młodego Wiszowe 
go i przyczyniać się do jego rozwoju umysłowego. : 

W r. 1631 otrzymawszy stypendyum rakowskie, wył 
się Wiszowaty .w pierwszą swoją podróż zagranicę. W Gd 
sku odwiedził Ruara, któremu uchwałą synodu polecili Bra 
Pelscy, aby starał się doprowadzić do skutku zjednocze 
Arminian z Socynianami. Następnie udał się Wiszowaty 
Lejdy, gdzie zapisał się w poczet uczniów uniwersytetu, 
mierzając studyować teologię. Z Lejdy wyjeżdżał niekiedy 
Amsterdamu, gdzie znowu uczęszczał na wykłady Jana G 
harda Vossiusa i Kaspra Barlaeusa, z którymi wszedł w s 
_ deczne i bliskie stosunki. 

W r. 1637, kiedy Krzysztof Arciszewski powrócił do A 
sterdamu po odniesieniu w Brazylii głośnych swoich orężni 
tryumfów, namawiał Wiszowatego, aby z nit: razem jec 
do Ameryki, gdzie będzie miał doskonałą sposobność do kr 
wienia chwały Bożej, Wiszowaty jednakowoż, pamiętajac, 


A jest stypendystą zboru, odmówił. 


Z, Amsterdamu podążył Wiszowaty do Anglii, gdzie 
.  warł znajomość z kilku wybitnymi mężami, « następnie 
Paryża, gdzie uczęszczał na wykłady i i brał żywy. udział w 4 


py 
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| van naukowych, w których Śmiało wyłuszczał swoje za- 
»rywania religijne. . 

* Po powrocie do ojczyzny, gdy w r. 1638 zapadła uchwała 
trzenia szkoły rakowskiej, pospieszył do Warszawy i tam, 
Izbie poselskiej, w r. 16389 bronił doktryny rakowskiej, 
eciwstawiając ją poglądom katolickim i protestanekim. 
W r. 1643 Wiszowaty został kaznodzieją zboru w Szer- 
kach, na Ukrainie. Zebrani na synodzie w tymże roku w 
dliskach Bracia Polscy polecili mu równocześnie, aby zajął 
| obroną głośnego dzieła Crella, De uno Deo Patre, prze- 
(ko któremu wystąpił Bisterfeld, wróg doktryny rakow- 
ej. | 

' Następnie Bracia Polscy przenieśli Wiszowatego do wo- 
ać wołyńskiego i pod jego opiekę oddali zbory w Ha- 
"anach i Twanicach, polecając mu równocześnie, aby od cza- 
ło czasu odwiedzał także swoich współwyznawców w Bere- — 


" Pomimo represyi Wiszowaty pełnił swoje obowiązki w o0- 
':h zborach ; utrudniano mu tę pracę wszelkiemi sposobami: 
!„ywano go nieraz przed trybunał. 

' Ożeniwszy się 3 maja 1648 r. z Aleksandrą Rupniowską, 


ką poz i Elżbiety / Lubienieckich, Aną się do 


upo sali 

W r. 1649 synod powołuje Wiszowatego do Radostowa 
Rakowem, ą po zniesieniu tegoż zboru podążył do Robko- 
ilaby tam te same z polecenia Braci spełniać obowiązki. 

| Kiedy pojawiło się drukowane wyznanie wiury Szlichtyn- 
zd ystąpił przeciwko niemu jezuita Cichowski z całą gwał- 
mością, wyszukując sprzeczności i dwuznaczności i odwo- 


ke: ze wznoszącej się wśród atmosfery wojennej fali prze- ' 
„pryańskiej, dął w ową falę, nie licząc się z żadnemi wzglę- Ą 
gle zdał rzucenie w tłum ówczesny, ciemny i niewy- . 


Y 


» 
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kształcony, bałamucony najwyżej oświatą jezuieką, argume 
tu, że aryanie czezą dyabła, dowodziło już nie prowadzenia f 
ważnej polemiki, ale podburzania szerokich mas do pogr 
mów. 
Bracia Połsey, którzy dotychczas milczeniem zbywali at 
ki Cichowskiego, wezwali Wiszowatego, by na jedną z ksi 
żek jezuity odpowiedział. 
Kiedy nadszedł rok 1660, w którym ostatecznie należa 
się zdecydować, czy iść na tułaczkę, czy też wyzbye się swoł 
przekonań religijnych, aby pozostać w kraju, niektórzy z 
ryan łudząe się, że może im się uda jeszcze w publicznej d 
spucie obronić i zwrot korzystny dla siebie spowodować, 4 
brali się na zamku różnowskim kasztelana wojnickiego, Ja 
Wielopolskiego, gdzie spotkali się z przybyłymi tam także 
zgodą biskupa krakowskiego przedstawiciełami religii ka 
ckiej. Dyskusya trwała 5 dni i nie doprowadziła do nicze 
Ciechowski bronił tłumaczenia biblii, podawanego przez | 
ściół, tradycyi i nieomylności papieża; Wiszowaty kładł głć 
nie nacisk na sprzeczności w pojęciu katolickiem bóstwa ji 
nego w trzech osobach i niezgodności tegoż pojęcia z tekstu 
biblii. Dyskusyi tej przysłuchiwał się także kasztelan, a n 
głychana bystrość i jasność rozumowania Wiszowatego zł 
- miała go i zadziwiła. W parę dni później zaprosił dó siebie | 
szowatego i namawiał go serdecznie, aby przeszedł na 1 
gię katolicką i pozostał w ojczyźnie, która ludzi uczonych 
" trzebuje; chciał mu nawet zapisać w darowiźnie wieś Gródź 
Wiszowaty atoli odrzucił propozycyę. Wołał bowiem *do 
stracić i cześć obywatelską, niż czyste sumienie.” 
10 lipca 1660 r. opuścił Polskę. Eh 
Jako miejsce stałego swego pobytu wybrał Wiszow; 
Amsterdam. Były to lata, w których wrzały/zacięte walk 
Kartezyusza i starą filozofię scholastyczną. Wisząwaty st 
się doprowadzić do zgody religię i filozofię i sprzęgnąć je 
zem w dążeniu do jednego celu — przez prawdę i świąto 
wość żywota do Boga. 
Umarł 29 lipca 1678 r. a ostatnie słowa jego do jedn 
z synów były: "Jak widziałeś, chłopcze, że ją czynię, tak 1 
zawsze trzymaj się tylko tego, co prawdziwe i dobre, i 
wysiłek do tego obracaj,” 
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zekład biblii na język polski. — Przypiski Budnego do No- 
wego Testamentu. — Tezy Davidisa. — Postępy wiedzy 
i zacofanie religii. — Dysputa Chrystyna Franckena z 
_ Secynem. — Badania naukowe Astruca i Straussa. — A- 
 ryanie przeciwnikami niewolnictwa. — Obrzezanie i go- 
lenie głowy. — Spór o chrzest. 


Szymon Budny pobierał nauki w akademii krakowskiej. 
o zwolennik reformacyi, powołany został przez ks. Miko- 
i Radziwiłła Czarnego około r. 1562 na pastora do Klecka, 
ie wydawał swoje pisma po białorusku, a następnie prze- 
ył na język polski biblię, wydaną w Nieświeżu w 1570 r. 
jeya druga 1572 r. Przeszedłszy później z kościoła kalwiń- 
ego do kościoła aryańskiego, przeniósł się na pastorat do 
;ka, majętności Jana Kiszki. W r. 1575 w Łosku wydał zno- 
|nowy testament, tym razem ze swojemi adnotacyami i 
zął wydawać pismą w języku polskim i łacińskim, w któ- 
h dowodził, że Jezus nietylko, iż nie jest Bogiem, lecz i w 
odzeniu jego niema tajemnicy. 

, Budny odznaczał się bystrością umysłu, wielką nauką, 
ową i niepospolitym talentem pisarskim, był on pier- 
ym i zapewne jedynym do tej pory teologiem pelskim, pra 
jcym nad krytyką tekstu nowego testamentu; zaprzeczył 
ogodności listu do żydów. 

Budny przełożył biblię tak poprawnie i tak dokładnie, 
raca jego otrzymała pochwałę uezonych rabinów żydow- 
hb lecz uwagi, jakiemi zaopatrzvł to swoje dzieło, potę- 
socynianie na synodzie w Lublinie r. 1582, 


| 4 


_ świata i pierwszego człowieka. Przy takiem wionj 


„kich reformatorów. Stąd też coraz większa przepaść pomię- 
„dzy kościołami i nauką; nauka oddala się od nich coraz. da- 
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3. Wzywanie jest określone, jako prawdziwe, 

jeżeli w duchu i prawdzie jest skierowane. do Ojca 

Zatem nieprawdziwe, jeżeli do Syna. , s 


2 


4. Tekst modlitwy pańskiej jest skier owany nie 
do Jezusa,- lecz do Ojca.” j 


Zapytywano Socyna o jego zdanie w tym przedmiocie; 
i tenże odrzekł na to, iż nie jesteśmy obowiązani do wzy: 
wania Jezusa z Nazaretu, lecz czynić to możemy. Podobne 
stanowisko zajął Socyn w sprawie chrztu dzieci, oświadczył 
on, że do/tego chrztu nie jesteśmy obowiązani, ale ADA 
so możemy. | 

Gdy by kościoły katolickie i protestanckie zdobyły. się na 
szczerość 1 pewnego poranku oświadczyły publicznie, że du- 
chów, aniełów i dyabłów niema wcale, ałe możemy zostawić ć 
ich, jako symbol dobrego i złego, do rozbudzania fantazyi u 
dzieci; następnie gdyby oświadezyły publicznie, że gdzie hi 
storya nie dosięga, tam z pomocą przychodzi legenda, więe 


kwestyi bardzo możliwe, że nastąpiłaby wtedy zgoda pomię 
dzy nauką i kościołami. Kościół katolicki jednak ciągle się 
upiera jeszcze przy twierdzeniu, że jest nieomylny, i wszy- 
stko nadal stawia, jako dogmat. Zaś kościoły protestanckie 
od czasu reformacyi nie postąpiły ani jednego kroku na 
przód, stoją ciągle-'w miejscu, żyjąc ze spuścizny swych wiet- 


lej, coraz gwałtowniej, tembardziej, że wiedza robi teraz ©0- 
gromne postępy. 

Kościół unitaryański dokładnie zdaje sobie z tego ora 
wę, iź nawet najzdolniejszy minister nie jest w stanie grun- 
townie objąć swoim umysłem wszystkich dziedzin wiedzy 


-spółczesnej, dlatego zaprasza często profesorów uniwersyte- 


tu, uczonych, ażeby wygłaszali różne odczyty. w czasie Br ze- 
znaczonym na kazania. | 

Około roku 1583 przybył do Polski były jezuita w „e 
mie, Chrystyan Frarcker, Przyjąwszy wyznanie antytryni: 
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kw Aiórch rękopisach "Chrystusa", uważając to ostat» 
e za fałszerstwo Markionowe i powołując się na słowiańskie 
dee biblii. Wersya Budnego jest dziś ogólnie przy- 
ta. 

I Jan*V, 7. *Bo trzej są, którzy świadczą w niebie, Oj- 
c, Słowo i Duch św. a ci trzej jedno są.” Budny usuwa na 
stawie szeregu świadectw, słowa: "Ojciec, Słowo i Duch 

, w czem znowu w zupełności zgadza się z nowoczesną 
ytyką. 1 
"1 Jan W 20. "I to wiemy, że Syn Boży przyszedi i dał 

smysł, abyehmy znali prawdziwego Boga: i bylibych- 
y w prawdziwem Synie Jego. Ten jest prawdziwy Bóg j ży- 
bt wieczny.” Tu, Budny dodaje: "Dlatego tu cały witsz 
ypisał, że go tu w tych książkach nieprawie dobrze położo- 
o, bo w niebytności mojej przydano owie dwie słówce: Je- 

sie Chrystusie.” Co dowodzi, że nawet w drukarni łoskiej, 
zie był gospodarzem Biidny, były wpływy tak mu wrogie, 
w jego nieobecności zmieniano jego pracę. 

Następnie Budny założył sektę z główną siedzibą w Wil- 
ie, całkiem odmawiającą Jezusowi bóstwa i oddawania mu 
żei boskiej. Twórcą tej nauki był właściwie Davidis, uczony 
jiedmiogrodzki, a rozwinął ją Budny, którego uważać raożna 
a poprzednika racyonalistów francuskich i niemieckich. 

- Pranciszek Davidis (David) od r. 1577 zaczął w Sied- 
jiogrodzie uczyć, że modlitwa tylko do Boga Ojca, nie zaś do 
ezusa, z Nazaretu skierowana być może. Tezy Davidisa były: 

| «meza I-sza. Jakkolwiek pojmować będziemy słowo wzy* 

amia, przez oddawanie ezci boskiej oraz zaufanie, z któ- 
sm Boga prosimy o dobro duchowe i cielesne, nie czytałem 
r biblii, by było wzywanie Jezusa przepisane. 


/ Teza Il-ga. Jezus nie aS: być wzywany i nie mi0- 
2 dla następnych przyczyn 
; 1. Mamy surowy rozkaz Boski, by oprócz Boga 
Ojca, stworzyciela nieba i ziemi, nikogo nie wzywać. 


2. Nauczyciel prawdy, Jezus z Nazaretu, uczył, 
 —_ iż nikogo wzywać nie należy, oprócz Ojca niebieskie- 


ja 


b 


„szczerość i pewnego poranku oświadczyły publicznie, że dt 


_ świata i pierwszego człowieka. Przy takiem postawieni 


„kich reformatorów. Stąd też coraz większa przepaść pomię 
„dzy kościołami i nauką; nauka oddala się od nich coraz da 


-spółczesnej, dlatego zaprasza często profesorów uniwersyt 
tu, uczonych, ażeby wygłaszali różne odczyty w czasie. prz 
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3. Wzywanie jest określone, jako prawdziwi 
jeżeli w duchu i prawdzie jest skierowane do Oj ch 
Zatem nieprawdziwe, jeżeli do Syna. © 4 


4. Tekst modlitwy pańskiej jest skierowany ni 
do Jezusa,- lecz do Ojca.” h 


Zapytywano Socyna o jego zdanie w tym przedmiocie 
i tenże odrzekł na to, iż nie jesteśmy obowiązani do wzy 
wania Jezusa z Nazaretu, lecz czynić to możemy. Podobn 
stanowisko zajął Socyn w sprawie chrztu dzieci, oświadczy 
on, że do/tego chrztu nie Sa: obowiązani, ale zachowa 
go możemy. 4 

Gdyby kościoły Etolichi- i protestanckie zdobyły się m 


chów, aniełów i dyabłów niema wcale, ale możemy zostawi 
ich, jako symbol dobrego i złego, do rozbudzania fantazyi | 
dzieci; następnie gdyby oświadezyły publicznie, że gdzie bi 
storya nie dosięga, tam z pomocą przychodzi legenda, wię 
biblia — ta panorama życia, daje nam legendę stworzeni 


kwestyi bardzo możliwe, że nastąpiłaby wtedy zgoda pomię 
dzy nauką i kościołami. Kościół katolicki jednak ciągłe st 
upiera jeszcze przy twierdzeniu, że jest nieomylny, i wszy 
stko nadal stawia, jako dogmat. Zaś kościoły protestancki 
od czasu reformacyi nie postąpiły ani jednego kroku ua 
przód, stoją ciągle. w miejscu, żyjąc ze spuścizny syych wiel 


lej, coraz gwałtowniej, tembardziej, że wiedza robi teraz « 
gromne postępy. : 

Kościół unitaryański dokładnie zdaje Sobie: z tego spra 
wę, iż nawet najzdolniejszy minister nie jest w stanie grun 
townie objąć swoim umysłem wszystkich dziedzin wiedz; 


znaczonym na kazania. 


Około roku 1588 przybył do Polski były jezuitą w Rz 
mie, Chrystyan Frareker, Przyjąwszy wyznanie antytry 
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rzy, objął Francken stanowisko nauczyciela w aryańskiej 
Ole Chmielniekiej ; jednocześnie zaczął wyznawać publicz=_ 
dogmat o niewzywaniu Jezusa z Naząretu. Wezwany na 
Enatę z Socynem, dysputował z nim marca 1584 r. 
dworze Krzysztofa Pawlikowskiego w Robkowie, koło 
rakowa. Pierwszy argument Franckena był: 
«Jaka zachodzi odległość między stworzeniem i stwos 
ycielem, takaż powinna być różnica między uczczeniem, ja- 
e winniśmy stworzycielowi i stworzeniu. Lecz między stwo- 
ycielem i stworzeniem olbrzymia jest odległość, czy to ze 
zględu na istność i przyrodzenie, czy też na godność i wy= 
tność. Więc olbrzymia powinna być różnica między uczcze- 
em Boga i stworzenia, Cześć zaś należna Bogu jest kultem 
ligijnym. Więc takowa nie powinna służyć stworzeniu, za- 
m i nie Jezusowi z Nazaretu, którego ty (Socynie) za stwo- 
enie uznajesz.” 

Początek naukowej krytyce starego testamentu dał 
'. Jan Astruc (1684 — 1766), profesor w kolegium fran-- 
skiem, wykazując, że pierwsza księga Mojżeszowa nie 
st dziełem oryginalnem, ale kompilacyą dwóch starszych 
kstów, znacznie różniących się od siebie, że w jednym z 
ch Najwyższa Istota nazywa się "Elohim”, a w drugim 
ahve.” 

Odnośnie zaś nowego testamentu, to słynny teolog pro- 
stancki, Dawid Fryderyk Strauss, wydał dzieło w którem. 
ykazuje, z jakich zarodków  powstały.dogmaty i w jaki 
osób z biegiem czasu i pod wpływem rozwoju kistoryczne- 
wyrobiły się w formy, przyjęte przez spółczesną orto- 
ksyę, w końcu dochodzi do wniosku, że sa one wbrew 
zeciwne rezultatom spółczesnej nauki. Strauss po mi-- 
rzowsku ustalił sposób komponowania ewangelii, śmiałe 
żytkowanie wypadków, dobrze znanych ze starego testa- 
entu. 

a" Uznanie, jakie Budny zdobył sobie jako znakomity tłu- 
acz i krytyk biblii, zostało przyćmione stanowiskiem, zaję- 
m przez niego w sprawie poddanych i niewolników. 

Budny, broniąc prawa niewoli, jest w zgodzie jedynie ze 
arym zakonem i z filozofią Arystotelesa, na której opiera 

kościół rzymsko-katolicki. AE 
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Aryvanie polscy mieli zupełnie odmia 8 pogląd w 4 
przedmiocie; oni bowiem pierwsi w Europie oświadczy 
się przeciwko niewoli, uciskowi chłopów, przeciw wszelkił 
gwałiom i niesprawiedliwościom, w myśl miłości bliźniego. 


W ogłoszonym niedawno przez Prof, Wacława Sobit 


skiego modlitewniku aryańskim z XVI wieku znajdujem 


modlitwę, w której szlachcic aryanin modli się, aby Bóg m 
pozwolił nigdy nie uczynić krzywdy ludowi swemu: j 
«Niech taką straż postawię nad sumieniem swojem, | 
Boże, aby przeciwko mnie ziemia nie wołała społem i zagon, 
jej nie płakały. .. dła niesłusznego z poddanymi swymi z 
chodzenia się”... 
Utworzona przoz Budnego sekta, skłaniająta się więce 


do starego niż do nowego testamentu, czem obniżała znacze 


nie tego ostatniego, nie miała powodzenia w Polsce. Rozwi 
nęła się głównie na Litwie i Rusi, a stąd przedostała się d 
Nowogrodu Wielkiego i do Moskwy. 


Budny i zwolennicy jego, swem niewzruszonem stanier 
przy starem zakonie, dali powód do utożsamienia ich z ży 
dami. Twierdzono nawet, że przyjmowali obzzezanie i A 
sobotę zamiast niedzieli. a 


Obrzezanie rozpowszechnione U | narodów * wschodnicł 
ma na celu zachowanie czystości, a przez te zapobieżeni 
częstym w krajach gorących zapaleniom członka; przez Moj 
%żesa postanowione jako prawo, nabrało znaczenia SCIeUA 
moralnego. 

"W Etyopii obrzezanie było. osólne, i do dziś dnia zach 
wują zwyczaj obrzezania chrześcianie etyopscy, ale tylko : 
przyczy n sanitarnych, nie przyznając mu znaczenia religi, 
nego. 

U mahometan obrzezanie odbywa się na dzieciach w siód 
mym roku życia, w domu rodziców, przyczem dziecię otrzy 
muje imię. 5 


W nowszych czasach nastąpiło pomiędzy żydami roz 
dwojenie z powodu pojmowania znaczenią obrzezania, orto 


_doksyjni bowiem uważają je za niezbędny obrządek. religij 


my, od którego nie można odstąpić, postępowi zaś uEaa " 
nim tyiko środek miejscowy i ranitarny. s 
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Ponieważ klimat Litwy i Rusi nie wymagał przezorności 
zezania lub niejadania wieprzowiny, przeto tembardziej 
korzystali jezuici tą okoliczność, jako argument, którym 
stale posługiwali, dowodząc, że starzy Aryanowie wydali 


anie wydąć tymże Polskę. 
luna rzecz, iż Aryanie polscy nie utożsamiali katoli- 
/ rzymskich z żydami na tej podstawie, że katolicy w E- 
ii przyjmują obrzezanie; albo na tej podstawie, że pra- 
wierne żydówki, wychodząc zamąż, golą głowę podobnie 


a; lub teź na podstawie, że katolicy sa przesądni i żydzi 
rzesądni. 


luiejszych patryotów polskich, górujących nad swem spo- 
nem. Naprzykład za zasługi odniesione dla ojczyzny na 


ch wałki pod Byczyną i z Tatarami, otrzymali szlachec- 
p — Stoińscy. 


W modlitewniku ar yańskim obok prawd religijnych bi- 


lęboka i szczera miłość ojczyzny i przywiązanie gorące 
óla polskiego, za którego w ten sposób modlili się pol- 


aryanie: *Daj Boże, aby żył nasz król w sławie między ż 
ystkiemi narody i królami tego świata... żeby był wza- 
1i przykładem innym królom, aby w nim wszystkie na- - 


y błogosławiły Ciebie, Boże, mówiąc: Bodaj się nam. tak 
rze działo, jak królowi polskiemu.” 


zachowali gorące przywiązanie do Polski, Jeszcze w wie- 
VIM na obradach i synodach używali. aryanie polscy ję- 
(A polskiego; inaczej mówiąc nie przestali być Polaka- 
ponieważ narodowość każdą rozróżniamy tylko po mo- 
, jaką się kto posługuje w domu. 
Z drugiej strony aryanie polscy za sprawą Czechów. 
nie uznawali chrztu dzieci, natomiast wymagali od wstę- 


ża: nie e pokropienie wodą, dlatego też przezywano ich 


'cyę i Konstantynopo! Turkom, a teraz zamyślają polscy , 


prawowierne katoliczki golą głowę przy ślubie zakon-= 


Wśród aryan polskich znajduje się cały szereg najszla- . 


eństwem wykształceniem, kulturą i rozumnym patryo- 


W z. 1660 aryanie wyruszyli z Polski, część ich udała się 
m część zaś do Siedmiogrodu, gdzie. przez długi bardzo - 


ych do zboru lub dorostych chrztu przez ponurzenie.w - 


nurkami. że | chrzest jest symbolem chruekejalkea (1h na 
_ oczywiście zgodzą się wszyscy bez wyjątku, ale na to, 


chrztu, tylko mają wodę taką samą, jak i pozostali mie 
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chrzest jest tym nowym bożkiem, który gładzi grzechy, zą 
dzić się może tylko człowiek niedorozwinięty umysłowo. 
Kościoły nie otrzymują z/nieba specyalnej wody ; 


kańcy. Następnie każdemu -wiadomo, że woda zmywa p 
brud i robactwo, a nie grzechy. Również zrozumiałe jest « 
każdego zdrowego na umyśle, że dziecko, przychodzące 
świat, grzechu nie ma; zatem spór o formę i ł czas chrztu 1 
powinien mieć miejsca, a właśnie między aryanami polski 
spór o formę chrztu trwał bardzo długo, co było wod 
młyn katolicyzmu, 


Ę - 


NITARYANIZM W SIEDMIOGRODZIE 


ut © wolności religijnej. — Rozum i sumienie w sporze 
z tradycya. 

Izabela Jagielonka, córka Zygmunta Starego i Bony, 
da, piękna i wysoce wykształcona, poślubiła r. 1588 Jana 
olya, księcia siedmiogrodzkiego i pretendenta do korony, 
jaka. Na dwa tygodnie przed śmiercią męża, d. 7 lip- 
1540 r. powiła syna Jana Zygmunta, którego stronnicy 
; okrzyknęli królem węgierskim, i rozpoczęli wojnę z je- 
współzawodnikiem Ferdynandem Habsburskim. Dało to 
ród do długoletnich walk, zakończonych polubowną umo- 
zapewniającą Janowi Zygmuntowi księstwo Siedmio- 
dzkie, którem rządził od 1556 r. do zgonu, tj. do r. 1571. 
Przedwcześnie zmarły Jan Zygmunt był najpoważniej- 
m kandydatem na RE polski, w razie śmierci Zygmun- 
Augusta. 

W r. 1568 Jan PoE wydał statut dla Siedmiogro- 
im o wolności religijnej. Jest to jeden z pierwszych i naj- 
miejszych dokumentów w tym przedmiocie, co też najwy- 
wniej: świadczy o”wielkich załetach rozumu i serca Jana 
mmunta. 

Statut ten umożliwił zapoczątkowanie prófestańiszai 
Węgrzech. Najprzód najwięcej pozyskał tam wyznawców. 
winizam, a potem rozwinął się Unitaryanizm. = 
Davidis (Francis), rodem z Siedmiogrodu, odznaczający 
wiedzą głęboką i nauką, przyjął wyznanie luterskie, lecz 
oznawszy się z Blandrata, przejął się zapatrywaniami an- 
tynitarskiemi i został superintendentem ich kościołów 
jjedmiogrodzie. Następnie zarzucił oddawanie czci Jezuso- 
 przypisujac mu pochodzenie ludzkie. Daremno starał 
landrata wyperswadować mu takie przekonanie, skłoni: 
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nawet Socyna, ażeby w tym celu przybył 40 Siedmiogrod 
lecz i sam Socyan nie nie wskórał, chociaż użył tegoż | 
"ma synodach w Polsce przy połączeniu wszystkieh Aryan ' w 
próbowanego dowodzenia, a mianowicie: iż odrzucający ną 
kę o czei Jezusa łacno mogą dojść do judaizmu, a nawet | 
ateizmu. Z rozkazu Krzysztofa Batorego, księcia  siedmi 
, grodzkiego, Davidis dla swych przekonań wtrącony zost 
do więzienia, gdzie zmarł r. 1579. Zwolenniey zaś Davidi 
byli prześladowani i uciskani, co wyrządziło rzetelną szko 
sprawie unitaryańskiej pod względem dalszego rozwoju W W 
. znania i liczby wyznawców. rm 
Wielcy” uczeni, przedstawiciele raeżatia 0. teologii 
nego: Baur, Strauss, Renan; Reville, Coquerel i wielu i 
nych, zgadzają się dzisiaj w zupełności, że ubóstwianie Jez 
"ga, jak było ugruntowane w Nicea wiarą w trójcę, nie r 
wyrównywających podstaw w biblii, i nie przedstawia pie 
wotnej wiary. Myśl ubóstwiania rozwinęła się zwolna filo: 
fiecznie po niewczasie i utrwaliła się bynajmniej nie w 8 
wach Jezusa, lub w wierzeniach jego uczni, lecz w mistyć 
nych dociekaniach w Aleksandryi. Przyznajaą ei genialni ue: 
ni również, iż tak zwana *wiara apostolska” nie odpowi 
da dokładnie pojęciu pierwotnego chrześciaństwa, gdyż ! 
była ogłoszona przez samych apostołów, lecz zwolna rozy 
nęła się na mocy wiełu polemik i dosięgła obecnej Rai 
 ezwartem stuleciu. - 
Zresztą Unitaryanie to nie ei, którzy zgadzają się : 
śleć jednakowo w religii, lecz raczej ci, którzy sień 


E 


nie zgadzają się myśleć. Rozum i sumienie są ich wsk 
kami wiary. Nie uznają opartej na metafizyce rzyms 
- nieruchomości doskonałej. Podczas gdy poważają tradycj 
odrzucają związek z myślą -przeszłą. Tradycya nie jest j 
synonimem prawdy. Prawda zaś nie jest echem, lecz głose 
- nie jest rzeczółką ze starego źródła, lecz rozszerzonym pot 
kiem nowożytnej wiedzy. Dla Unitaryan ostateczne wykł 
cie Przedwiecznego nie jest w jakimś kościele, lub w jakit 
napisanym dokumencie, lecz w mocy człowieka, postęp 
zdobywającego wzrastającą prawdę Boga." To znaczy, że n 
giów. niejszem zadaniem moralnem Unitaryan jest pielę 
wanie rozwoju umysłu ku prawdzie, Bd serca ku 1 


= 


prawości. Są zatem - związani z 
ł ro , ażeby mogli zawsze widzieć wyraźniej 
awsze związani z kształceniem sumienia, aże- 
_ dokładniej prawo; i są zawsze związani z 
_SETCA, ażeby odczuwali lepiej sprawiedliwość 


i 125 kościołów unitaryańskich, datujacych się 
v reformacyi (EWY * 
a w lis doj > głów 


"A 


1 


szkoły i samoistne gminy, przyjęli do siebie wygranych 


sianiźh, przyczem byli ciągle prześladowani. Ucisk ten. skł 


"że Remonstrantami. 


komitet, wybrany przez synod, 


u i A 


ARMINJANIE W HOLANDYI 


Założenie miasta Fridrichstadt i przyjęcie WYRRARSCH | Ą 
A Folski socynianóWw. 


Jakób Arminius inaczej Harmensen, teolog ewangielich 
po ukończeniu nauk w Genewie, został w r. 1588=%kaznod Z 
ją w Amsterdamie, gdzie zasłynął, jako obrońca wolnego bi 
dania biblii. F-BFE 3 
Jego zwolenniey, Arminianie, oskarżeni * zaalókć, 0 dd 


nił Arminian do przedstawienia w r. 1610 „stanom hołende 
skim remonstracyi, tj. twierdzeń, dlatego nażywano ieh ta 


Spór dogmatyczny Gwiesionii A do* postanowien 
synodu w Dortrechcie w r. 1618, który Arminian potęp 
ize społeczności kościoła wyłączył, a zdanie Kalwina o prz z, 
znaczeniu za prawowierne uznał. + 

Wobec tego, część Arminian przesiedliła się do Szlezy 
gu, gdzie założyli miasto Fridrichstadt. i -Ą 

Gdy zaś w r. 1630 dozwolono już Arminianom zakład 


Polski Socynianów i zorganizowali oddzielny kościół, mają 
cy za podstawę wolność wiary. ę . 

Naczelną władzą kościoła tego jest synod, złożony - z 
wszystkich pastorów, jedhego profesora seminaryum id 
legowanych od wszystkich gmin. Sprawy ego załał 
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owstanie kościoła anglikańskiego. — Władza królewska nie 


' jest pochodzenia boskiego, lecz ludzkiego. — Jak po: 
wstał Unitaryanizm w Anglii. 


Panujący w Anglii kościół episkopalny powstał na 
runcię katolicyzmu i religijnego ruchu reformatorskiego, 
ozpoczętego w XIV wieku przez Wieliffa. Synod londyński 
'r. 1562 ułożył akt wiary w duchu zasad wyznania ewan- 
slicko-reformowanego. Akt ten został zatwierdzony przeź 
jarlament 1571 r. obejmuje on 389 artykułów. N iektóre z po- 
nienionych artykułów tudzież liturgia, nadają kościołowi an- 
likańskiemu zupełnie odrębną cechę. Z powodu jednak o0- 
rzymanej wyłączności, z którą zazwyczaj chodzi w parze 
tietolerancya, jako następstwo nieobecności współzawodnic- 
wa, kościół anglikański nie pozostał bez przeciwników. Już 
Elżbiety powstali przeciw niemu Purytanie, a za Karola I 
yrzyszło do wojny domowej (1642 r.), która sprowadziła 
eż rózłam purytanów na prezbiteryanów i independentów. 
ja Olivera Cromwella, uważanego przez całą Europę za naj- 
większego obrońcę protestantów, gdyż zamierzał utworzyć 
ń ielką federacyę protestancką, na czele której miała stanać 
tnglia, kościół independentów doszedł do władzy, musiał jed- 
iąk ustąpić przy przywróceniu monarchii za Karola II. Crom- 
well był znakomitym wodzem i mężem stanu, w potę* 
dze geniuszu i działaniu mało ma równych sobie. Mimo 
despotycznego charakteru, wykształcił w ziomkach zami- 
wanie prawdziwej swobody, żądałod Hiszpani i 
cenę przymierza zniesienie inkwizycyi 
andlu niewolnikami, opiekował się naukami i  sztu- 


i pięknemi. Mianowany przez niego w r. 1649 sekreta- 


= 
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rzem tajnym rady stanu, Jan Milton, jeden z najsławnie 
szych poetów angielskich, występował śmiało przeciwk 
'stronnikom królewskim, dowodząc, że wolno jest detroni 
wać tyranów, iż władza królów ma pochodzenie ludzkie i ziem 
skie, że została im powierzoną przez naród nieinaczej, ty 
ko dla dobra powszechnego, żądał oddzielenia kościoła © 
państwa, wolności sumienia, druku i w życiu rodzinnem prze 
uprawnienie rozwodu. W przedmiocie Unitaryanizmu wyp 
wiedział się Milton bardzo wymownie w następujących 4 
wach: 4 
«Poszukując jeszcze rzeczy nieznanych za pomocą t« 
go co znamy, przyłączając jeszcze prawdę do prawdy 1 
"miarę jak ją znajdujemy, to jest złota reguła zarówno 1 
teologii, jak w arytmetyce, i czyni najlepszą zgodność 1 
kościele, nie zaś formalna i powierzchowna jedność ozięmł 
łych, obojętnych i wewnętrznie podzielonych myśli.” * ; 
Najbardziej godnym uwagi jest to, że raeyonalizm r 
ligijny przerzuca się w ruch demokratyczny. Posłuchajmi 
co znakomity filozof Jan Locke powiedział o rządzie i reli 
gii: "Ludzie pierwotnie byli równi, wolni i moeni odpiera 
lub karać każdego, kto gwałci prawa natury. W tym stani 
wytwarza się pierwsza władzą rodzicielska, tj. ojea i matki 
trwająca póty, póki dzieci nie staną się zdolnymi utrzyma 
życie swoje własnemi siłami. Wytwarza się też własnoś 
przez zajmowanie gruntów i płodów, do nikogo innego ni 
należących. Z czasem powstaje społeczeństwo polityczne. czy 
l obywatelskie. Cywilne, gdy ludzie zrzekną się swojej przy 
rodzonej wolności i niezależności osobistej, poddająe się pa 
wolę większości celem- lepszego zabezpieczenia najdroższyc| 
dóbr swoich, tj., osoby i własności swojej. Zrzeczenie się ta 
kie dokonać się może tylko za dobrowolnem przyzwoleniem 
za zgodą każdego z członków społeczeństwa, Przeczy wy 
wodzeniu się monarchii z prawa boskiego lub z władzy oj 
eowskiej, despotyzm zaś uznaje za wytwór wojny, która n 
weczy najcenniejsze dobra ezłonków społeczeństwa. j 
Monarcha jest tylko wykonawcą tego, 60 postanow 
władza prawodaweza, utworzona z przedstawicieli społecze 
stwa. Władzę najwyższą posiada nie on, lecz społeczeństw: 
uaród. Jeżeli monarcha będzie gwałcił prawa, jeśli działa 
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zie na szkodę celu społecznego, jeśli popadnie w tyranię, 
eśli podda się w zależność obeemu monarsze: wówczas u- 
Taci charakter monarchy, stanie się osobą prywatną bez wła- 
lzy i powagi, napastnikiem, toczącym wojnę ze swym naro- 
em.” » 

_' o się zaś tyczy religii, to Locke stoi na gruneie czysto 
ocyniańskim: 

«Jakkolwiek bowiem przyroda składa wystarezające 
wiadectwo o Bogu, ludzie jednak nie należycie posługiwali 
ię swoim rozumem. Wskutek opieszałości, zmysłowości lub 
bawy ulegali panowaniu kapłanów przesądnych, gdyż nielicz- 
i, idący za wskazówkami rozumu, nie mogli wywierać wpły- 
vu na wielkie rzesze. Większości ludzi zbywa na czasie i u- 
dolnieniu, by śledzić dowody rozumowe. Otóż posłany. był 
Jezus, żeby oświecić, pokrzepić i wesprzeć. Wiara w niego, 
ako w Pana i Mistrza, zawiera w sobie zapowiedź żywota 
viecznego. Nawet najmniej uczeni, nawet ci, których życie 
ipływa śród praey mozolnej, mogą zrozumieć naukę i wzór 
a, jak je przedstawiają ewangelie.” 

"Małą wagę przykłada Locke do rozwinięcia nauki chrze- 
kańskićj w listach apostolskich. Dogmatu trójcy nie zdołał 
maleźć ani w ewangeliach, ani w apostolskich wyznaniach 
viary. 

' Następnie niechęć prawowiernego duchowieństwa ścia- 
nął na siebie Samuel Clarke (1675 — 1729 r.), angielski tco- 
og i filozof, ur. w Norwieh, za poglady religijno-filozoficzne, 

stóre uważać należy za podstawę racyonalnego supernatura- 
izmu. 

p w sporze z Leibnitzem e0 do naturalnej filozofii i re- 
iii, okazał Clarke wiele bystrości umysłu i biegłości w dv- 

putowaniu. Dotyczące tego OW listy doczekały się tłanta- 
zeń prawie na wszystkie języki. 

__ Unitaryanie inaczej monoteiści, (w pierwotnych EL 
irześciaństwa ogólna nazwa) uznawali Boga w jednej tylko 
08 bie  Unitaryanami w Anglii nazywani są ci zwolennicy 
ęć”: antytrynitarskich, którzy od r. 1700 wyłączyłi się z 
miny religijnej prezbiteryanów. Prezbiteryanie, jest to 
onietwo religijne w Anglii, Szkocyi i Ameryce, wielce ro0z- 
zechnione, które jest przeciwne episkopalnej organiza- 
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cyi kościoła anglikańskiego i wiernie się trzyma zubagć 
formy w obrzędach i urządzeniu religijnem. "3 
W tr. 1774, Rev. Theophilus Lindsey, przedtem ksiądi 
episkopalny, założył kaplicę unitaryańską w Londynie; tam= 
że (Essex Hall) jest teraz główna kwatera Unitaryan. k 
W Anglii początkowo na Unitaryan ustanowiona była 
kara śmierci, zniesiona orzeczeniem parlamentu dopiero 
1813 r. i 
j w tak krótkiej stosunkowo pracy niepodobna deda J 
wszystkich duchownych, którzy bądź kazaniami, bądź dzie 
łami swemi przyczynili się do utrwalenia Unitaryanizmu w 
Anglii i w Irlandyi, gdzie teraz ogółem jest około 400 ko- 
ściołów unitaryańskich. 4 
Wymienię więc tylko najwybitniejszego teologa i kaz= 
nodzieję unitaryańskiego, Jakóba Martineau, ur. w Lon: 
dynie (1805 — 1900). Był on profesorem . londyńskiego 
' Manchester New College; wpływ jego był bardzo znaczny. 
Martineau w kwestyi religii powiedział : 1 
<Jeżeli dysputa ma być zaprzestana, nie będzie to przeź 
dobroduszną obojętność do wszelkiego prawdziwego przeko< 
mania, lecz przez współczucie dostatecznie głębokie zrozu 
mienia jej; przez miłość bliźniego, nie łatwowierną hojność, 
lecz prawdziwą przenikliwość; przez całkowitą ufność v 
podstawę prawdy, która żywi korzenie wszystkich paszycj 
wierzeń,” j 
Konstytucya kościelna nie ma istotnego znaczenia dłą 
Unitaryan. W „Anglii kościoły unitaryańskie mają samorzad, 
w f[rlandyi zaś są pod zarządem zgromadzenia starszyc 1 
kościoła. 4 
Unitaryanie naznaczają ministrów, gdyż sądzą, że wy= 
znawcy ludzie Świeccy, chociaż niektórzy i stosowni przez 
śwój charakter i naukowość, nie mogliby w zupełności po- 
święcić swego życia z całą swobodą pracy religijnej, 
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«Qjcowie pielgrzymów”. — Rozbicie na sekty. — Krystali- 
zacya wolnych pojęć religijnych w Unitaryaniźmie i u. 
_ wolnienie rodu ludzkiego od fanatyzmu religijnego. — 
E- Wystąpienia Channinga, Emersona, Parkera i innych. — 
38 «Wyższy Panteizm” Tennysona. — Wiara rozumu Woł- 
tera. — Filozofie Kanta, Platena Descartesa, Spi- 
'nozy i Goethego. — Podstawy wiary unitaryańskiej. 


"Nasiona Unitaryanizmu przynieśli ze sobą koloniśer an- 
elscy,. tak zwani Pilgrims Fathers, którzy przybyli z Ho- 
andyi w r. "1620 ' na okręcie Mayflower, w liczbie: 13 męż- 
czyzn 1 80 kobiet; i osiedlili się w Plymouth, Mass. 

"Rev. John Wise z Ipswich, Mass., zwany ojcem demokra- 
cyi amerykańskiej, wystąpił w r. 1715 z potężnem i cennem 
dziełem pod tytułem "Government of the New Engłand 
hurches”, które było pobudką do obrony demokracyi, po- 
e iępu i rozsądku w religii, a także nastawało na A nie- 
zależność miejscowego kościoła. 
Następnie około r. 1740 Rev. Charles Shane wpro- 
A Ś szerszy pogląd myślenia w rzeczach religii swą pra- 
*<Seasonable Thoughts”, a zwłaszcza swem znakomitem 
dzielem późniejszem, tj. z r. 1784, pod tytułem „SałYR 
of All Men,” 

Najpie jszy jednak krok stanowczy w kierunku Unita- 
ryanizmu zrobił w r. 1787 James Freeman, xektor King's 
Chapel w Bostonie, przekształcając pierwszy episkopalny 
ościół w Nowej Anglii na kongregacyonalny. 

-_ Wielkie też zasługi przy narodzinach kościoła unitaryań- 
kiego w Anglii i Ameryce położyli Priestley i Hazlitt, du- 
Ą owni antytrynitarscy, 
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W r. 1805 Henry 'Ware, zdecydów any wólnomyśliciaj 
naznaczony został profesorem teologii uniwersytetu Harvart 
w Cambridge, Mass., i odtąd właśnie Unitaryanizm zaczą 
coraz więcej zyskiwać na siłe, 

"_ Obecnie Unitaryanami w Ameryce nazywają tych anty 
ż wynitarzy, którzy w 1815 r. wyłączywszy się z gminy reli- 
 gijnej kongregacyonalistów, zawiadują uniwersytetem W 
Cambridge, Mass. 

Kongregacyonalistami zaś zowią się członkowie kościoła 
ewangelickiego, powstałego pod wpływem zasad ŚR 
przez Roberta Browne w latach 1581-6 - ".3 

Następnie za wpływem Jana Robinsona przybrali oni na- 
zwę Indepeńdentów i rozkrzewili się po za granieami Anglii, 
jak w Niderlandach 1720 r., a potem w Ameryce, gdzie łą- 
czyli się w stowarzyszenia Czyli-- kongregacye dla wspólnej 
praktyki religijnej. Pod Cromwellem, który był Indepen- 
dentem, doszli do najwyższego rozwoju. Jerzy Fox utworzył 
z nich stowarzyszenie przyjaciół, zwanych kwakrami. E 
"Prześladowani w rozmaity sposób, weszii w _związe. 
"1694 r. z prezbiteryanami. Równo uprawnienie otrzymali 
dopiero 1828 r. Główną zasadą ich wiary jest nieograniczo- 
na wolność pojmowania biblii, a każdą gminę "uważają za Sa- 
moistny i niezależny kościół, którego głową jest Jezus 
Nazaretu. Nie uznają zatem żadnych wyższych władz du- 
chownych. Odrzucają również wszystkie symbole wiary. Na 
gruncie powyższych zasad kościoła kongregacyonalnego poj 
wstał kościół unitaryański w Ameryce, 

Unitaryanie w Ameryce najliczniej są reprezentowani 
w stanie Massachusetts, gdzie w stolicy tego etanu, w Bo- 
stonie, Amerykańskie Stowarzyszenie Unitaryawów ma wspa 
niały gmach wlasny (25 Beacon street) zaś oddziały w New 

Verku, Chicago i San Francisco. 3 

ę Stowarzyszenie Unitaryańskie zorganizowane zostało v 
1825 r. do rozsiewania wiedzy i popierania spraw prawdziwe: 
go chrześciaństwaą. Popiera zatem misyonarzy, zakłada 
utrzymuje kościoły, wydaje książki, rozprawy, podręczni E 
do wykształcenia religijnego, modlitewniki i wysyła do róż 


„mych krajów siewców do zasia: ia nowych pól DŻ ślnę, 
wiary. 1 Ż, 
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Fear" od tego jest Związek Kobiet Unitaryańskich 
ednoczenie Religijne Młodych Ludzi Unitar yan. Niektó- 
» pism unitaryańskich wychodzą co tydzień, inne zaś co 

liesiąc. 
ią Cę drugi rok zbiera się konferencya generalna kościo- 
 unitaryańskich. W r. 1900 zorganizowane zostało w Bo- 
tonic Międzynarodowe zgromadzenie myślicieli i pracowni- 
 wolnomyślnych wyznań, reprezentujących piętnaście 
)dowości i dwadzieścia cztery towarzystwa religijne wie- 
rajów, jako to: « 
k R, Anglia, Francya, Holandya, Niemcy, Szwaj- 
, Węgry, Włochy i Wschód. 
i ozone zgromadzenie międzynarodowe odbyło się w 
«© mdynie 1902 r. w Amsterdamie 1903 r. w Genewie ać r. 
»stonie 1907 r. w Berlinie 1910 r. i w Paryżu 1913 
w Ameryce jest około 500 kościołów attatyafejo ii 
ępnie jest po kilka kościołów.w Japonii, Kanadzie, ZW 
alii, „Nowej Zelandyi i Południowej Amerywe, 
óżne. wolńomyślne organizacye protestauckie w TORY 
we Francji, we Włoszech, Holandyi, Szwecyi, Norwe 
anii i Indyach chociaż mają _odmienne nazwy, oparte 
Jnak są na tych samych podstawach, co Unitaryanizm. s 
Wielu ze znakomitości w literaturze amerykańskiej iw 
1ych dziedzinach życia społecznego bądź urodzili się, jako 


nitaryanie, bądź przyjęli tą wiarę. W ubiegłem stułeciu 
szech mistrzów nauczycieli wyróżniło się wielce, jako du- 
owni unitaryańscy, a mianowicie: 

1) Wm. Ellery Channing, zwany apostołem unitaryań- - 
im, ur. 1780 r. w Newport, R. I, jako filozof moralny i 
tyk poruszał z siłą znakomitego talentu wiele najważ- 
ejszych kwestyi, Dzieło jego "On Slavery” (Boston 1835 r.) 
łe nadzwyczajnem zjawiskiem politycznem w Ameryce. 
zań zaś i drobniejszych pism, mnóstwo było drukowa- 
now „Anglii yiorada i w NARODY, zbiorach, Mowa o 


* » Ralf Waldo Emerson, ur. 1803 r. w Bostonie, był tam- 
o 1829 do 1832 r. kaznodzieją gminy unitaryańskiej. 
kady swoich badań filozóficznych wyłożył częściowo w 
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- prelekcyach, częściowo w rozmaitych dziełach. Gai J 
go filozofii był jdealistyczny, zajmował się wszakże i zaga 
nieniami społecznemi, które opierał na zasadzie swobody 
sobistej. ć ż 

Emerson, każąc w dniu 9 sierpnia 1882 r. w Boston 
powołał się na list apostoła Pawła do Rzymian XIV. 17.: <4 
bowiem królestwo Boże nie jest pokarm ani napój, ale Spr 
wiedliwość i pokój i radość w Duchu Bożym,” i rzekł: "m 
ma wdzięczniejszego tematu do dysputy, niż wieczerza pa 
ska. Nie było bowiem nigdy jednomyślneści w rozumien 
własności jej, ani: żadnej zgodności w sposobie A te 
że. > 8 

Napomknę tą okoliczność tylko, ażeby wskazać, jak d 
Jeka od komunii jest tradycya, z którą ludzie egodzają 
całkowicie, na ten temat zawsze było obszerne pole dla rć 
nicy zdań. Poświęciwszy niedawno 'osobliwą uwage ten 
przedmiotowi, przyszedłem do wniosku, że Jezus nie 3 
zamiaru ustanowić instytucyi. do wiecznego _przestrzegan 
obrządu, kiedy jadł paschę ze swymi uczniami; nadto i 4 

' stem zdania, że nie jest stosowne sprawować obrządek Ww 
dług naszej metody. Pod. wpływem owych „rozważań, zapr 

ęponowałem współwyznawcom zaniechać zaćnowywania, BĘ 
„wiastków i prawa władzy zarządu tą regułą, triastręczy te 
"sposób, w którym zebranie dla tego cełu może być utrzym 
ne, wolne od zarzutu. Moi bracia rozważyli nwoje poglądy 
cierpliwością i szczerością i jednomyślnie polecili przywi 
zanie do obecnej formy. Dlatego byłem zmuszeny rozważy 
czy ja będę musiał pozostać zarządca tegoż. Według moj 
opinii ja nie powinienem. Ta rozmowa jest już tak dale| 
rozciągnięta, że mogę tylko powiedzieć, iż słuszność mego 
stanowienia jest w krótkości taka: 

"Jest mojem życzeniem w pastoracie cHurześciańg 
nie czynić nie takiego, czego nie mógihym robić z cał 
serca. Powiedziawszy to, powiedziałem wszystko. Nie jest 
wrogo usposobiony do tego obrzędu : wyłuszezyłem tylko € 
mojej sympatyi dla niego. Ani też nigdy nie będę narz 
tej opinii innym ludziom, że nie bytem powołan any przez i 
ją służbę Bożą zarządzać nim.- To jest koniee mej epozycy! 
dowód, że nie interesuję się tym. Jestem rad, iż wr i 


wrsa Ms: 


się zyć wę wszystkiem aj które ara, 
" Emerson jak najdobitniej zaznaczył swój indywidualizm 
| następującem powiedzeniu: 
_ «Jeżeli pojedyńczy człowiek krzewi uporczywie swe in- 
tynkty, i znosi to, wielki świat otoczy go. Cierpliwości, 
rpliwości; z cieniem wszystkiego dobrego i wielkiego dla 
rona; i dla pociechy widoków na przyszłość naszego nie- 
cończonego życia; i dla dzieła nauki i związku zasad, czy- 
ąc te instynkty wyższe, przeistoczamy świat. Nie jest to 
większą hańbą na tym świecie nie tworzyć jedności; — 
nie być uważanym jednego charakteru; — lub też nie 
ledz temu szczegółnemu owocowi, wydawać który każdy, 
wiek był stworzony, lecz być uważanym przez grupę. set- 
albo przez tysiąc członków stronnictwa, do którego od- 
ału należymy; i opinia nasza, przepowiedziana geografi- 
e, jest jak północ lub południe? Tak nie miożna, bracia. 
przyjaciele — dopomóż nam Boże, u nas tak być nie po- 
Mno: Będziemy chodzić na własnych nogach; będziemy, 
ować własnemi rękami; będziemy wypowiadać nasze 
ne myśli. Studya naukowe nie powinny być więcej przed- 
tem litości, zwątpienia i zmysłowego pobłażania. Strach 
wieka i miłość człowieka będzie wałem obronnym i 
eńcem radości na około wszystkich. Naród ludzi dopiero 
dy będzie istniał, ponieważ każdy wierząc sam, natchnio- 
przez Duszę Bożą, która daje także natchnienie całej 
ości.” JE ARE 
Przemówienie Emersona w wydziale teologicznym uni- 
sytetu w Cambridge, w 1838 r. utrzymane jest całkowi- 
e w duchu unitaryańskiem : 
*Pozwółeie mi przedewszystkiem upomnieć was, abyście 
 samodzielni; nie przyjmowali dobrych wzorów, nawet 
reh, które są święte w wyobraźni łudzi, i miejcie odwagę 
schać Boga bez pośrednika, ałbo zasłony... Dziękuj Bogu 
ych dobrych ludzi, lecz powiedz: Ja także jestem czło- 
em. Naśladownictwo nie może przewyższać WwZOTU. Na- 
= skązuje się na beznadziejną pomierność. Wynalazca 
ał bo było to naturalne dła niego, i mia w tym urok. 
sladowcy zaś ć0 innego jest naturalne, i pozbawił się - / 
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on własnego piękna, nie sprostawszy drugiemu ósiekai 
J esteście sami młodymi poetami Ducha Bożego, pozostawe 
więe za sobą wszelką prawdopobność, i zaznajamiajcie luc 
z Bogiem bezpośrednio. 

«Oczekuję godziny, kiedy tamto najwyższe Piękno, 5 
re zechwyciło dusze tych wschodnich ludzi, i głównie tyt 
żydów, przez których usta mówiło wyroeznie po wszystk 
CZASY, powinno także mówić na Zachodzie. Biblia hebrajsi 
i grecka zawierają nieśmiertelne zdania, które były chi 
bem życia dla milionów. Lecz one nie mają heroicznych pi 
wości; są urvywkowe; nie są przedstawione w stosunku ( 
pojęcia tychże, Oczekuję nowego Nauczyciela, który tak G 
lece będzie postępował za owemi Świecącemi prawami, : 
zauważy gdy one zakreśla pełne koło; powinien widzieć €a 
piękno ich zaokrąglenia; powinien widzieć Świat zwierei 
dłem duszy; powinien widzieć tożsamość prawa ciężkości 
sZezerością serca; i powinien dowieść, że Powinność i Ok 
wiązek równają się Umiejętności, Pięknu i Radości.” 

Teodor Parker, duchowny unitaryański ur. 1810 rA 
Lexington, Mass., poglądy swe wyłożył r. 184ł w rozpraw 
© chrześciaństwie mijającem i trwałem, w której rozróżni 
formy teológiczne od właściwego ducha religijnego, i twię 
dził, że Jezus był człowiekiem, naturalnie natehnionym. 

W. przedmiocie religii Parker powiedział: 

"Niech nasze zasady i formy religi uzóolnią sumień 
jak członki uzdalniają ciało, wyrastające z niego, rosnąc 
niem. Miejmy kościół dla całego człowieka: prawdę dla 
mysłu; dobre uczynki dla rąk; miłość dla serea; a dla £ 
mienia, które pożąda doskonałości, tę niezachwianą. wi jarę 
Boga, która, jak błyskawiea w chmurach, Świeci tem ia 
niej, gdy dokoła panuje ciemność.” — 

*Parker gorliwie występował za zniesieniem diówolnichi 

W duchu unitaryańskim pisali niee 3 wielcy poś 
nieunitaryanie, a mianowieie: 

Jan Kochanowski, Ur odzony w BydyniE w ziemi Rado 
skiej (1530 — 1584), pierwszy natchniony poeta połs 
wyśpiewał po polsku hymn dziękezynny do Boga. Ten wzn 
sły, majestatyczny hymn zaczyna się od słów: "Czego ch. 
„od nas, Panie, za Twe hojne- dary?” MSZE (BM 
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„es Miserables” z wielkim zapałem szlachetnej duszy 
oni klasy uciśnionej przez porządek społeczny: W vr. 1882 
olikował dramat *Torquemada”, wymierzony przeciwko 
atyzmowi religijnemu. 
Tennyson Alfred, znakomity poeta angielski, ur. 1810 v.- 
v Somerby, odznaczał się mistrzostwem w. obrazowaniu ży- 
natury, głębokością myśli i sztuką wydobywania z ję- 
a najwyższych piękności. 
Tennyson starał się pogodzić naukę z religią; najwyraź- 
ej to uwydatnił w «In Memoriam” i w poemacie *Wyż- 
Panteizm”, wolny przekład którego zamieszczam poni- 


WYŻSZY PANTEIZM. 
(Przez Alfreda Tennysona.) l j 


ońec, księżyć gwiazdy, morza, wzgórzą i równiny — 

nie są to, 0 Duszo, Wizyą Tego, który króluje? 

2 nie jest Wizyą 91 chociaż On nie jest ten, czem On 
się wydaje być? 
zenia Są rzeczywistością póki trwają, a czyż my nie ży- 
jemy w marzeniach ? 
pia, te niewyzruszone swiazdy, to znaczenie ciała i kbeloże 
M ków, 

nie są znakiem i symbolem Saskia Jego ? 

mny e. mat dla ciebie; ty sam wszakże jesteś przy- 
czyną; 


m złamane boski. i uporczywy eiapach i SBB 
śp Ę albowiem on słyszy, i duch z duchem 


KZ „się może. lok 4 
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Bo gdyby prawem $ erzmiał by On, grzmot ee jednak Ją 
; głosen 
Prawo jest Bogiem, mówią niektórzy ; niema wcale Bog 
"mówi głupie 

Gdyż wszystko co mamy moc widzieć jest prosty kij R 
i w lu 
I ludzkie ucho nie może słyszeć, i człowiecze okyfe nie mo: 
widziei 

Bo jeśli widzieć i słyszeć możnaby, tę Wizyę, czyż Ge a] 
o Or 


Dał 


Tołstoj Lew hxr., najznakomitczy pisarz rosyjski, u 
1825 r. w Jasnej Polanie, propagował miłość bliźniego. 

H. T. Buckie, genialny historyk angielski (1825 - 
' 1862), poruszył mózgi odnośnie poszanowania przekonań r 
ligijnych. W dziele "Historya Cywilizacyi Anglii,” nietylł 
Anglia, lecz i inne narody europejskie są przedmiotem b 
dań. Praca ta, celująca niezmiernym ogromem wiedzy, wi 
kiem bogactwem nowych poglądów i swobodą myśłenia, « 
dnia dzisiejszego nie przestaje być dziełem pierwszorzędn 
wartości i płodem genialnego umysłu. 


Castelar Emil, przywódca stronnictwa republikański) 
go w Hiszpanii, ur. 1832 r. w Kadyksie. Od r. 1857 był pri 
fesofem filozofii i historyi w Madrycie. Wybrany do pr 
wodawczych Kortezów, zasłynął jako najznakomitszy mów 
parlamentarny i najwięcej się przyczynił do postanowien 
prawa, zapewniającego zupełną swobodą sumienia. Bron 
nieubłaganej ironii i satyry zwalczał wszystkie ówcześi 
*andydatury do tronu, pracując gorliwie dła sprawy ż | 
blikańskiej. kę 

Wołter (Voltaire) Franciszek, Sb pisarz frani 
_ski, ur. 1694 r. w Chatenay niedaleko Paryża. Rozwijaj 
podziwu godną działalność ducha, stanął na czele ruchu. 
pozycyjnego przeciw nadużyciom państwa i kościoła, ri 
szerzał w swych pismach nauki wolnomyślne, które 
uity do gruntu zaśniedziałe pojęcia ówczesne. Na epokę wsp 
czesnaą wywarł wpływ olbrzymi. Zakorzeniałą powagę, gł 
„nie w rzeczach literackich i kościelnych, zdruzgotał do sz 
tu i otworzył naoścież podwoje wolności ducha. Praco 
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 polepszeniem losu bliźnich, adoptował opuszezoną od. 
wszystkich wnuczkę Corneiłlea, założył kolonię dla ubogich, 
:alh cześć Calasa i Lally Tolendala. si 
_ Wolter w swoich listach z Anglii, wydanych w 1732 
. podał swoim ziomkom nową naukę.o przyrodzie, nową fi- 
ozofię i obraz nowego ustroju społecznego. Socynianów, 
kwakrów. i innych dysydentów przeciwstawił katolikom, U> 
3 parlamentarny — samowładztwu. 
4 Wolter wydał dobry wykład popularny fizykalnych teo- 
Newtona, czem przyczynił się w znacznym stopniu do roz- 
wszechnienią i zwycięstwa nowego  przyredoznawstwa. 
ywodził istnienie Boga, jak Newton, _z celowego porządku 
rzyrody. - Ń 
_' Wolter rozpowszechnił dęizm, tj. wiarę w jednego Bo- 
opartą na podstawie rozumu, odrzucającą objawienie, i 
ady filozofii oświeconej, które określił przed śmiercią na- 
nemi zdaniami: "czezę Boga, kocham przyjaciół, nie 
ję nienawiści do nieprzyjaciół, brzydzę się zabobonem.” 
Emanuel Kant powiada: Postępuj tak by pobudki twych 
nów mogły być zasadą ogólnego prawodawstwa i ten „bez- 
lędny rozkaz objawia się sam w naszem sumieniu; zaś 
t bez związku z uczuciem uważa za bałwochwalstwo. Reli- 
sprowadza do poczucia moralności, uznając nasze obowiąz- 
a rozkazy boskie. Człowiek sam dła siebie jest prawo- 
cą, i tu jest źródło obowiązku oraz 3 postułatów czy- 
praktycznego rozumu: | 
1) poczucie wolności moralnej, 2)nieśmiertelności, 3) 
u Boga. Piękno jest formą zgodną z rozumem, bezintere- 
2, ogólną i konieczną, rozkosz budzącą. 


Unitaryanizm opiera się także na filozofii Platona. Pla- 
dowodził, że człowiek szczęście znaleźć może nie w jedze- 
strojach, panówaniu, nie w żadnych przyjemnościach 
nych, lecz w zrozumieniu i poznaniu Prawdy, Piękna i 


dy powinien szukać Piękna, szukać najprzód pięknych 
i, a potem ukochać piękne myśli, chociażby je wypo- 
dział człowiek brzydkiej twarzy. Gdy pozna piękno praw= 
wtedy już będzie mógł dochodzić, czem jest spra- 


wość, cnota, a w końcu czem jest dobro. Filozof nie 


i 
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może być ani kłamcą, ani tchórzem, ani pochlebcą, ani żad 


 łokiem, ani chciwym na pieniądze; przeciwnie, musi bz 


skromnym, sprawiedliwym, uprzejmym, meżnym, wstrzi 
mięźliwym i bardzo ciekawym wszelkich nauk, a szczegó 
nie winien dążyć do poznania prawdy. 

Rene Descartes (po łacinie Renatus Cartesius, skąd po 
skie Karteziusz), jeden ż najgenialniejszych filozofów i mu 
tematyków, założyciel filozofii nowożytnej, ur. w Tourair 


"(1696 — 1650), przystąpił do najwyższego i najtrudnie 


ciepła i ruchu, bez udziału jakiejkolwiek dusz 


'głoszonym bezimiennie w r. 1670, Spinoza rozwinął, uzas; 
nił i zastosował prawie do wszystkich Kia SRO i 


szego zadania, dowodził bowiem logicznie istnienie jedym 
go Boga, oparłszy się na zasadzie przyczynowości. Bóg mi 
si być w stosunku do siebie samego tym, czym jest przyczj 
na w stosunku do skutku, a więc przyczyną siebie samegt 
Bóg, jako istota nieskończona, ma w sobie siłę niewyczerpa 
ną, tak, RZ dla istnienia swego nie potrzebuje nic inneg 
prócz samego siebie. Przytym stosunek w czasie niema wc: 
łe znaczenia w zastosowaniu do Boga, czas jest tylko wytwi 
rem umysłu ludzkiego, jest formą myślenia. 4 
Descartes wyobrażał sobie ciało ludzkie, jako złożono 
cząstek materyalnych i czynne zgodnie z ogólnemi prawan 
v, bądź *rośli! 
nej,” bądź *'czującej” lub *rozumnej.”. Pogład ten, znałaj 
totwierdzenie doświadczalne w odkryciu obiegu krwi prze 
Miehała Serveta (inaczej Miguel Servede). Zadał on cić 
śmiertelny siłom mistycznym w dziedzinie filozofii, Avykazą 
jąc, że-ruch krwi zależy nie od jej własnej siły, ani od s 


* duszy, lecz warunkuja ten ruch skurcze serca, które wy cisł 


krew do ciała. | 
B. Spinoza, ur. w Amsterdamie (1652 — 1677), br 

swobody myślenia i mówienia w rzeczach religii i ar | 
Pomnikową pracą jegó jest Etyka, wydana 1677 r. Pogią 
filozoficzny Spinozy możnaby ująć w ekreśleniu: pantewi 
t.j. że wszechświat jest samym Bogiem, inaczej: wszystk 
cokolwiek jest w wszechświecie, jest cząstką Boga. W t 

duchu pisał jeden z największych poetów niemieckich, J: 
Wolfgang Gothe, ur. 1749 r. który w swych dziełach s 
rzył panteizm, W "Traktacie teclogiczne-politycznym,” 
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wierdzenie żyjącego w XII wieku uczonego żydowskiego, — - 
— Asra z Toledo (1088 — 1167), który wykazał w 
ym komentarzu do biblii, że Mojżesz nie może być uwa- 
ny zą autora pięcioksięgu. 
/ Unitaryanie wierzą, że wszyscy ludzie mają tą zdolność, 
p umożliwia im poznać Boga. 
Podług nowego testamentu słowo kościół, «ecclesia”, 
zy poprostu zgromadzenie. 
3 Unitaryanie są tego zdania, że kościół istnieja dla re- 
gii, nie zaś religia dla kościoła; innemi słowy, kościół 
sm swoje istnienie religii. 


8 PODSTAWY WIARY UNITARYAŃSKIEJ. 


A 1) Czcimy Boga żywego, który jest naszym Ojcem i na- 
p. Przyjacielem. 

2) Jesteśmy uezniami Jezusą z Nazaretu, który uczy nas 
niłości Boga i wskazuje nam drogę życia, 
3) Wierzymy w wielką wartość człowieka i jego zdolność 
iąsiego rozwoju. 
'4) Wierzymy w-Wolność, Demokracyę i Prawo, jako nie- 
będne czynniki ludzkiego postępu. 
5) Modlimy się, by nam łatwiej było szczerze czeić Boga 
użyć wiernie naszym braciom. 
_ 6) Szukamy bezustannie coraz więcej Prawdy i Światła, 
_ Unitaryanie trzymają się ściśle nauki Jezusa, która się 
raża w miłości do Boga i człowieka. Artykułami ich wiary 
: Bóg jako nasz Ojciec ; Miłość braterska wśród ludzi ; Jezus 
ko nasz przewodnik; Zbawienie przez kształcenie cha- 
kteru; Postęp ludzkości, zdążającej zawsze NAP R i ku 
ytom. 


Koza 


krostol unitarysński, WiliamEllery Channing, napisał" - 
d koniec swego życia, że: 

*W religii musimy rozpocząć od własnego: sumienia, któ- _ „ 
est sma całej iii Bożej. daw nią Ba 
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uprzednio dostarczonych przez sumienie. Jest to nasz pier 
wiastkowy nauczyciel i światło; więc nie uwłaczajmy mu 
Istotnie, są szkoły filozoficzne obecnej „doby, które mówi: 
nam, że mamy rozpocząć we wszystkich naszych docieka 
niach od bytu bezwzględnego, nieskończonego. Lecz docho 
dzimy do tych pojęć z badania naszego własnego charakte 
ru; a nawet gdyby tak nie było, jaka byłaby korzyść z po 
jęcia bytu bezwzględnego, nieskończonego i niespowodowa 
nej jedności, jeżeli ogołocimy z wszystkich tych rozumowycl 
i moralnvch własności, których się uczymy tylko z nasze, 
własnej duszy? Co, jeśli nie tyłko nieokreślony cień, dzwięcz 
ne imię, jest nadzmysłowe Bóstwo, istność bez sposobu, isto- 
ta bez właściwości, naga jedność, które dopełniają tą częś: 
w miektórych naszych układach filozoficznych ? 

Jedynym Bogiem, któremu nasze myśli powierzamy, dk 
którego nasze serce lgnie, i nasze sumienie może rozpoznać 
jest Bóg, którego obraz mieszka w naszym własnym umyśle 
Wielkie wyobraźnie potęgi, rozumau, mądrości, miłości, pra 
wości, świętości, błogosławieństwa, są to wszystkie właści 
wości Boga, pochodzące z nas, z czynu naszego własnego u 
sposobienia duchowego. i 

Wiele istotnie myśli, że poznają Boga ze znaków za 
mysłu i biegłości zewnętrznego świata; lecz nasze pojęci 
sposobu i biegłości przedsięwziętego celu, lub zamiaru, po 
chodza z świadomości, z własnego naszego umysłu. Otói 
sumienie jest źródłem naszej znajomości Boga.” o | 

Unitaryanie są wolnomyślni w religii, ponieważ pod 
trzymują i żyją zgodnie z czterema najwyższemi zasadami 
a) Welność rozumu i sumienia, zamiast autorytetu i tra 
dycyi. b) Towarzyskość, zamiast sekciarstwa. e) Pożytek 
zamiast samozbawienia. d) Charakter, zamiast rytuału tuł 
wiary. e 

Jest dużo osób o wysokiej wartości moralnej i religij 
nem uczuciu, którzy, interesując się filantropią, szkolni 
twem i wszystkiemi sprawami” dobrobytu. społecznego, ale s 
poza kościołem, żż 

Ci wolnomyślni zapewne nie wiedzą, iż można należeć ( 
kościoła a rańpicze, nie pozbywając się swych przek 


* 
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ń religijnych. Wychowani i nauczani według planu zba» 
vi enia, który za podstawę ma, że Bóg objawił swą wolę w bie, 
„,łże ta jest nieomylną prawdą, a więc i to jak był świat 
tworzony, jak był stworzony człowiek niewinny, leez wpadł 
grzech, nakoniec jak druga osoba trójcy urodziła się, 
jerpiała i umarła, a ci którzy wierzą w nią mogą być zba-. 
yieni, ci zaś WSZYSCY, który nie wierzą, muszą ponieść karę 
Viecznego nieszczęścia za gniew Boga. 
"To nie jest jednak winą tych, którzy wątpią w rzeczone 
Boo Doktryna o wiecznej karze niewierzących odpa- 
precz, jako sprzeczna Z treścią biblii, którą uczy, że Bóg 
t miłością, a więc nie możliwe, ażeby. przy swej dobroci 
vyklućzał dużą część ludzkości z całej nadziei. > 
Zdobywszy nieco wiadomości z geologii, widzimy, iż jest 
„podobieństwem dłużej brać dosłownie przypuszczenie 6 
bworzenia świata z pierwszej księgi Mojżesza, | 
» Krótka ftozwaga przekona, że cała przyczyna upac ar 
owieka musi być zaniechana, A 
Nowocześni uczeni znaleźłi w biblii dużo niewątpliwych 
ów, znaleźli jednocześnie z wniosłemi myślami błędy ludz= 
, Czy można dłużej opierać się spokojnie na doktrynie 


blia spadła z nieba, albo, że ludzie, którzy ją napisali, byw 
nieomylni, wolni od błędów, chociaż byli natchnieni, a spo 
egłszy nieco prawd, wyjawili je. Biblia jest najlepszą z 
dzkich książek, możemy ją czytać, lecz nigdy przyjmować 


em z naszym zmysłem moralnym. MA 
Korzystając w ten sposób z biblii, pomoże ona nam tyx 
krotnie więcej, niż gdybyśmy ją uważali za mistrza, 4 
umysł za jej niewolnika. 
Ponieważ uczeni za oświadczenie wyniku studyów sta: 
isą przed sąd duchowny, jak gdyby popełnili „zbrodnię 
ę powiedzieliście sobie, że kościół jest wrogiem poszua 
ią prawdy, zatem .odwracacie się od niego. Nikt jednak 
życzy sobie być poza kościołem. 


a6. 
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ynie dlatego, iż jest biblijna? Unitaryanie nie wierzą, żę. 


ą rzecz w biblii za dobrą, gdyż byłoby to przeciwień: 


7 


Jak to RE 1 należeć do AWA, opartego nią 


NE, 
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na bogactwie lub towarzyskiem wyróżnieniu Się, lub korz, 
ści własnej, lecz jedynie dla wspólnych ludzkich potrze 
i dążeń. A kiedy rozmyślacie o swych własnych dzieciaci 
wasze położenie, jako poza kościołem, jest” jeszcze więc 
rdezadowalniające. "Są wydarzenia radości i troski, są chwil 
kiedy potrzebujecie uroczystych obrządków, dających wal 
jakieś znaczenie w Życiu; potrzebujecie pomocy innych, pl 
i bujecie właściwej atmosfery i otoczenia. Zresztą poezi 
cie religijne jest wrodzoną potrzebą ducha ludzkiego i obj: 
wia się stosownie do wysokości kultury w sposób mniej lu 
-więcej doskonały. JR 
"o.w kościele, co was draźniło i odstręczało od niegi 
były jego dziecinne dogmaty, ograniczoność i tradycyońalizn 
"o co was przyciąga jest ideą braterstwa, opartego n 
wspólnych potrzebach ludzkich i dążeniach. 
Uniwersytet nie potrzebuje formalnej wiary, „głębok 
miłość i niezachwiana dążność nauczenia się jąst dostatec: 
nym węzłem. Dla czego nie ISgDĘ być kościół złączony | 
ten sam sposób. | 
Jezus uczy, że religia polega ną gruntownej miłości, m 
łości do Boga i człowieka; następnie, że nie potrzeba pośreć 
nika pomiędzy Bogiem i człowiekiem; i że religia nie jes 
przedmiotem tradycyi, lecz przenikliwością osobistą. 
Unitaryanie nie chcą narzucać wam swej opinii, lecz pe 
módz, jeżeli możliwe, w waszem poszukiwaniu prawdy; w ię 
kościele jest miejsce dla uczciwej różnicy zdania. ż 
«Kochaj Boga. „nadewszystko. Kochaj bliźniego twegi 
jak siebie samego.” Te dwa największe przykazania Jezus 
wyrażają rzecz główną Unitaryanizmu. Unitaryanizm rd 
jest wiarą, ani dogmatem, ani rytuałem, lecz cznacza miłoś 
_dła wszystkiego, co jest boskie we wszechświecie. - 
Ten, który nie kocha swego brata, którego widział, 
może kochać Boga, którego nie widział, 

"Przez ludzkie doświadczenie dosięgamy boskich rzec 
 wistości. Idziemy od widzianego do niewidzianego, od. ZUBII 
go do nieznanego. 

Gdy ludzie żyć będą tak należycie, jak głosi wżióżi 
ie miłości, nie bedzie społecznych zagadnień. ś 
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„BEZ religia jest czemś więcej, niż samo rozumne do- 
zenie; w istocie swojej oznacza ona sumę uczuć, myśli 
h, skierowanych do poznania i zbliżenia się do Boga. 
aryanizm w szezególności jest religią całego człowieka, 
p, rozsądek, serce, sumienie, wola, całość jego skierowa- 
st do Boga. 

ościoły unitaryańskie pracują nad urobieniem pewnego 
charakteru, wypróbowanego w doświadczeniu znacz 
liczby rodzin amerykańskich, gdzie prawość i honoł,, 
jma mowa, wzgląd dla drugich, stanowcza pilność i od- 
a działalność publiczna, są przekazane z pokolenia na 
nie. 


; Powinniśmy popierać kościoły unitaryańskie, ażeby przy-. 
yć wpływ rozsądnej, czczonej religii, powinniśmy je 
rać, ażeby wyrobić największe przymioty mężności i ko- 
ci, i ażeby pomódz do wpojenia prawdy i sprawiedli- 
i, jako podstawy narodów. 

U Unitaryan od samego początku panował wolny duch. 
kania. Nikt nie był wykluczony z ich zgromadzenia z po- 
swoich przekonań. Wszyscy ci, którzy chcieli poze-- 
pozostali, nie było doświadczeń odszczepieństwa. Rezul- 
tego postępowania jest taki, że Unitaryanie są teraz 
ęcej zjednoczeni i zgodni odnośnie chrześciaństwa. Wol- . 
ch dostatnio usprawiedliwił się. Kiedy zezwolono każ- 
samodzielnie myśleć, wyrażać swobodnie swoje własne 
jenia i żyć w zgodności że swojemi własnemi przekona- 
spory się skończyły, Kiedy zaś nie szukano odszcze- 
twa, odszczepieństwo przestało istnieć. Zamiast więc 
dy i nieufności, NOR pokój, zgodność i doskonała. 
nzyskość. - , $ 
Ponieważ wnikanie w istotę rzeczy miało swobodny roz- 
biblia była przedmiotem najdokładniejszego badania ze 
Unitaryan, przeto żadne zgromadzenie religijne nie 
aznje więcej rozumnej korzyści z biblii, albo większego 
an mi jej wielkiej nauki duchowej. 

01 RA Jefferson, był przekonany, że wszyscy młodzi 
z jego czasów umrą, jako Unitaryanie. 


czynę powolnego wzrastania Unitarvanizmu nale- 
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ży upatrywać w tym, iż jest zbyt nowożytny i jego duch | 
daleko odbiegł od pradów ogólnej wiary, ażeby mógł znale 
gotowe przyjęcie przez tych, na których obficie wywie 
wpływ tradycyjnych wierzeń. i BE | 

Religia znacznej większości osób jest przekazana z q 
kolenia na pokolenie, przez podanie lub dziedziczność społe 
ną, przez którą byli nauczani w dzieciństwie, albo słysz| 
zwykle powtarzane wokoło nich. | 

Tylko naturalnie niezależni i pewni siebie mogą pokon 
+rudności na drodze, obejmującej formę: religii, co prowa 
ich poza ustaloną tradycyę. Nie dziwnego, iż z tych powod 
nie było, jak dotąd, szybkiego powiększania się zorganizow 
nego Unitaryanizmu. Nie udało mu się zostać powszechne 
wyznaniem, ponieważ niemiał za sobą tradycyi do zachęca! 
i poparcia. Natomiast musiał tworzyć nową tradycyę, noi 
sposób myślenia, swobodne badanie, wspólną pobudkę i cj 


Zresztą nowa religia nie znajduje chętnych zwolen 
ków i nie staje się własnością społeczeństwa, póki to ostu 
nie nie stanie na odpowiednim stopniu rozwoju. Widzii 
np., że pojęcie jednego Boga z wielkim trudem przeniki 
świadomość żydowskiego plemienia. Będąc jeszcze w stal 
barbarzyńskim „nie mogli wznieść się duchem do tej wi 
kiej myśli, która wyprzedziła ich rozwój i bardzo długo, 0! 
zywali- skłonność do powrotu na łono pogaństwa; do złote 
cielea, ołowianego węża itd. Wiemy również z historyi, 
'chrześciaństwo wnikając w umysły europejskiej łudndi 
zmieszało się z najeiemniejszymi zabonami i pogańskimi 
brzędami i przybrało potworne i dziwaczne formy. I doph 
wielkie wypadki XVI wieku oczyściły tę religię od obej 
przymieszek. : R GN 

Wpływ spaczonej religii pod postacią katolicyzmu | 
prowadził do strasznych rezultatów. Przez lat 150 Eum 
wstrząsały straszne religijne wojny, religijne prześladoj 
nia i mordy. I dopiero w XVI wieku protestancka reli 
położyła częściowo koniec temu barbarzyństwu i rozdzie 
Europę na dwie cęści: katolicką i protestaneką. 

Unitaryanie nie biorą wcale tego do serca, że nie S4 
większości między” Wwyznaniami chrześciańskiemi, a zw. 
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ż nie są ziódai Moda bez względu na to, czy jest słusz- 
1b niesłuszna, dobra lub zła, szybko przemija, gdyż jest 
zajem zależnym od. upodobania czasowego, od upodoba- 
ą chwili „Wszystkie wielkie reformy religijne były nie- 
dne najprzód. Chrześcianizm był niemodny wśród żydów, 
tantyzm był niemodny wśród katolików, unitaryanizm 
niemodny wśród katolików, protestantów, żydów i wo- 
wśród wyznań, opartych na objawieniu i na magii chal- 
iej. 


EU, w umyśle jakiegoś mędrca,'który prawdę kocha wię- 
W niż módę, popularność; wygody, życie właśne; stoi więc 
€ gięcie sam jeden przeciw religii swych dni i przeciw 
wilizacyi swego czasu; jak wszyscy wielcy prorocy Boga 
pi samotny i powiada: «Nie mas czynić inaczej. Boże do- 
óż mi!” 

Główna zasługa Uńitaryanizmu w przeszłości jest ta, że 
'ał drogę do rozwoju nowoczesnego ducha w zakresie 
ściaństwa. - 

Jego okres krytyki, sporu i roztrząsania jest obecnie od- 
zeniem w wielu innych zgromadzeniach religijnych. 
rawy odnośnie cudów, pogląd na pochodzenie nadprzy- 
zone, wiarogodność biblii, charakter Jezusa i inne zagad- 
ia, które teraz poruszają najwięcej postępowe nazwy pro- 
nekie, Są niemal ściśle te same, któremi zajmowali się 
dawnenii laty Unitaryanie. 


eżeli inne zgromadzenia religijne chciałyby korzystać 
doświadczenia i ze sposobu postępowania Unitaryan 
związania powyższych zagadnień, byłoby to bardzo z 
corzyścią. 


więcej ludzka tradycya, której wpływ z czasem szero- 
gać będzie w kierunku rozwoju życia religijnego, któ- 
ocześnie będzie więcej naukowe i więcej duchowe w 
„ charakterze, niż <oolwiekbądź przedstawia w prze- 


ieje jakie na przyszłość pokładamy w” Unitaryaniz- 
' polegają jedynie na usiłowaniu rozwinięcia imien- - 


Każda prawda rodzi się najprzód w. jakimś samotnym. 


Obecnie wytworzyła się rozłeglejsza, więcej filozoficz- 
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| mego znaczenia przez powiększenie się liczby koś 
|| ma kształceniu głębszego życia duchowego i skłonne: 
mopolitycznych, z wszystkiemi odmianami wzrostu re 
nego. Jego posłannictwo jest jednakowe z dobroczyn 
| -  miłosierdziem, miłością bliźniego i ezłowieczeństwem. 
KI Jego stanowisko musi być zgodne z swobodnem 
- kaniem, lojalne dla ducha filozofii i nauki, szczere: 
 rozleglejszych wyników postępu ludzkiego. Musi za 
|. przedstawiać sprawiedliwość, prawość i osobistą uczeiwc 
|... Jako sekta może zawieść, lecz jako ruch ku rozleg 
e szej wierze i życiu nieskazitelnemu, obejmującemu więce 
-"  warzyskość, przyszłość jest po jego stronie; "ad, 


EA 
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ZASADY WIARY 


JŚciół katolicki imponuje, ale nie ma wpływu duchowego. 

 — Nauka obala dogmaty. — Katolicyzm to nieprawy 
yn judaizmu. — Nie gińmy od ataków duchowieństwa 
atolickiego, ale się brońmy. 


Przedstawiciele myśli nowoczesnej, jako to Kopernik, 
yłer, Galileusz, Deskartes zburzyli doszczętnie dogmaty 
cioła rzymsko-katolickiego. Znikły one przed prawdami 
izytywnemi, gdyż nie zgadzały się z pojęciami, które mamy 
Vszechświecie i jego prawach. Dogmaty były w związku 
ą i filozofią, musiały więc ustąpić miejsca nowej nau- 
owej filozofii. 
, Duchowieństwo rzymskie oskarża filozofów, wolnomyśli- 
ii, masonów, a nawet, jak widzimy z odezwy biskupów pol- 
"do wiernych, podpisanej w imieniu tychże biskupów 
kardynała Prymasa Ed. Dalbora, poważnem niebez- 
ństwem dla religii katolickiej są stowarzyszenia prote- 
imckie w Ameryce, które niosły w-Polsce podczas wynisz- 
wojennego materyalną pomoc, zakładały dla polskiej 
wy szkoły z internatami, zaś Chrześciańskie Stowarzy- 
młodzieży męskiej i żeńskiej: Y.M.CA. i Y.WCLA, 
owały tudzież w roli Dobrego Samarytanina wśród woj- 
polskiego. Myli się jednak Watykan, mylą się i jego 
agenci, biskupi polscy. Nie jest to wina niepoczeiwo- 
bożników, ani złośliwości umysłu, ani zepsucia serca, 
ciół rzymski nie jest tym, czym był. Jest to tylko na- 
o nieuniknione rozwoju i postępu myśli nowoczesnej, 
iar , zaprzecza tylko to, czego nie może pogodzić z praw- 
e sam Jowia po próżnym oporze uznać był zmu- 
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Chociaż kościół rzymsko-katolieki posiada bardzo wiel 
bogactwa, gorliwych obrońców, karność godną podziwu, 
gendy i S ymbole, świątynie, śpiewy i ceremonie, katedry, 
dzące wzruszenie mistyczne, jest coś, czego pomimo wszys 
mie może odzyskać, a mianowicie: wpływu duchowego. 
Więcej on ma klientów, niż wiernych; juź nie żąda 

od niego prawdy, żąda się tylko, żeby podtrzysaywał złud 
nia; konieczne dla ludu. Sztuka, nauka i moralność rozwi 
się zewnątrz niego. Należy on do przeszłości. Tryumf 
polega na tym, żeby trwać. Nie podtrzymują go już, jak 
niej, biedni i maluczcy, którym przynosił dobre słowo, 
dzie myślący, których pobudzał niepokój nowego ideału; 
jego stronie stoją uprzywilejowani, ci, którzy władają, ws 
scy wrogowie Jezusa, Cezar, faryzeusze, poborcy, boga 
potężni tego świata. Kościół nie wybierał sobie swej roli; 
stała mu ona narzucona przez historyę i ptzez waru 
które stworzyły dla niego postępy nauki i sumienia. Co 
i coraz więcej umysły wymykają mu się. Jest lepiej zorgć 
zowany, silniejszy, bogatszy od swoich przeciwników, k 
rych już sama metoda badania niezależnego rozdzieła, l 
po ich stronie walczy coś, czego on nie może zniszczyć. 
Niema takiej reakcyi, takich prześladowań, takich sk 
bów, takiej karności, któreby mogły wrócić, władzę nad 
mysłami. Umysł nie jest rodzajem magazynu, do któr 
się rzuca wszystko, co się chce, w którym przedmioty najt 
norodniejsze mogą leżeć koło siebie, nie mieszając się i 
przeszkadzając sobie, jak książki w bibliotece, ustawio 
„bok siebie, z których jedna obala drugą. Nie możemy je 
cześnie twierdzić i zaprzeczać tego samego zdania. Dogm 
nie mogą odżyć tak sarno, jak pojęcia o wszechświecie 
życiu, które je zrodziły; jest to prawo myśli, od którego 
chylić się nie można. Umysł odrzuca stare dogmaty, wi 
cza je już przez to samo, że nie może ich zasymiłowa , 
idee przeciwne sobie, jak są idee, które wzajeła się wywoł 


Roznamiętniano się niegdyś zagadnieniami teolog! 
nemi, teraz jest się zupełnie obojętnym i nie bez przycz ) 
w kwestyi trójcy, przeistoczenia chleba i wina w ciało i ki 
Jezusa podczas kpnsekracyi; dawniej wszystko było Z 4 
związane, obecnie nie m śśli się już o tym wcale. ; | 


w, 
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Nauka wyzwala umysł z dogmatów przez to, że go prze- 
si poza granicę, w którejby one mogły mieć dla niego zna» 
s Uezeni, pozostający katolikami, uznają dogmaty tyl- 
wtedy, gdy o nich nie myślą. 

" żaden biolog nie objaśnia pochodzenia kobiety przez wy» 
cie i przekształcenie żebra Adamowego. 

_. że z kościołem rzymskim jest źle, i to nawet bardzo źle, 
łkiem źle, nalepiej o tem świadczy odezwa biskupów pol- 
ich do wiernych. Każda rzecz dobra, oparta na mocnych, 
rowych podstawach'i prawdzie, nie potrzebuje ochrony, nie 
awia się zetknięcia ze swym współzawodnikiem, gdyż po- 
1da nad nim wyższość. Natomiast katolicyzm na każdym 
oku drży o swych wyznawców, ażeby nie odpadli, pozna- 
szy inne wyznania. 

Aczkolwiek nie jest to w zwyczaju Unitasyan źle mów 
ć 0 księżach innych wyznań, ponieważ zależy nam jedynie 
przedmiocie, na prawdzie, na rozsądku, który wyzwala z 
zesądów tradycyjnych, jednak trudno zachować zimną 
ew i milczenie wtedy, gdy widzimy, iż ich postępowanie 
zywdzi kraj, naprzykład, gdy ehcą powiększyć jeszcze naz- 
t już liczną żebraczą armię papieską, osiadłą w przeróż- 
cho klasztorach, do zanieczyszczania powietrza w całem 
ństwie swą obłuda i przewrotnością. 

Co się zaś tyczy rzeczonej odezwy, to razi nas w niej ta 
dmierna chęć przypodobania się Rzymowi kosztem dobro- 
tu, pomyślności i bogactwa kraju, którego przecież ci księ- 

noszą tytuł biskupów. 

"Wszak oświata podnosi i wzbogaca kraj. Z odezwy zaś 

dać, że wolą raczej, ażeby dziatwa polska do żadnej szkoły 
e uczęszczała, niż do szkoły postępowej, która jest w nie- 
odnie z duchem czasów fizyki i traktatu o niebie Arysto- 
lesa. 
„ Razi nas w tej odezwie ten brak wdzięczności i żrozli- 
yści dla tego ludu, z którego żyją. Przypuśćmy, gdyby te 
ieczki pewnego poranku odmówiły biskupom polskim swe- 
| poparcia, to wątpliwą jest rzeczą, czy papież przy swej 
iezmiernej dobroci,” który tak hojnie wyposaża duchowień=- 
o  „Bolskkie w- tytuły i godności, zdobyłby się dać ze swej 


ł 
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sa dła swych gorłiwych pracowników w _ Polsce, 
iżby na wodę do kaszy. A . 
Katolicyzm rzymski utrzymuje, iż posiada prawdę i I 
omyłną. Dzierży zaś ją przez łaskę szczegółna, przez. ot 
 wienie, które od dwóch tysięcy lat nie przestawało płyn 
płynie z ust papieży, wielkich wikarych Boga na ziemi, £ 
 wołują się oni w tym względzie na dziedzietwo biskupie, | 
„.stanowione na tronie rzymskim w postaci prawowitego n 
stępstwa władzy, powierzonej przez Jezusa śpostałowi > 
tromi. | 
Gdy się jest w bezpośrednich i ciągłych ztoscakudi 
"Wiecznym, to się nie traci czasu na dyskutowanie z luc 
qui, lecz zgina się ich pod jarzmo. J 
Lecz to nie wszystko. Niema zbawienia poza KORE 
A kościół jest matką; za wszelką cenę chce nas zbawi 
przypisuje więc sobie przywilej prześladowania grzechu, ko 
trolowania każdej myśli ludzkiej ; przywłaszcza sobie posła 
nietwo zmuszania gwałtem buntowników, oświecenia ich, 
chcą, czy nie cheą, chociażby zapomocą stosów. 
Nauka XVI wieku już słusznie oceniła to twierdzeni 
podając w .watpliwość obecność apostoła Pietra w Rzymie 
2 punktu ogólniejszego ustałając, że zbiór doktmentów, 1 
których opierają się "Toszczenią: papieskie Z: deka 
talia, donacye) maja cechy apokryfów. 
Tradycya rzymska twierdzi, że Piotr był pierwszym b 
skupem w Antyochii, skąd przeniósł się do Rzymu, gdz 
sprawował urząd biskupi przez 25 lat, aż do chwili męczei 
skiej śmierci pa Neronowskich prze w 65-t; £ 
roku. - e 
W tej sprawie Pr ef. Ksóch Pori zapiij w swem dzić 
**Lectures in Christen Theology”, że od śmierci Jezusa 3 33-g6 
do prześladowań Nerona upłynęło pełnych 381 łat; z pierwsze 


a drugiego rozdziału listu Pawła do Gałatów wynika, że jesze; 
w 20 lat po śmierci Jezusa Piotr mieszkał Ww zee Ą 


wach (Gal. RZA Niatepiię słyszymy 0 Piotrze w. Antyo hi 
gdzie to Paweł zgromił go w obliczu całego zboru (Gal. 2:11 
Jakiś czas również niusiał Piotr spędzić w Koykoabonlen £ 
% kościele tym byli riczniowie Kefasa Piotra (e Kor. 1 sz 


APOS : AOR 
ALe 25 DZESJĄ 
RÓS 0 LOKUM 
Pda vi mó OR 
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W późniejszych latach znajdujemy go w Babilonie (1 Piote 
5:13). 

Paweł napisał list do Rzymian około 57-go roku, czyli 
w 17-tym roku rzymskiego biskupstwa Piotra, stosownie do 
rzymskiej tradycyi. W całym tym liście niema najmniejszej 
wzmianki, iż Piotr był podówczas w Rzymie. Dwa lub trzy 
lata później Paweł przybył do Rzymu osobiście, jako więzień. 
Oto słowa Pawła z Rzymu: *Wszyscy swoich rzeczy szukają, 
'a nie tych, które są Chrystusa Jezusa”. (Filip. 2:21), 'W pier- 
wszej obronie mojej, (przed rzymskim sądem) żaden przy 
mnie nie stał, ale mię wszyscy opuścili; niech im_to nie bę- 
dzie poczytane” (2 Tym. 4:16). Zatem gdzie był Piotr w tej 
krytycznej chwili; czyżby zapomniał swego brata Pawła, 
gdyby się znajdował w tym właśnie czasie w Rzymie? 

/Zbrodnie historyczne, jak również uroszczenia teraźniej- 
sze, wkładają na nas obowiązek zwalczania go, ponieważ nie 
mamy innej gwarancyi dla wolnomyślności, oprócz jego sła- 
Łości i niemocy.. 


Szanujmy. wolność wierzenia katolików, lecz poweźmy RP 


stałe postanowienie, uczynić ich nieszkodliwymi. 


Temu. wyniosłemu oświadczeniu : *Niema zbawienia poza 
kościołem!” różne wyznania protestanckie przeciwstawiają 
swoje nie mniej nieprzejednane zapewnienie: «Poza biblią, 
rozumianą według naszego wyznania wiary, niema niezawod- 
nej znajomości woli Boskiej, niema pewnego odkupienia.” 


Wiadomo, że księga natchnienia, którą różne wyznania _ 
chrześciańskie uważają za zbiór objawień Boskich, — przy- 
najmniej pierwszą jej część najznaczniejsza, — jest spad- 
kiera po Synagodze żydowskiej, gdyż Chrześcianizm z punktu 
widzenią rozwoju idei, jest reformą religii izraelskiej. Ju- 
daizm, dufny w praktykę dwudziestu kilku wieków, uważa 
kościoły chrześciańskie za odrośle nieprawe. 


_ Społeczność, utworzona z państwa  grecko-rzymskiego 
i najazdu barbarzyńców, przyjęła zakon mojżeszowy w posta- 
ci znacznie zmienionej. 

Chrześcianizm wprost pochodzi - od Tory I. Proroków. 
Judaizm ma prawó dochodzić jeszcze innego ojeostwa, a 
mianowicie ojcostwa Islamu, czyli religii Mahometa. - 

z Nie traćmy z uwagi, że zarówno Judaizm, jak Chcze- © 


(00000 00,009 ZUNITARYAMI s ale 


ścianizm i abomelaniah,” opierają się na „obja 


styczną cechą tej grupy religii jest jej wyłączność, kt 
zmierza wprost i logicznie do prześladowania religijnego 

tem kto mówi biblia, kto mówi ewangelia, kto mówi kor 
mówi fanatyzm. 

Pomimo ogólnego złagodzenia obyczajów, dhi | któr 
coraz więcej stają się wstrętne przestępstwa przekoneniow 
fakty prześladowania religijnego ciągle jeszcze są bar 
częste. i» 
Następnie jest bardzo dużo ludzi z wyższem a 
ceniem, zwłaszcza w krajach katolickich, którzy w nie z 
da nie wierzą. My, Unitaryanie, nie uważamy ich, niest 
"ani za postępowych, ani za wolnomyślnych, ponieważ 
którzy w nic nie wierzą, zazwyczaj bardzo łatwo wierzą 
wszystko, Stąd te nagłe przewroty, Poecea pie 
wane nawrócenia, z 


XI 


BIBLIA 
U znaczeniu biblii. — Przykazania Mojżeszowe. — Samson 
4 mordercą i i rabusiem. — QOkrucieństwa Davida. — Zale- 


canie lichwy. — Cudowne bajki. — Klątwy. — Kościo- 
ły zbiorowe i osobiste. — Prześladowanie wolnomyśli- 
cieli. — Ogromne zmiany w biblii przy przepisywaniu i 
tłómaczeniu. — Biblię należy krytycznie badać, a nie bez- 
myślnie słuchać. 

Filozof angielski, Franciszek Bacon, rozróżnia trzy za- 
dnicze władze ducha: Fantazyę, która się ujawnia w poezyi 
w ogólnej twórczości artystycznej; Pamięć, której dzie- 


Bacon uważa teologię za część filozofii. j 

__ Biblia przedstawia właśnie powyższe trzy władze ducha. 
Religia żydowska wywarła największy wpływ na świat 
chodni i uznaną została za najdoskonalszą, ponieważ oparła 
osunek człowieka do Boga na wzór stosunku dziecka do 
ca. Wiadomości o niej czerpiemy z biblii. 

Wiele wyznań chrześciańskich uważa biblię za księgę 
ną w świecie, natchnioną, podyktowaną przez Boga Sa 
go, nieomylną od pierwszej do ostatniej litery. Dla Unita- 
n zaś jest ona tylko zbiorem prac historycznych, iite- 


zy izraelskich różnych epok, 
Prawie wszyscy ministrowie socyniańscy z Czechowi- 
em na czele orzekli, że na samym nowym testamencie 
zestawać mają, a nie na zakonie mojżeszowym, który Go 
$ aż nie należy. Natomiast Budny i nieliczni duchowni 
niańscy widzieli w starym zakonie właściwą notraę, któ- 
wy testament bynajmniej nie skaził ani zniósł, chyba, 
od powierzchownych oznak zakonu uwolnił, jako teraz 


kich, naukowych i religijnych, dziełem myślicieli i pi 


iną jest historya; Rozum, tworzący wiedzę — filozofię., 


R 
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Unitaryanie nie muszą się koniecznie wczytywać y w shi 
blię, lecz mogą, jeżeli cheą. - 
Aczkolwiek bibłia jest wartości nierównej, jako że mi 
dużo zwykłych kamieni, to jednak obok tychże jest także w 
niej mnóstwo przepięknych brylantów wzniosłych i sea 
nych myśli, poznanie których z Boop korzyść 


weżytywaniu się w biblię. 

Biblia i dzieła Szekspira dały Lineolnowi podstawę de 
dalszego wykształeenia. — Aa: | 

Pisma prorocze, takie, jak te przez Amos, Ozeasz, Mi 
cheasz i Izajasz, przedstawiają trwałe pierwiastki duchowe w 
starym testamencie. W ieh proteście przeciw ofiarze, bak 
wochwalstwu, formalizmowi, niesprawiedliwości i egoizmowi 
jak również w ich nauce o jedności, świętości i dobrotliwości 
Boga, wypowiedzieli to, eo jest teraz istotą podstaw umita» 
ryańskieh. Ich 4wierdzeniem jest, że prawością jest to, ca 
Bóg żąda, a co człowiek potrzebuje. Do powyższego twier- 
dzenia Unitaryanie dodali jeszcze od siebie twierdzenie, i 
sprawiedliwość jest błogosławieństwem. * 


Dziesięcioro przykazań jest jedną z najstarszych | prób 
prawodawczych i niewątpliwie jedną z najlepszych. Z bardzo 
małemi zmianami ten zakon mojżeszowy możnaby śmiała 
przyjąć jako fundament i źródło wszystkich współczesnych 
zakonów prawnych. Jakkolwiek prawie trzy tysiące lat dzie- 
l nas od chwili, gdy Mojżesz wyprowadził tłuszczę niewolni= 
ków żydowskich z Egiptu i straszliwą karnvyścią zmusił da 
przy jęcia dyseypliny społecznej, mimo tej pvzepaści wiek: 


„wej, jego przykazania synajskie pozostały dotąd najświet- 


niejszym wzorem jasnej, zwięzłej i czystej ustawy. Na tych 
przykazaniach, jak na dziesięciu artykułach żydowskiej kon- 
stytucyi, oparła się budowa republiki żydowskiej, którą do- 
piero po długich wojnach i niewolach zniszczyły nisnask 
wewnętrzne — w krótki czas po narodzeniu Jezusa z Naz: 
retu. Dotąd jednak zakon mojżeszowy w starym testamenci 
uznany jest, jako podstawa obyczajów i ró 
narodami chrześciańskimi, „43 | 


Mojżesz „rozwinął myśl, zawar tą w przykazaniach, O 


każ dodatkow ych, bardzo ścisłych Ebgitziycia prze- 


ach. 

Przed kiłku laty ae ustęp Z biblii, ze starego testa- 
aentu, z księgi Sędziów, wywołał dysputę pomiędzy dwoma 
astorami protestanckimi. Jeden z nich, Ludwik Bresson, 
złowiek rzetelnego sumienia i szerokiego umysłu, zapytał, 
wolno jest podnosić do wyżyn autorytetu w rzeczach wia- 
i obyczajów książkę, która w ten sposób, jak poniżej 
żytoczono, uświęca rabunek i zabójstwo: *Święty* pisarz 
powiada, że pewnego dnia w czasie biesiady, Samson, prze- 
rawszy niebacznie zakład przy stole, udał się do Askalonu 
abił trzydziestu Filistynów, z których zdarł odzież, aby 
uiścić przegranę. 

| "Ten mord, połączony z rabunkiem, wydaje się pisarzowi 


bo jak twierdzi, Sarason, dopuszczając się tej zbrodni, był 
śnatchnióny duchem Przedwiecznego.” 


awid obchedził się z jeńcami: 
«Tedy wyruszył Dawid przeciw Rabbie i „zajął ją. Po- 
zera uprowadził ze sobą lud, który był w mieście. Kazał 


ano cegły. Tak samo uczynił wszystkim miastom Ammoni- 
tów. Poczem powrócił Dawid do Jeruzalem.” 


rzedwieczny zaleca swemu ludowi: 

_. *Wytępisz wszystkie narody, które Przedwieczny, Bóg 
ój, da tobie; i nie sfolguje im oko twoje, ani będziesz słu- 
bogom ich. Będziesz pożyczał pieniędzy narodom, aby, 
nimi panować, a sam u żadnego pożyczać nie będziesz, 
ten sposób nad tobą nikt panować nie będzie,” ea 
_" Nie wykazywalibyśmy zupełnie ujemnych stron biblii, 
yby księgi, stanowiące tak zwane pismo Święte, uważane 


Niestety, dzięki właśnie tym, którzy bibiię uważają za 
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iblijnemu nietyłko sprawiedliwym, lecz nawet zaszczytązja 


eszkańtów Rabby przecinać piłą; brano ich pod piły i bro- 
y żelazne i przepuszczano ich przez piece, w których wypa- 


ły przez Wszystkich zą dzieła zwykłego ludzkiego piśmien- : 


« 


- Biblia w drugiej księdze Samuela opowiada, . jak król k 


* Czytamy też w piątej księdze Mojżesza w biblii, co 


kuj deaste nauka „jest i była m gruzą najoyne > SĘ 


" 
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nia takich oto śmiesznych twierdzeń: *Morzę po si 
pewnego razu, aby ocalić i przepuścić lud wybrany; Na gło| 
jednego człowieka słońce wstrzymało się w swym biegu; Kru 
ki szły w słażbę proroków i dostarczyły im żywności w pu 
styni; Piece rozpalone zamieniały się nagłe w lodownie; Za 
jąc jest zwierzęciem przeżuwającem ; Ośliee widują aniofów 
przemawiają ludzkim głosem, aby pouczyć swych panów.” | 
Przed tymi to. pewnikami biblii żydowskiej zmuszem 
Galileusza do ukorzenia się, zaś mnich dominikanin, Gior 
dano. Bruno, za śmiały domysł o kształcie ziemi i za głosze 
nie panteizmu, poniósł w r. 1600 karę śmierci na stosie. 
Głosiciele nowych prawd zawsze byli męczennikami 
swych przekonań. Paracelsus, sławny anatom, obłożony byl 
klątwą za to, że nożem badał trupy ludzkie. Dzieła Karola 


- Darwina o *Pochodzeniu człowieka” i "Powstaniu Gatun- 
ków” zostały wyklęte. Tak samo dzieła Hekla o *"Historyi 


Stworzenia” i Buchnera o "Sile i Materyi.” Wyklętem jest 
dzieło Le Bona o. Psychologii Tłumu,” Brandesa o *Prą- 
dach Dziewiętnastego Wieku,”, Bergsona o *"Fwórczej Ewo- 
lucyi” — i tysiące innych wiekopomnych prac. 
Wprawdzie obecnie nie karze się śmiercią, głosicieli no- 
wych prawd, lecz tylko klątwą, bojkotem i odebrańiem chle- 
ba codziennego. Przedtem skazywano ich na śmierć katow- 
„ską, obecnie na śmierć głodową. 
Odnośnie klątwy, to wykłęty kładzie ją zawsze na karb 
głupoty wyklinającego. Gorzej jednak rzecz się ma z bojko- 
tem i odebraniem chleba codziennego. Zbyt liczna jest jesz- 
cze ta owczarnia uboga duchem, która dzikie nakazy przewo- 
dników religii, opartych na objawieniach, wykonuje zbyt 
sumiennie. Nie baczy ten bezmyślny motłoch wsteczny, że 
przez odmówienie poparcia materyalnego badaczom praw- 
dy, którzy starają się odkryć: prawą, kierujące ludzkiem ży- 
ciem i zdrowiem, pozbawiają się właśnie korzyści płynących 
z pracy tych uczonych. Badania naukowe wymagają wiel- 
kiego nakładu pracy, czasu i pieniędzy; brak tych środków 
zmusza uczonego do zaniechania studyów i do przyjęcia 
zajęcia, które nie wchodzi w zakres jego działalności. 
Jest na świecie bilion ludzi. Profesor Cezar Lembrose 
dowodzi, że w tej liczbie jest prawdopodobnie nie więcej jak 
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genie bojkotu, ponieważ posiadają nietylko dar twórcze- 
ci, ale także zdolność wprowadzenia w czyn swoich planów 
myśli ku ogólnemu pożytkowi. Przed ich wolą muszą się 
orzyć i ci, którzy tak szczodrze miotają klątwami. 
Poza tą garstką natchnionych mózgów, jest cała: masa 
zi pożytecznych, którzy w miarę sił i zdolności pracują z 
żytkiem dla społeczeństwa, wśród którego wzrośli, i tylko 
atego, iż są szczerzy, że brzydzą się obłudą, że z miłości 
la dobrą kraju nie uznają panujących tam odwiecznych prze- 
ów i zwyczajów, gdyż tamują one postęp, rujnują pań- 
two, ogiupiają mieszkańców, za tą więc życzliwość i dobrą 
olę, ei woinomyślni są odsunięci i bojkotowani przez społe- 
eństwo, które kochają. 

Słowo *Socyalista', Mason”, *"Heretyk”, itp., służy 
rowi katolickiemu nietylko do zwalczania swych REó o. 
ów, lecz także do propagandy katolickiej, j 
" Ponieważ krucyaty są teraz niedozwołone, więc nazy- 
rają oni wołnomyślicieli "socyalistami” w tym celu, ażeby 
rawowierni katolicy prześladowali ich za to, że nie wierzą 
Boga, wychodząc z tego założenia, iż tylko w kościele ka- 
lickim jest Bóg; ażeby prześladowali wolnomyślicieli wszy 
y przeciwnicy socyałizmu, i to tem łatwiej i skuteczniej, 
bo socyaliści nie mają powodu bronić ich, gdyż oni do nich 
należą. 

" Zaś do propagandy katolickiej kler używa takiego argu- 
entu: Do mojej parafii należą również socyaliści; przeko- 
jcie się wszyscy. jacy oni są pobożni, jak głęboko wierzą, 
k szczerze się modlą; możemy śmiało zaliczyć ich do naj- 
szych i najwierniejszych synów kościoła. 

Nie znając dokładnie idei socyalizmu, która zresztą nie 
chodzi w zakres niniejszej pracy, zostawiam ją całkowicie 
0 roztrząsania ekonomistom. Natomiast chciałbym tutaj - 
ko zwrócić uwagę, że z punktu widzenia socyologicznego są 
"dwa typy kościołów chrześciańskich, a mianowicie: s0- 
yalistyczny i indywidualny. 
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Pierwszy, tworząe korporacyjną potęgę PoS ód 
duchowego życia; drugi tworząc. osobistą przenikliwość: każ. 
dej poszezególnej jednostki źródło prawdy religijnej. : 
Kościół rzymsko-katolieki właściwie powinien się nazy- 
wać socyalistycznym ze względu na jego charakter korpora: 
cyjny, ponieważ utrzymuje, że objawienie jest podstawą in- 
stytucyi oraz częścią organicznego ciała religijnego. 3 
Katolicyzm, czy to będzie rzymski, czy grecki, czy an- 
glikański, tworzy kościół, jak wielką korporacyę religijna, 
organ wynurzenia religijnego. Taka korporacya jest źródłem 
autorytetu, próbierzem prawdy, twórcą duchowych ideałów. 
Kościół protestancki może się nazywać indywidualnym 
dlatego, ponieważ sumienie przedstawia dla protestantów 
większą wartość, niż kościół; pobudki mają dla nieh w iększą 
wartość, niż zarząd ; poszukiwanie prawdy wyżej cenia, niż 
prawdę osiągnięta. t4 
Protestanci utrzymują, że wiara jest ważniejsza niż ry- 
tuał, że religia jest ważniejsza niż sakramenty, że wewnę- 
trzny autorytet jest ważniejszy niż zewnętrzna przemoe. Oni 
obstają przytem, że każdy człowiek ma prawo myśleć swoje- 
mi własnemi myślami, i modlić się swą własną modlitwą. 
Codziennie można czytać w gazetach, że ten l ów nau- 
czyciel został odprawiony ze szkoły za to, iż głosił zasady 
"niezgodne z duchem instytucyi.” u 3 
i 


Te wyjątkowe prawa stosowane są do wolnomyśliciel 
tylko podczas pokoju. W razie zaś wojny, nikt wtedy - nie 
pyta się ich o przekonania religijne; udziela im się wspania- 
łomyślnie takich samych praw, jakie mają pozostali obywa- 
tele do pójścia do ziemi, chociaż wolnomyślmi nie korzysta 
i przed wojną z prawa równego do życia na ziemi. | 

Biblia określa istnienie świata na sześć tysięcy „d 
Zgodnie zaś z geologia świat istnieje wiele milionów lat. Na- 
przykład, jeżeli na powstanie dwóch cali kredy, która się 
składa z mikroskopijnego prochu muszelkowego, potrzeba 
najmniej stu lat, w takim razie tworzenie się jednej stopy 
wymagałoby sześciuset lat, a tworzenie się tysiąca stó 
sześćset tysięcy lat, W Rocky Mountains kreda dosięga dzie: 
sięć tysięcy stóp grubości, przeto według tegoż leż (RBA ) 
tworzenie się tej kredy wymagało Sześć milionów "grad 


s 


pac = 1 
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Jezus powiedział: "Nie przyszedłem rozwiązywać, ale 
»pełniać.” Nowy testament, tj. ewangelie są tem dopel- 
em i koroną budowy, wzniesionej przez stary, którego 
ąd z punktu widzenia chrześciańskiego nie należy uważać 
) eo innego, tylko za przygotowanie nowego porządku. 
rawdźmy więc tytuły biblii hebrajskiej do charakteru Ob- 
enia. 


"Na piętnaście wieków przed erą chrześciańską Mojżeszo- 
1 na górze Synai powierzono prawo Boskie, Torę, kodeks, 
dany przez Bóstwo narodowi Izraelskiemu w celu uregu- 
wania jego czynów w ziemi, poprzednio obiecanej Abraha- 
wi, a którą wtedy miał objąć w posiadanie z prawa pod-. 
u świętego. 

Tymezasem, badania prawa, zwanego prawem Mojżesza, 
kazały, że przepisy Pięcioksięgu są wytworem szeregu 
)koleń, które zmieniały przepisy, stosownie av Życia pry- 
atnego i ceremonii religijnych, zależnie od wypadków. Nie. 
st to weale program, ułożony z góry, lecz rezultat lub ra- 
ej szereg prób dosyć bezładnych, w których trudno oddzie- 
wymagania rzeczywiste od względów czystej teoryi. Wszy- 
o to ma tylko wartość jako źródło wiadomości, zreszta 
ewystarczające, o prawodawstwie, spisanym przez jurys- 
onsultów i teologów żydowskich w piątym, czwartym i 
ecim wieku przed naszą erą. 


Następnie, rozstrzygającymi dowodami nauki bronienia 
awd wiary chrześciańskiej są cuda i proroctwa. Te zaś, 
których wspominają ewangelie i dzieje apostolskie, są pow- 
zeniem, kopią tych, o których opowiada biblią żydowska. 


Nowy testament napisany pierwotnie w języku gre- 
m, z wyjątkiem ewangelii Mateusza która napisana była w 
yku syro-chaldejskim. 
Jakkolwiek starano się, aby przy przepisywaniu nie do- 
szczano się omyłek, lub umyślnych dopisków, albo prze- 
an, zapobiedz temu jednak nie udało się. Już na początku 
eciego wieku znalązły się liczne i grube omyłki. Pierwszą 
poprawę dokonał na początku czwartego wieku w Egip- 
skup Hezychius, a w Syryi ksiądz Lucyan, zaś, jak się 
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czony Orygenes. Tym sposobem powstały dwa lub trzy tel 
sty. Wszystkie więc następne są odpisami tych trzech. —I 

Nie lepiej rzecz się ma z tłómaczeniem. Biblia w tióm: 
czeniu angielskim uważana była swego czasu za nieomyln: 
Jednak w nowem, przejrzanem wydaniu, korektorzy zrobi 
36,191 zmian w tekście, tłómaczeniu i użyciu znaków prz 
stankowych, w samym tylko nowym testamencie. Do tekst 
wprowadzono 5,788 zmian, chociaż tylko czwarta część tycł 
Że była uważana jako, że dotyczy przedmiotu. Trzeba pamić 
tać, iż przejrzenie tłómaczenia było tylko poprawieniem błe 
dów, a nie nowem tłómaczeniem, jak również, że nie robion 
zmiany w Autorytecie tłómaczenia, chyba iż większość k 
rektorów, tj. dwie trzecie, wypowiedziała się za zmianą. 

Najwcześniejszy grecki znany rękopis istniejący jest dc 
kumentem czwartego wieku. Inne rękopisy ważne były pisę 
ne pomiędzy piątem i dziewiątem stuleciem. 

Ponieważ druk był jeszcze nie wynaleziony, każdy now 
egzemplarz był ręcznie wygotowany, stąd też trudność ze 
chowania ustnej dokładności. j 

Z pięćdziesięciu ewangelii, które były napisane, nam pc 
zostały zaledwie cztery. Inne zostały zniszezune. Większość 
jeżeli nie wszystkie, ze zniszczonych musiały zawierać słowz 
albo czyny, niekorzystne dla stronnietw religijnych, 0 

zawdzięczamy przepisy kościelne, X 

Aczkolwiek ewangelie nie zawierają myśli całkiem na 
wych, jeżeli się przez to rozumie, że można owe myśli prze 
ważnie zawsze odnaleźć u starszych pisarzy, to zawarta 1 
nich etyka jest mimo to najszczytniejszem dziełem łudzkieg 
uświadomienia i najpiękniejszym kodeksem doskonałego ży 
cia, na jaki moraliści kiedykolwiek się zdobyli. Nie uleg;: 
kwestyi, że gdyby cała ewangelia składała się tylko z kilka 
rozdziałów Mateusza i Łukasza, byłaby doskonalsza i nie da 
wałaby teraz powodu do tylu zarzutów. Jeżeli nie może in 
teresować nas to, co w Jezusie jest tyłko przesądem i za 
bobonem jego ludu, to co powiedzieć o długich opowiada 
miąch, o cidach, które znajdują się we wszystkich synopty 
kach, które, mianowicie, tak przeciążają ewangelię Marką 
tę, która nam podają za najstarszą, że prawie ją całą : 
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ają. Cud, który" długo podawano, jako dowód doktryny, 
iś kompromituje Ją. 
Arcydziełem etyki chrześciańskiej było to, że nadała zna- 
enie i wartość nieskończoną cierpieniu. Jakże genialny po- 
ysł uczynić ból przyjemnym i drogim dla tego, kto go do- 
ądcza, uczynić z niego dar, rodzaj łaski i przywileju: 
po którzy się smęcą, albowiem będą pocieszeni.” 
3łogosławieni, którzy cierpią prześladowanie dla sprawie- 
iwości, albowiem ich jest królestwo niebieskie.” 
_ Jeżeli się próbuje określić etykę  chrześciańską, czło- 
p znajduje się w końcu w pewnem zakłopotaniu. 


Chociaż słowo boże pozostaje niezmienne, etyka ta, jak 
wystkie dzieła ludzkie, nie przestawała się zmieńiać. Jest 
ym innym dla katolika, który między Bogiem a sobą chce 
jć jako pośrednika kapłana, a czym innym dla protestan- 

który wierzy, iż odkrywa prawdę chrześciańska przez 
kanie z zastanowieniem własnego sumienia. Kto ją uważa 
, jedno z etyką Jezusa, naraża się na gromy Kościołów, 
Eo że „szerzył niesprzeciwianie się złu, że wziął „poważnie 
wo, jak mu się zdawało Boskie, że wyciągnął zeń sumien- 
e wnioski społeczne. Naprzykład, Tołstoj usłyszał przeciw 
bie/ oskarżenie, że "skaził Święty tekst swasze. + ZAD76D 

po. wyklęty. 

Etyka Jezusa jest etyką oczekiwania i próby. Niechaj 

nk odda swój majątek biednym i nie troszczy się o ju- 
«ptaki nie sieja, ani nie zbierają, lilie nie pracują, ani 
zędą. ya 
3 Ludzkość żyła dwa tysiące lat, stworzyła naukę, stwo- 
kła przemysł, powiększyła w znacznym stosunku swe Środ- 
działania, jakżeby mogła zachować bez zmiany ideę © 
zeznaczeniu i celach człowieka ? 
 Próżniacy okazują aż nadto gotowości do naśladowania 
ków niebieskich, i apostoł Paweł w prostych a jędrrych 
razach wprowadza poprawkę do tego przepisu sielanko- 
;0: "Kto nie pracuje, niech nie je.” | 
 Bogacze sami bezustannie powtarzają dziś: "Biada wam, 
aczem, bo macie pociechę waszą.” (Łuk. VI, 24.) Wiedzą - 
, ŻE trudniej im wnijść do królestwa niebieskiego, niź 


"się ojczyzny, odrzuca własność, potępia religie *poniew, 
polnych kwiatów i ludzkiej nędzy. 


"ta nadmierna ilość wyznań protestanekich. A 


wo, że nowy testament uświęca miłość, że biblia naucz 


- wszystkich ludzi dla wspólnego dobra. 


- zdolnym prawnikiem w północnych Włoszech, następnie 


_ pa przez ogólne zgromadzenie. Był rozracią więc kra: 
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wielbłądowi przejść przez ucho igielne, mówią. to, 
ży im na tym, żeby biedni w to wierzyli. - 
W biblii każdy znajdzie to, co dla siebie uważa za | 
sowne. Daje ona broń w rękę monarchiście, ponieważ Je: 
powiedział: "Oddajcie cesarzowi, co jest cesarskiego,” a i 
den z najsławniejszych uczniów jego, Paweł, daje rady 
złości: «Bądźcie posłuszni władzom, one pochodzą od F 
ga.” 
ę Również biblia usprawiedliwia postępowanie łapodnej 
anarchisty, gdyż Jezus chce obalić wszystkie władze, zrzeł 


każda z nich podtrzymuje egoizm i wytwarza kłamstw 
głosi jako, ideał wspólną własność, pogardza gwałtem 1-3 
stą, niezdolny skrzywdzić nawet muchę, pełny czułości d 

Biblia pozwala na największą rozmaitość wykładu. St 
| 

Ponieważ biblii zawdzięczamy uszlachetnienie obyczaj 
ludzkich, i z niej pochodzą zasady naszej wiary i moralność 
przeto poznanie jej przynosi korzyść, gdyż. posuwa ab. 
przód. 

Unitaryanie przyznają, że stary testament uświęca, 


chrześcian posłuszeństwa i dała im odkupienia: lecz cel Un 
taryan jest całkiem inny: Unitaryanie dąża do jednocze 


Nowy testament nie nie wie o trójcy m symboló 
nicej jskich i atanazyjskich. 


James Martineau powiedział, że wsze zagadniegi 
religijne muszą być w końcu podporządkowane sądowi ro 
sądku i doświadczeniu, któremu biblia musi nawet podleg. 


Jednym z najzdolniejszych i najpotężniejszych biskupi 
kościoła łacińskiego był Ambroży, Był on najprzód bar 


wansował na gubernatora; był przytem znany daleko i s 
roko ze swej uczciwości. Wtym to czasie wybierano bi 


subernatora. 
Ambroży był człowiekiem świeckim, a smi nie] 
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|rzczonym. _ Ambroży, jako gubernator „przyszedł przytiu- 
mić rozruch. Nagle ktoś z zebranych zaczął krzyczeć: *Nie- 
laj będzie Ambroży biskupem!” Poczem całe zgromadze- 
nie okrzyknęło go biskupem. Ambroży powiedział, że jest uie- 
chrzczony, ci zaś śmiejąc się, odpowiedzieli mu, iź nie mo- 
glicy w to uwierzyć, a gdy próbował umknąć, motłoch podą- 
żył za nim, sprowadził go przemocą i ogłosił biskupem. Am- 
broży, piszac do swej dyecezyi, oznajmił, że nie znał zu- 
ełnie teologii, natomiast znał pewne zasady sprawiedliwo- 
ści i prawa i miał ehęć zastosować się do nich. 

_" Sadząc z pism reformatorów protestanckich, uważali 
oni więcej apostoła Pawła, niż Jezusa, skutkiem czego mają 
ięcej do powiedzenia odnośnie wiary, niż miłości. Lecz a- 
ostoł Paweł nie jest najważniejszym w chrześciaństwie, 
Jezus jest od niego ważniejszym. Wiara nie jest najszlachet- 
iejszym wyrazem 'w religii, miłość jest od wiary szlachet- 
niejsza. Zresztą przyznaje to sam apostoł Paweł (Paweł list 
do Gal. V, 22), gdy mówi: "Wiara jest aktem woli i pory- 
em serca; przynosi ze sobą pojmowanie rzeczy, znajdują- 


daniem się, miłosną i zrezygnowaną uległością słowu i wy» 
rokom Boga. Przez nią spełnia się odrodzenie duchowe, owo- 
em którego jest miłość, wesele, pokój, cierpliwość, słodycz, 
dobroć, wierność, wszystkie cnoty chrześcianina. Cnotą naj- 
Noszą, koroną wszystkich cnót, pochodzących z wiary, „jest 


FETĄ nie to e day serca; możną 
dać cały swój majątek na pokarm biednym i wcale jej 

e posiadać; jest to uczucie religijne.” 

Unitaryanizm rozpoczął erę Nowej Refoęmacyi, opar- 


aa wiarze, lecz na charakterze, nie na teologii, łecz na 


cych się poza rzeczywistością przyrodzoną; jest ufnem od - 
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Rafodnacia wiary dążyła do wyzwolenia osobniczego. 
Reformacya miłości dąży do wyzwołenia powszechnego; „usi-- 
łuje ustanowić królestwo Boga na całym święcie i obwiesz-- 
cza, że podczas gdy pierwsze przykazanie jest: "Kochaj Bo- 
ga”, drugie przykazanie głosi: "Kochaj bliźniego twego, jak 
siebie samego.” 

Jezus określa bliźniego” nie zapomocą wyrazów, lecz 
za pomocą czynu Dobrego Samarytanina, podnoszącego i o0- 
patrującego na drodze do Jerycho rannego Żyda, obok któ-- 
rego obojętnie przechodzą dwaj żydzi, dwaj kz > lewi- 
ta i kapłan. 

Ta okoliczność, że Jezus swoją modlitwę zaczyna od 
słów: "Ojcze nasz,” nie "Ojcze mój,” potwierdza w zupełno=- 
ści, iż wszyscy jesteśmy dziećmi jednego Boga. 

Bóg Unitaryan nie jest owym groźnym Panem, który. 
zabija, gdy mu się tak podoba, albo zbawia, gdy tego chce. 
Bóg Unitaryan jest dla nas Ojcem. I nie jest to despota, 
ani Bóg narodowy, który, zaopiekowawszy się jakimś na- 
rodem, będzie go popierał na niekorzyść innych ludów. A 3 
jest Bóg eałej Ludzkości. 3 

Unitaryanie domagają się uczyć tego, co było główne i 
istotne w zleceniu Jezusa z Nazaretu. 

Kościół unitaryański nie jest oparty ani na eudach, ani 
na żadnych świętościach, ani na magii ehaldejskiej, lecz je- 
dynie na tych najpiękniejszych słowach Jezusa, wypowie- 
dzianych przy studni Jakóbowej do kobiety samarytań- 
skiej: "Kobieto, wierzaj mi, oto nadchodzi czas, kiedy ani na - 
tej górze, ani w Jeruzalem będą uwielbiać Ojca; lecz nad-- 
chodzi czas, kiedy prawdziwi wierni uwielbiać będa Ojea w 
duchu i w prawdzie.” i 

Gdy apostoł-Piotr dawał niżej przytoczone pouczenia, 
stał właśnie na gruncie Ściśle unitaryańskim: "Zaprawdę 
dostrzegam, że Bóg nie szczyci żadnych ludzi, wszakże w 
każdej narodowości ten, który Go się boi i praeuje sprawie- 
dliwie, jest przez Niego przyjęty”. Odwróćcie każdego z 
was od niesłuszności.” | 

Zbliżone do panteizmu. pouczenie apostoła Pawła: W. 
Bogu żyjemy i poruszamy się i mamy nasze istnienie” U- 
nitaryanie mogą również uważać za SWOJE, 7 3,882 
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EE XII 


GRZECH PIERWORODNY 
I ODKUPIENIE 


ucnowieństwoe szydzi z Boga i ludzi. — Głupota o grzechu 
i odkupieniu. — Naprawienie zła jest odkupieniem. 
Ę — Bajki o czyścu i piekle zostały zmyślone dla proste- 
/, go ludu. — Dążmy do wyrobienia w sobie pięknego 
|. charakteru. 


Grzech pierworodny, ta teorya naiwna, wymyślona dla 
podtrzymania dogmatu trójcy, nietylko, że nie ma najmniej- 
szego sersu, łecz także jest bardzo niemoralna, ponieważ 
obniża w oczach naszych majestat Boga samego. 

k Jakaż to jest sprawiedliwość tego Boga doskonałego, któ- 
Try potępia wszystkich łudzi za ich pierwszego ojca (Adam 
hebrajsku człowiek) i karze przestępcę i niewinnego? 
Bóg ten został umieszczony na takim punkcie widzenia, jaki 
dłużej nie może być punktem widzenia sumienia ludzkiego, 
Tak samo rzecz się ma z odkupieniem, jak z grzechem 
ierworodnym. Krew sprawiedliwego odkupuje grzesznika, 
podnosi człowieka z winy ną tej podstawie, że Jezus jako- 
by wiedział powody swej śmierci i chętnie zrobił ofiarę za 
grzechy świata. 

'. Lecz Jezus przypisywał swą śmierć swoim prześladow- 
om, gdyż powiedział: "Ojcze, przebacz im, bo nie w: 


Ewangelie nauczają, że śmierć Jezusa była spowodowa- 
bezsilnością, niesłusznością i bigoteryą człowieka, a nie 
dają, iż to było potrzebne dla poparcia planu zbawienia, 
yślonego przez Boga. Gdyby to było wszystko tak. 
anowione lub naprzód urządzone, wówczas, czy nie po- 


£ Annasz i dee gdyż byliście w cudowny sposób wy- 


inniśmy powiedzieć : Bądźcie błogosławieni, Judasz i Pi- 


zapomocą giestów i formuł biegu zjawisk przyrodzonyeł s 


życia moralnego Ba kto temu kierowaniu się cien 
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brani, jako narzędzie, za pomocą którego Róg zrobił odku- 
pienie świata? 4 

Postęp sumienia ludzkiego, wzrastająca odraża do zabój: 
stwa, tortur, wszelkiego bezpożytecznego cierpienia, zarów- 
no jak trafniejsze pojęcie o prawach przyrody, usuwa z u- 
mysłu ludzkiego ideę wyroków okrutnych, które sdnajduj 
jemy i w pojęciu o konieczności ofiary i w pojęciu. ehrze- 
ściańskiem 0 piekle. | 

Miłosierdzie nie zna ludzi, wyłączonych z miłości Boga, 
ale bez trudu pogodziło się z dogmatem o piekle, nie kim 
eiło go zgoła, jako zaprzeczenie samego siebie. j 

że ZWył rodniali inkwizytorzy palą heretyków, żeby za 
pewnić im szezęśliwość wieczną, albo, że niekulturalni ojeo- 
wie kościoła i święci” upewniają nas, że błogosławieni znaj- 
dują w przyglądaniu się tym mękom rozkosz nieporównaną, 
nie znaczy jeszcze, żeby ł Bóg miłosierny, troszczący się a 
przydrożny kwiat, patrzał się obojętnie bez końca na mękę 
potępionych. ść o 

Unitaryanie wierzą, iż miłość Boga jest w zgodności z 
Jego sprawiedliwością. - W Ag 

Odpuszczenie oznacza, że Bóg znowu udziełać się. nam 
będzie, gdy zrzekniemy się skłonności grzesznych. Ę 

Skoro tylko człowiek zaprzestanie swych niesłusznyel 
czynów, następuje uzdrowienie w jego moralnym i fizycz 
nym charakterze; w wydoskonaleniu zaś charakteru, każd 
może znaleźć prawdziwe zbawienie. „4 

Unitaryanie wierzą w nieskończoną miłość Boga, 
także, że zbawienie nie zależy od uznania dogmatu, lecz o 
postępowania szezerze i szlachetnie w życiu. 


Jeżeli kapłanowi nie. przypisujemy władzy miemacii 


tym „mniej jeszcze przyznajemy mu możność rozciągania tej 


uczucia KOROCEĆ i SWYBREU wóli. No 


nieważ życie moralne tkwi w samym ua a to nie zn 
si ani wikarego, ani zastępcy. -/- : ZASSEE Ja 


Unitaryanie wierzą, że Bóg przemawia do giowiej 


- 


mA 
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Z | umienie. Aalenie nigdy nie przestaje mówić do człoć. 
ka, jako władzą wyższa, niż on sam. 
Znajomość Boga wzrasta przez prawe życie człowieka 
st niezależna od rozumowego przyzwolenia do oświad- 
ia: "Ja wierzę w Boga.” 

Wielu ludzi wierzy bardziej w Boga, niż przypuszczają 
i; wielu innych wierzy mniej w Boga, niż wyobrażają 


August Sabatier dowodzi, że dwie rzeczy jednakowo są 
ożliwe; dla człowieka, który jest nieszczery względem 
nienia, ażeby miał głęboką wiarę w Boga; i dla człowie- 
uczeiwego i dobrego, czy on mówi o sobie, iż jest reli- 
ny, lub nie, ażeby był bez znajomości Boga. 

 Unitaryanie są pomiędzy pierwszymi, którzy się wyrze- 
doktryny wiecznego piekła; ta straszną doktryna, która 
okoi jeszcze niektórych poważnych ludzi, jest  niebi- 


Cztery słowa są przetłómaczona w biblii, jako piekło: 
1) Sheol; słowo to oznacza świat podziemny, gdzie za- 
no dobrzy, jak i źli znajdowali się bezzwłocznie po śmier- 
kąd uwolnili się dobrzy. 

|. Hades, które jest równoważnikiem greckim słowa 
ol. . 
8). 'Tartarus, użyte tylko raz jeden (II Piotr 11. 4.) po- 
sdni stan, i bynajmniej nie oznacza piekła. 

4); Gehenna, stos śmieci poza Jerozolimą, na który rzu- 
o trupy zbrodniarzy ; stos taki przy sposobności podpala- 
przyczyn zdrowotnych. > 
Ne możemy opisywać z całą pewnością, co za pr zyszły 


| sz przyszły świat_jest; lecz jesteśmy pewni na mocy te- . 
SĄ co wiemy o miłości Boga, iż w każdym razie nie czeka 


ą, zmyśloną dla prostego narodu. Słowa te, posły- 


| zcki jej, że czyściec jest niczem innem 


aga 
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przy łożu matki, doprowadziły ją do badania biblii, ski 
'kiem czego nawróciła się do ewangelicyzmu. OE 
Godne uwagi jest, że Anna, siostra Zygmunta 1, by 
gorliwą protestantką, a wszelkie starania celem nawróceni 
jej do wyznania rzymskiego, podjęte przez króla, który 
wielce szanował i miłował, były daremne. Umarła w Stras 
' burgu (Brodnicy, w Prusiech Królewskich), gdzie zwykł 
przebywała, w r. 1625. Zygmunt prosił papieża © pozwołę 
mie pochowania jej zwłok w grobach_ królewskich w Kra 
 kowie, lecz wskutek odmowy, pochowano ją w Toruniu w 
/dług rytuału kościoła luterskiego. Ę 
A Co się zaś tyczy nieba, to Unitaryanie niebo otreślajć 
'_ jako właściwości zdobycia pięknego charakteru, czysteg 
serca, uświęconej woli, wzniosłej duszy i bliższego zbliżeni 
"się do Boga. Do takiego właśnie nieba możemy wszyścv ro: 
począć w pewnej mierze wstępować tutaj i teraz, A 


ka 
e 


XII 


SAKRAMENTA I ŚWIĘCI 


jhrzest unitaryański. — Znaczenie modlitwy. — Chrzest 
' u dawniejszych ludów. — Wieczerza Pańska. — - Znacze- 
. mie kemunij. — Określenie grzechu. — Nieśmiertelność 
"duszy. — Unitaryanizm potępia przesądy i zabobony. 
—. Święci. | 
Łacińskie słowo '"'sacramentum" 'oznaczało niegdyś przy- 
zę posłuszeństwa, którą żołnierz składał, wstępując do 


jska. 


Unitaryanie, chrzcząe swe dzieci, lub przyjmując komu- 
ię, uważają zarówno chrzest, jak i komunię, jako sakra- 
nta w tem samem znaczeniu, tj. dają przez te obrzędy 
ód swej przynależności do kościoła unitaryańskiego. 


Chrzest dorosłych jest wielką rzadkością u Unitaryan, 
tomiast chrzest dzieci jest regułą. 


Niektórzy ministrowie unitaryańscy nie używają wody 
tego obrzędu, tylko mają nabożeństwo poświęcenia. WsSzy- 
bowiem zgadzają się z tym, że w wodzie uiema specyal- 
j lab czarodziejskiej skuteczności. Co się zaś tyczy nabo- 
wa poświęcenia, to Unitaryanie uważają go, jako dzięk= 
nienie za dziecko, które jest dla człowieka najcenniej- 
m ze wszystkich darów Boga. ARE 


Zagadnienie odnośnie modlitwy przedstawia więcej trud- 
dla wielu e peżnych e niż. inne. 


ody i tak daleko, jak wiemy, przez prawa nie- 
nne. Jaki więc wówczas jest pożytek z modlitwy? Mo- 
my równie dobrze zapytać artystę o pożytek czucia 
R albo poetę o pożytek natchnienia, lub filozofa o po- 
myśl. Czucie piękna daje artyście widzenie obrazu, 


 dlitwy jest działać na wewnętrzną zmianę w nas samych 


_ modli się za siebie. 


| 


ideą mesyanistyczną i że cała jego działalność Aa 


o UNTPARYANIZA 
który mógłby namałować; również BEŻ człowiek. p z 
modlitwę spostrzega życie, które powinienby prowadz 
Prawdziwa modlitwa nie jest prośbą, łecz przestawanie 
Bogiem, i chęcią dowiedzenia się o Jego wolę. Celem m 


w naszych zarządzeniach, nie zaś w postanowieniu Boga. M« 
dlimy się, ażeby oczyścić i wzmocnić naszą wolę, o ódwag: 
o siłę, o wytrwałość, ażebyśmy się nie zachwiali w 3) 
nowieniu. 


Unitaryanie, modląc się, nie używają słów: «Wierzę | 
Boga,” gdyż słowa te nie wyrażają uczucia. wewnętrzneg: 
lecz są raczej rozumowe; natomiast posługują się słowan 
<a wiary w wielkość, sprawiedliw ość i miłosierdzie B 

: *Boże, któremu ufamy.” 


Następnie, w nabożeństwie biorą udział wszyscy U 
taryanie pod kierunkiem swoich ministrów, tj. iż; „aj 

Chrzest po grecku Baptismos, po AGE?  Baptisn 
oznacza obmycie, kąpiel. 


Obmycia były u żydów tak samo rozpówszechnione, je 
na całym Wschodzie, i oznaczały symboliczae duchowe 
czyszczenie się z grzechów. 5 


FEseńczycy nadali im specyalne znaczónie, 


. Chrzest stał się ceremonią przyłączenia prozelity d5; I 
ligii żydowskiej, a więc aktem wyświęcenia. Ale aż do J 
Chrzciciela nie czyniono tego w tem znaczeniu i w tej fo. 

Niektóre praktyki Jana, Eseńczyków i ówczesnych p. 
downików ducha żydowskiego, pochodziły z głębi Azyi 
bilonia stała się od pewnego czasu ogniskiem  Buddyz 
Budasp (Bodisattwa) miał rozgłos chałdejskiego mędrca 
założyciela sabizmu, tj. chrztu. e | 


Jan uważał chrzest tylko za symbol 9 ij 
mysłów do wiełkich zdarzeń; chciał tą ceremonią podział 
na uczucie. Nie ulega kwestyi, że był na „wskroś pr 


SER Ź 
» 
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się opierała. Czyńcie pokutę — wołał — albowiem kró- 
vo boże bliskie jest!” ; p” 
 Zą pomocą pokuty, której symbolem był chrzest, jał- 
iżna, naprawy obyczajów, chciał przygotować ludzi do 
kich zdarzeń. Nie wiemy, co rozumiał ped owemi wiel- 
i zdarzeniami. W każdym razie występował przeciwko 
samym warstwom, przeciwko którym występował Je- 
a tak samo, jak Jezus, opierał się głównie na malucz- 
h i wzgardzonych. Ę 


Aczkolwiek Jan występował głównie w Judei, to jednak 
jego obiegało całą Galileę i dotarło do Jezusa. 


_ Jezus mało jeszcze wówczas znany i przejęty prawdopo- 
ie życzeniem bliższego poznania się z tym, który głosił 
dobne jak on zasady, opuścił Galileę i udał się do Jana 


szczupłym zastępem swoich uczniów. Nowoprzybyli dali 


w Jezus zaczął używać tych samych sposobów i środków, 
tórych używał z takiem powodzeniem Jan Chrzciciel. 


_ Chrzest dla Jezusa miał znaczenie drugorzędne. A gdy, 
odzi o modlitwę, to Jezus zalecał tylko, iż powinna płynąć 
ea. Jezus bezustannie powtarzał wielkie słowa, włożone 
Ozcasza w usta Jehowy: "Ja chcę miłości, nie ofiary.” 


Przez słowa "Królestwo Boże” Jezus niewątpliwie rozu- 
ał lepszy i sprawiedliwszy stosunek pomiędzy ludźmi. 


Jezus był dalekim od myśli stworzenia księgi religii, za 
ącej kodeks i artykuły wiary, | 


| Czyż sekta nie miała tedy jakich sakramentów, jakie- 
uału, jakich umówionych znaków ? 


wangelie synoptyczne podają tylko jeden akt uxvoczy- - 
który według nich zdarzył się w czasie Ostatniej Wie- 


zimy, że Jezusa poznają po łamaniu chleba, jak gdys - 
zł charakterystyczny znak dla tych, którzy z nim 


ochrzeić na wzór innych. Od tej pory dla zdobycia tłu-  . 


* mieli zawsze na myśli, kiedykolwiek będą zasiadali wspól 


z 


— 
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niejsze chwile. Tam się wszyscy ze sobą spotykali; mistą 
rozmawiał z każdym z osobna, wesoło i swobodnie. Jezus 
bił tę chwilę i chętnie gromadził swą duchową familię w te 
sposób dokoła siebie. Łamanie się jednym kawałkiem chleb 
było symbolem wzajemnej łączności. Wtedy. mistrz używi 
bardzo silnych wyrażeń, które potem zbyt dosłownie rozi 
miano. A | 


Jezus z okazyi ostatniej wieczerzy zapewne chciał pl 
wiedzieć apostołom, żeby myśleli o nim kiedykolwiek będ 
brali udział w rocznem obchodzeniu Paschy, albo też, żeby 8 
ni 
do przyjmowania strawy. R, | 

- Po śmierci Jezusa łamanie chleba stało się pietystycz. 
formą wspomnienia go przez uczniów; przewodniczący j 
uczcie łamał chleb i dzielił się nim z obecnymi. Niezbędn 
warunkiem była obecność ryb na stole, co w uderzający SPL 
sób dowodzi, że rytuał ten powstał na brzegach imorza s, | 
'ryadzkiego; bez ryb nie wyobrażano sobie później owej | 
rozolimskiej Wieczerzy Pańskiej. 


W pierwszych dniach kościoła bywała zwykła wieczerz 
uczestnicy której, uczniowie bogaci i:biedni razem, przyn 
sili z sobą co kto mógł. Apostoł Paweł ganił tych, którzy / 
celu pijaństwa i obżarstwą brali udział w tej wspólnej ' 
czerzy. 


Duchowieństwo domagając się władzy, owo prz | 
istoczyło ten obrząd na czarnoksięski i cudowny. Wyko Z, 
"stało więc tą okoliczność, iż Jezus wyraził się w tym prze 
miocie w sposób nadef zagadkowy. Chcąe prawdopodobn 
wygłosić myśl, że człowiek wierzący będzie żył tylko z m 
80; że dią człowieka prawdziwej wiary jest on poprostu ź 
"ciem; mówił do uczniów swoich, biorąc chleb do ke 4 
moje ciało,” wskazując zaś na wino: "ote moją krew;” zwr 
„ty te są zapewne rozwinięciem zdania: *Jam Ject. wasz p 
karm duchowy. A i R 


dnione i RE te iedka ji świadeebrami, zó3 
ły przez ewangelie odrzucone. Ę 
o. 7 ć ć ? kę STRA By 


UNITARYANIZM 123 


Niema w całym nowym testamencie ani jednego ustę- 
któryby dawał podobne gwarancye autentyczności, jak to 
'octwo Jezusa o cudownych winnicach: *Nastaną dni, 
winnice kiełki puszczą, mając każda dziesięć tysięcy 
bych konarów, a na każdym grubym konarze dziesięć ty- 
ięcy małych, a na każdej małej gałęzi dziesięć tysięcy ga- 

k, a na każdej gałązce dziesięć tysięcy winogronowych ki- 
a na każdej kiści dziesięć tysięcy gron, a każde grono 
e, gdy się je wytłoczy, da dziesięć tysięcy metretów 
oło trzech hektolitrów) wina. A kiedy jeden ze świąto- 
wych podniesie rękę na podobne grono, inne grono zawo- 
"Ja jestem lepsze grono, bierz mię , błogosław Panu z 
ego powodu.” - 


Ireneusz, wielki biskup gallicki, na którego powagę tak 
esto się powołują, gdy chodzi o dostojność ewangelii, zg0- 
nie wątpi o autentyczności tego proroctwa. 


Owe *bajki rabiniczne, prostackie, stosownie do po- 
zeb”, owe olbrzymie nadzieje szczęśliwości mesyanieznych 
adzały właśnie ludowi, nęciły go i jednały dła Jezusa, dla 
| też między inemi rzeczami musiały być wygłoszone. 

Dowód to oczywisty, że Jezus był prawdziwym poetą, 
łcy poeci lubują się w powiedzeniach mistycznych. Na- 
zykład krytycy polscy starają się rozwiązać racyonalistycz= 
zagadkę 8 oczna Mickiewicza : <A imię jego czterdzieści 
tery”, ć 


W_ komunii i niema ciała i krwi boskiej. Ponieważ komu- 
jest obrzędem starodawnym i pięknym, przeto w niektó+ 
kościołach unitaryańskich jest utrzymana. Spożycie ko- 
M nie wzmacnia wiary, ani nie daje odpuszczenia, 

>" U 


Jnitaryanie wierzą w istotność grzechu. Dr. Maztineżl 
określa grzech: «Każda czynność jest słuszna, która w, 
eności niższej zasady postępuje wyżej; każda czynność 
łuszna, która w obecności wyższej zasady, postępue 
ć Powyższe zgadza się w 4% om Z BRASS 


- ŚCia pow ietrza. Podobnie i myśl przechodzi przez mózg c 


"Albo też pod fundament nowego domu należy pogrzeba 3 


bije w dzwony, by odstraszyć licho, A podczas długi 
«suchy procesye błagalne obchodzą pola, aby wyprosić d 
"od. wrogiego bóstwa. Podczas trzęsienia ziemi we Wło 


„ecoów i proeesyami obchodzi zagrożone wsi żę 
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latte yanie wierzą w nieśmiertelność duszy, APE 
swoje wierzenie na rozumnej podstawie: - 


- Myśl jest czynnością MóZgU ; kiedy mózg oocć 
pracować, wtedy kończy się myśl i świadomość. Lecz na 
ka mówi nietylko o wytwórczości, lecz io przenoszeniu 
chu. Na ap: rzykład : kawałek kolorowego szkła ma przesyłając 
czynność; on nie tworzy światła, lecz poprostu uskuteczni 
go, gdy przechodzi wskroś. Instrument muzyczny ma prze 
syłającą czynność; organ tylko dopuszcza powietrze do pi 
szczatek; muzyk obraca pow ietrze na muzykę podczas przi 


wieka i wywiera wpływ w swoim przejściu przez swą "RA 
RoŚĆ, ) 


Kto może mniemać, że już nie istniej je duch: Chopit 
Franklina, Jeffersona, Kochanowskiego, Kościuszki, Kope 
nika, Lincolna, Miltona, Orzeszkowej, Koc 
clitfa, Woltera? 


Unitaryanie nie wierzą w zmartwy ch wstanie ciała. 


Unitaryanie nie uznają żadnych przesądów, zabobon 
amuletów, duchów, cudów, świętych. Gotowi rozpocząć 
de przedsięwzięcie w trzynastym dniu miesiąca, mać 
uważany za dzień nieszczęśliwy. 


W krajach katolickich ludziska wierzą, że gdy (0 półn 
wiatr zagwiżdże w kominie, to dowód, że ktoś się pow 
w sąsiedztwie. Wierzą także, że co roku ktoś musi utonąć 
pobliskiej rzece, bo woda musi mieć swą doroczną [O 


wego koguta, i parę groszy z modlitwą drukowaną. 
przebłagać nieszczęście. W licznych domach pali się wi 
lampka, aby złe duchy odegnać. Na cmentarzach lud 
ognie na grobach i składa jadło, aby duchy zmarłych 
nych pocieszyć i uspokoić. Albo podczas burzy i piorunó 


naród wynosi wizerunki świętych, monstrancye: i obr 


15 R 
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dłąc się 0 zamiłowanie. Ściany mieszkań katolików zapełnione 

śą bohomazami różnych świętych, oprawnych w ramy, w 

których hodują się pluskwy ; liche te malowidła do reszty za- 
bijają poczucie piękna w właścicielach rzeczonych obrazów. 

/W Krakowie, pod kościołem Maryawickim, można było przed 

wojną kupić flaszeczkę cudownego mleka matki boskiej na 

wszystkie kobiece słabości. 

| Jeszcze inną ułudą jest wysnuwanie ogółaych wniosłów 

% pojedyńczych wypadków. Na tej ułudzie oparte są wszy- 

Stkie zabobony. Jechali łudzie wozem, aż tu zając przebiegł 

w poprzek drogi. Wkrótce potem dyszel się złamał, albo ko- 

do się rozleciało. I gotowy zabobon, że nieszczęście, gdy za- 

jąc w poprzek przebieży. Albo gdy czarny kot wyskoczy z 

zapłota, albo gdy kobieta z próżnemi konewkami zajdzie 
drogę myśliwemu. Nawracaj do domu, bo nic z polowania. 

.: też, że kartofle trzeba sadzić na nowiu, to się uda- 
d 


< za. Nie będzie ani przymrozku, ani za mokro, ani ich słon- 
(ko nie wypali, Co z tem wszystkiem nowy księżyc ma wspól: 
nego tego nikt dotąd nie wytłómaczył, ale zabobon jest. 

zę 


_ Księża katonccy zazwyczaj bronią czci świętych tem 0» 
iadczeniem, że dotąd nikt jeszcze nie wrócił z zagrobu, 
| ęc niema pewności, iż nie istnieją święci; dla czego zatem 
mamy narażać się niepotrzebnie, tembardziej, że wiara w 
więtych przetrwała wieki i nie nie kosztuje. | 
/_ Oczywiście jest prawdą, że każde ryzyko jest połączone 
zyskiem, Tam gdzie niema zysku, tam niemą i ryzyka. 
emy jednąk z historyi, że w Egipcie naród był Zmuszony 
rzez kilka tysięcy łat wierzyć pod karą tortur w kroko- 
ów, kotów i w rozmaite inne zwierzęta, aż wreszcie lu- 
zatracili zdolność zdrowego myślenia dó tego stopnia, iż 
owy duch czasu wionął przez Egipt, lud wyczerpany 
był zdolny do podjęcia walki o nowy postęp. Ponieważ 


—. 


ŚWIĘCI. 


„e wa czy nie Styteby Jaka dla zab 
Je wszelką możliwością, uwielbiać także kro k 


waż święty, wycófajac śię. ze społeczeciić | A $ 
łącznie jest zajęty a ORA które jes 


XIV 


JEZUS Z NAZARETU 


. Apostołowie mówią o braciach i siostrach Jezusa, oraz 

stosunkach rodzinnych. — Czasy Jezusa i jego nauki. 

—- Kapłani żydowscy skazują Jezusa na Śmierć. — Tym- 

czasbwy. grób i zniknięcie zwłok. — Jezus był człowie- 

kiem, nie bogiem. — Jak Unitaryanie odnoszą się do 
„ Jezusa, 


Jezus urodził się w Nazaret, małej mieścinie Galilei, 
śród słabego, oddawna niewolą dręczonego narodu żydow- 
kiego. Przez całe życie zwano go Nazarejczykiem, a utwo- 
zenie legendy o jego narodzinach w Bethleem kosztowało 
użo zachodu. 

Nadane mu imię Jezus jest odmianą imienia Jozue. Było 
o „mię bardzo powszechne. 

Ludność Galilei była bardzo mięszana; za czasów Jezu- 
prowincya ta była przepełniona Fenicyanami, Syryjczy- 
mi, Arabami, a nawet Grekami. Galilejczycy uchodzili za 
|dzi energicznych, dziełnych i pracowitych. Nazaret liczy 0- 
ecnie do czterech tysięcy mieszkańców, a prawdopodobnie 
a czasów Jezusa nie było ich więcej. Zimą panują tam znąacz- 
3 chłody, ale klimat jest bardzo zdrowy. 
Rodzice jego, Józef i Marya, należeli do stanu średnie- 
rzemieślniczego, utrzymującego się z pracy rąk swoich. 
Dzieci było tam dużo, pochodzących z jednego czy kilku 
łżeństw, Jezus miał braci i siostry, (Mat. XIII, 46 i nast.: 
y on jeszcze mówił do ludu, oto, matka i bracia jego 
przed domem, chcac z nim mówić;” XIII, 55 i następ.: 
cia jego Jakób i Jozes i Szymon i Judas? A siostry 
o iżali e u nas nie . Marek 1II, 31 i nast.; 


| musową, i z bracią jego, a był prawdopodobnie w rodzeństwie 


| nast.: "Bo i bracia jego nie wierzyli weń.”)' Qi bracia cio 


s 


ro po śmierci Jezusa. (Dzieje Apost. 1, 14: *Qi wszys 
trwali jednomyślnie na modlitwie i prośbach, z żonami i : 
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«Przyszli tedy bracia i matka jego a'stojąe przed domem, 
posłali do niego i kazali go zawołać. A lud siedział około nie- 
g0,i rzekli mu: Oto matka twoja i bracia twoi szukają eię 
przed domem. Ale im odpowiedział...” VI, 3: "Iżah ten nie 


- jest cieśla, syn Maryi, i brat Jakuba, i Józefa, i Judasa, i Szy” 


mona- Azaż tu nie masz i sióstr jego u nas ? Łukasz VIIE, 
19,i nast.: "Potem zstąpił do Kapernaum, on i matka -jega 
j bracia jego i uczniowie jego;” VII, 3,5, 10: "Tedy rzekli 
do niego bracia jego: Odejdź stąd, a idź do Judzkiej ziemi, 
żeby uczniowie twoi widzieli sprawy twoje, które czynisz.” 
«Bo i bracia jego nie wierzyli weń.” "A gdy poszli braeia je 
go, tedy i on szedł na Święto, nie jawnie, ale jakoby pot r 
jemnie.* Dzieje Apost. I, 14: «Ci wszyscy trwali jednomyśk 
nie na modlitwie i prośbach, z,żonami i z Maryą, n atką Je- 


najstarszym.” (Mateusz I, 25: "Ale jej nie uznał, aż poro- 
dziła onego syna swego pierworodnego, i nazwał imię jeg 


e) 


Jezus.” ROŚ 
Żaden z jego braci nie stał się głośnym. Jeden tylko Ja 


kub za pierwszych dni chrześciaństwa cieszył się wiełkiem 
poważaniem. Marya miała siostrę, także Maryę, która wyszłą 
zamąż za Alfeusza czy Kleofasa. Ta Marya, żona Kleofasa 
miała kilku synów, którzy w rzędzie pierwszych uczniów J e 
zusa zajęli stanowisko wybitne, w - przeciwstawieństwie 4 
jego braci rodzonych, należących do opozycyi. (Jan VII, 3 


lei 
gy 


teczni byli bardzo przywiązani do swego młodocianego m: 
strza i przybrali nazwę "Braci Pana.” (Marek XV, 40: *B; 
ły też niewiasty z daleka się przypatrując, między któremi 
była Marya Magdalena, i Marya, Jakuba małego i Jozes 
matka, i Salame”.) ż ZBEEMIZ 


Prawdziwi bracia wraz z matką nabrali znaczenia dopie 
i | 
A 


Marya, matką Jezusową, i z bracią jego.”) 

Siostry Jezusa powychodziły za mąż Ww Nazarecie 
rek VI, 3 SAzaż tu nie masz i sióstr jego u nas?*”) a on 
spędził tutaj lata swego dzieciństwa, gdzie nauczył si 
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ać. Jest jednak wątpliwe, czy czytał teksty w oryginale 
rajskim. Do szkoły wyższej, szkoły pisarzy, czyli Soferim, 
mie chodził długo; nie posiadał też żadnego tytułu, 
by oficyalnie świadczył o jego wykształceniu. 

a Wschodzie kultura moralna krzewiła się. przeważ- 
rzez obcowanie człowieka z człowiekiem, przez życie to- 


ości myśli i czynów. 
ko akształconym człowiekiem; albowiem namiot jega 


gdzie wrzało życie umysłowe, a nieraz i literackie. 


Jezus prawdopodobnie nie umiał po grecku. W Judei 
k ten był w użyciu tylko śród sfer rządzących. Językiem 
a był dyalekt syryjski, zaprawiony hebraizmami; tym 


kiem mówiła, wówczas cała Palestyna. Kultury greckiej 


a nią klątwę; przeklętym był zarówno ten, "który jadł 
rzowinę, jak i ten, który uczył syna umiejętności gre- 
h.” Jezus znał prawdopodobnie zasady Hillela, który na 
dziesiąt lat przed jego wystąpieniem wygłaszał bardzo 
bne myśli. Księgi starego Zakonu wywarły na nim wra- 
nie głębokie. Religijna poezya Psalmów w przedziwny spo- 
> przypadała do jego lirycznej duszy ; ona przez całe życie 
u karmą duchową i podporą. 


Na sto lat przed Jezusem, Lukrecyusz kał w zdu- 
ewający sposób niezmienność ogólnego porządku w przy» 
Ś Wszystkie wyższe szkoły, opierające się na filozofii 
ej, obalały wiarę w -cudowność, uczyły, że wszelkiemi 
wiskami świata kierują odwieczne prawa. Skoro człowiek 
ka nadprzyrodzone ; ale nie znając fizyki i nie operu- 
odobnemi pojęciami, musi wierzyć, że wskutek jego 


ierzył W dyabła, którego sobie Paa jako 
 mniemał wraz z m» ówczesnym światem, że 


yskie, co zresztą jest podstawowym warunkiem orygi- 


Arab, który nie miał żadnego nauczyciela, bywał nieraz 


czemś w rodzaju akademii dla wszystkich, zawsze otwar-- 


wdopodobnie nie znał zupełnie. Uczeni palestyńscy rzuci- 


= 


się z naukami doświadczalnemi, przestaje wierzyć w: 


> deszcz lub nastaje pogoda, że można chorych 


_sya bowiem mniemała od niepamiętnych czasów, że dzi 
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e Jezus wierzył w obcowanie_z Bogiem iw padzywyczaj 


potęgę człowieka obdarzonego silną wiarą. 
Rozwinął się w Jezusie bardzo wcześnie charakter oryg 
nalny. Legenda głosi, że już jako dziećka opark się pow: 
dze ojca i z drogi utartej podążył za głosem swego powx 
łania. Mało dbał o węzły rodzinne. Do swoich bliskich wie 
kiego przywiązania nie czuł, nieraz był nawet dla nich sza 
śtki. Wzorem wszystkich ludzi, pochłoniętych przez jedn 
ideę, nie cenił związków krwi. Za *bliskich” uważał tylko hl 
dzi jednej z nim myśli. "'Oto+matka moja, oto bracia moi 
rzekł razu pewnego, wskazując na swych uczniów; *albc 
wiem *ktoby uczynił wolę ojca mojego, który jest-w niebie 
siech, ten jest bratem moim, i siostra, i matką?” 
Pewnego dnia jakaś niewiasta zawołała, ujrzawszy go 
*Blogosławiony żywot, który ciebie wydał i-pierś, która ci 
wykarmiła!' Na to odpowiedział jej Jezus: "Raczej. -błogo 
sławieni są, którzy słuchają słowa bożego i strzegą go!” 
__ Jezus zbuntował się przeciw naturze, podeptał Was 
stko, co ezłowiek zwykł cenić, pokrewieństwo, miłość, ojcz; 
znę a całą duszę swoją icałe serce swoje zwrócił wyłacz 
ku idei, która według niego była objawem bezwzględnej pray 
dy i bezwzględnego dobra. Ą 
k 


$ Myśliciele żydowscy byli pierwsi z pomiędzy to 
rzy, budując teorye społeczne, mieli na oku całą La 
Może dar ten zawdzięczali po części wpływom perskim. Pe 


wszechświatowe to szereg ewolucyjnych uwarstwień, sze 
epok, że każdą taką epokę rozpoczyna jakiś prorok, będ. 
jej twórcą. Każdy prorok miał swój *hazar”, tj. okres 
siącietniego panowania, a każdy taki okres obejmował wszy 
stkie zdarzenia, które miały przygotować łudzkość do na 
nia państwa Ormuzda „(bóg światłości i dobra). A gdy 
czasy wypełnią po ostatniem tysiącoleciu, nastanie zupełn 
raj na ziemi. Ludzie osiągną najwyższe szczęście, ziemia j 
dzie im padołem. doskonałości, wszystkie ludy będą mówił 
jednym językiem, nastanie dla wszystkich jedno „węża 3 
dno państwo. 


Gdy Jezus wystąpił na wi łowrię publirza dSześ" j 


c 
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żył. Marya stanęła więc niejako na czele rodziny; z tega 
eż powodu zwano Jezusa "synem Maryi”, którem to określe» 
iem odróżniano go od wielu jego imienników. Zdaje się, żą 
a, czując się po śmierci Józefa w Nazarecie osamotnio» 
przeniosła się do Kany, skąd może pochodziła. (Jan II, 
A dnia trzeciego było wesele w Kanie Galilejskiej” IV; 
«Przyszedł Jezus do Kany Galilejskiej, ”) 


Było to miasteczko nieduże, oddalone od Nazaretu a 
lub dwie i pół mili. Jezus mieszkał prawdopodobnie w 
tanie przez jakiś czas. 

' Jezus uprawiał rzemiosło swego ojca, który był cieślą. 
lie było to bynajmniej zajęcie poniżające. Według zwycza« 
żydowskich człowiek poświęcońy, pracy umysłowej mu- 
prócz tego wyuczyć się jakiegoś rzemiosła. dnyw. 
tsi uczeni byli rzemieślnikami. 


Jezus pozostał w stanie bezżennym. Mimo wyjątkowej 
toskliwości, jaką otaczał kobiety, żył tylko dla swojej idei, 


Jezus nigdy siebie za Boga nie podawał. Twierdził tyl- 
e jest Bożym synem. Jezus nigdy nie prowadził dysput 
Bogu, gdyż czuł go bezpośrednio w sobie. To nie Jezus 

orzył ową podwodną rafę metaficznego mędrkowania, o 
jrą uderzyła nawa chrześciaństwa na początku II-go wie- 
Nie dogmat, nie systemat filozoficzny był potęgą Jezusa, 
ego indywidualność o tak silnej woli, że złamała inne I 
nia dzisiejszego włada sumieniami ludzkiemi. 


© 


> NESM «królestwo boże”, "syn. człowieczy,” albo 
ło ulubionem wyrażeniem Jezusa; tłumaczyło cały, , 
jakiego chciał w świecie dokonać. Określenie to, i 
wogóle cały język mesyanistyczny, pochodzi z księgi : 
ela. Według mniemania twórcy a. księgi miało a jA 
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«wte. I zaiste nastałby raj na ziemi, gdyby idee młodego A 
"atrzą nie były znacznie przerosty średniej miary człowiecz 
debroci; do tych wyżyn ludzkość, jak dotąd przynajmiej 
migdy wznieść się nie mogła, 
| We wszstkich językach semiekich, a zwłaszczą w dyalk 
4*ach aramejskich, wyrażenie-'syn człowieczy” znaczy 
prostu tyle co człowiek.” > j 
Jezus zamknął całą swoją naukę w aforyzmach kn 
kich, dosadnych, niekiedy zagadkowych, a co do -formy d 
wacznych. Niektóre z nich pochodzą z ksiąg Starego Zak 
nu, Inne natomiast zawierają myśli nowszych mędrców, ZW 
szcza Antygonesa z Soko, Jezusa syna Syrachowego, Hille 
Synagoga posiad bogaty zbiór znakomitch maksy 
stanowiących odrębną literaturę przyskó „. Jezus przyswi 
sobie prawie wszystkie, ale ożywił je wyższym duchem. Q 
rzucając wiele z tego, co WORDA Zakon i tradycya, żąć 
doskonałości. | 
«Abyście byłi synami ojea waszego, który jest wn 
biesiech ; bo on to czyni, że słońce jego wschodzi na złe ią 
dobre. Jeśli miłujecie te, którzy was miłują, jakąż E 


macie? azaż i celnicy tego nie czynią? A  jeślibyście t 
brącię waszę pozdraw iali, cóż osobliwego czynicie? aza 
poganie tego nie czynią? Bądźcie wy tedy doskonałymi, k 
i ojciec wasz, który jest w niebiesiech, doskonały jest.” 
Mawiał "zaprawdę powiadam wam otrzymali zap. 
"swoją; ale ty, gdy czynisz jałmużnę, niechaj nie wie lewi 
twoja, co czyni prawica, aby jałmużna twoja była w skrył 
ści, a ojciec twój, który widzi w skrytości, ten ci jawnie 
dla. A modląc się, nie bądźcie wiełomówni jako Poganie 
bowiem oni mniemają, że dla swojej wielomówności w 
chani będą. Wie ojciec wasz, czego " potrzebujecie, BĘ i 
niżbyście wy go prosili.” Ea 
To szczytne pojęcie stosunku czływieda do Boca, 
w krótką modlitwę, którą odtąd wpajał swoim ue 
(Mat: VI 9 i nast. Łuk. XI, 2i nast.) "Ojcze nasz, 
jest w niebiesiech,Święć się imię twoje; przyjdź. só 
malej bądź AE, Pk jako i iw niebie. kak i ną „Aa: 
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jako i my odpuszczamy naszym winowajcom; i nie 
ódź nas na pokyszenie, ale nas zbaw ode złego.” 
Próżno. szukalibyśmy w ewangelii jakichś ceremonii za- 
nych przez Jezusa; nienawidził form, które gubią wszeł- 
«eligijność, dając jej pozornie materyalną podstawę. 
Dzięki temu na wieki całe założył on kamień węgielny 
prawdziwą religię. Teraz dopiero owa religia, najistot- 
sza cząstka ludzkości, zasługuje na miano religii boskiej. 
bezwzględnie nowa, idea kultu, opartego na czystości 
a i ną wszechbraterstwie, zrodziła się dzięki niemu dla 
ta, idea tak podniosła, że kościół chrześciański, odstępu- 
od tych tendencji, pobełnił formalną zdradę. 

' Coraz bardziej przejęty jedną idea, Jezus kroczył dalej 
atalistyczną obojętnością po drodze, którą mu wytknął je- 
geniusz i niezwykłe okoliczności. Dotąd wtajemniczał w 
e zasady tylko grono najbliższych osób; teraz zaczyna 
osić swą naukę publicznie i bezustannie. Miał mniej więcej 
rz dzieści lat. Szczupła garstka uczniów, która towarzyszyła 
ww pielgrzymce do Jana Chrzciciela prawdopodobnie się 
większyła. W owym okresie Jezus ześrodkował całą swoją 
złalność w niewiełkiem miasteczku Kafarnaum, położo- 
a nad brzegiem jeziora Genezaret. 
Jezus lubił tę miejscowość i uważał ją za swoje drugie 
sto rodzinne. Niebawem po przybyciu usiłował rozwinąć 
Iność także w Nazaret, ale bez skutku. (Marek VI, 8: 
mógł tam uczynić źadnego cudu.”) Wszelką powagę 
ił wobec faktu, że znano tam prostaczą jego rodzinę. Bo 
epodobna było uważać kogoś za syna Dawidowego, gdy 
ykano codziennie jego brata, siostrę lub kuzyna, Rzecz 
cal erystyczna, że rodzina wystąpiła przeciw niemu z 
_ energiczną. opozycyą i stanowczo kwestyonowała jego 
(Mat. XHI, 57.; Marek VI, 4; Jan VII, 38 nast.) Na- 


mniemali zabić ssa strącenie ze skały miejskiej: 
m Gao przysłowie: Śnikt nie jest pró- 
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licznych miasteczek. Ludność tego pięknego i żyznego krs 
ju zbierała się tylko w Boa, "fo też Jezus ten dzień wybre 
dła swych wystąpień. Każde miasteczko *miałe wtedy bóźmi 
cę albo izbę radną. Były to nieduże, czworokątne sale z przeć 
sionkami o greckich kolumnach. Tu zbierano się w sabbat 
na modlitwę i ezytanie Zakonu oraz pism Proroków. Po z 
* Jerozolimą żydzi nie mieli właściwie nigdzie kapłanów; prze 
to w bóżnicy stawał pierwszy lepszy, odczytywał ustęp wy 
znaczony na dany dzień, dodając wyjaśnienie, w którem sta 
rał się wyłożyć swoje rozumienie tekstu. Można było mówe 
stawiać pytania i zarzuty; z tego też powodu zgromadzeni 
przybierało coraz bardziej charakter luźnego zebrania. Mia 
ło - Ono przewodniezącego, dwóch "starszych”, jednego cha 
zana” czyli płatnego lektora, posłów, pisarzy, załatwiającye 
korespondencyę pomiędzy różnemi synagogami, "szamasza 
czyli zakrystyana. Synagogi tworzyły zatem pewien rodza 
niezawisłych republik, a posiadały rozległy zakres działania 
nowinki miały tu łatwy wstęp i propoganda nie była utrud 
niona. Na.tem też głównie oparł się Jezus, to był środek, któ 
rym się posługiwał dla szerzenia swej nauki. Zachodził d 
synagogi, aby odczytać publicznie pismo; hazan podawał 

księgę, on ją rozwijał, odczytywał paraszę albo haftarę n 
dany dzień a potem objaśniał tekst w duchu swej nauki. 1 
największą łatwością rozwiązywał nag zagadnić 
nia, więc podziwiano go i wielbiono. 


Jezioro Genezaret należy do najbardziej Am ieied 


wód całego świata; rybołóstwo dawało doskonałe docho 
w Betsajdzie i Kafarnaum, skutkiem ezego powstała 
nawet pewna zamożność. Rodziny rybaków żyły zgodni 
cechowała je pewna dobroduszność prawie wszysey ludz 
tego zagłębia byli z sobą spokrewnieni. 


Jeden dom w Kafarnaum był miłem achsczRióCA je 
sa, z niego też wyszli najwierniejsi uczniowie. Był to dol 
_ „dwóch braci, Szymona z przydomkiem Kefas czyń Piotr, o 
Andrzeja. Obaj bracia trudnili się dalej rybołówstwe! 
choć bardzo byli przejęci nauką mistrza. i4 


Jezus, który lubiał grę słów, mawiał niekiedy. iż uczy 
ich "rybitwami ludzi”. I „zaiste okazało sie pote z 
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liedzy wszystkich uczniów ci dwaj właśnie byli mu najbar- 
ziej oddani. 

_. Jezus spędzał u czniami dnie przeważnie na wolnem po- 
letrzu. Niekiedy wsiadał do łodzi, z której przemawiał do 
chaczv, cisnących się tłumnie na brzegu. Przemówienia 
spo były krótkie, zwięzłe, choć z nich potem wzorem Ma- 
susza ulożono długie mowy. Z aforyzmów jego bije dusza, 
ym razem mowy jego posiadają żywość gwary gminnej: 
Jakoż rzeczesz bratu twemu: dopuść, iż wyjmę źdźbło z oka 
jego, a oto belka jest w oku twojem. Obłudniku! wyjmij 
ierwej belkę z oka twego, tedy przejrzysz, abyś wyjął 
Źbło z oka brata twego.” 

(6) zgonie Jana Chrzciciela otrzymał Jezus wiadomość od 
go. uczniów. Przypuszczając więc, że teraz wzrośnie ku 
jemu niechęć Antypasa, począł być ostrożnym i śchronił 
ę Jezus na puszczę. Dzięki życiu umiarkowanemu, do któ- 
przywykli, mogli ci poboźni ludzie i tam istnieć; wielu 
zytywało to wprawdzie za cud. b 
Prawie corocznie Jezus wybierał się na święta Paschy 
Jerozolimy. Bliższych szczegółów, tyczących się tych 
róży, nie mamy, gdyż synoptycy nie wspominają o nich, 
iadomości, podane w ewangelii Jana, są bardzo niejasne, 
wdopodobnie jednak najważniejszy pobyt Jezusa w Je- 
imie przypada na rok 31 ito napewno już po śmierci 
na. Wielu uczniów podążyło tam za nim, Chociaż Jezus 
rzykłąadał wielkiej wagi do tych pielgrzymek, nie chciał 
nąk postąpić wbrew zwyczajom żydowskim, które wtedy 
zcze zachowywał. 


Ale drobna ta gromadka galilejska nie czuła się swoj- 
w owem mieście. Jerozolima była wtedy mniej więcej 
samerm., czem jest dziś: miastem pedanteryi, zaciętości, 
v, nienawiści i małoduszności. 

natyzma doszedł tu do rozmiarów niebywałych, a ce 
powstawały jakieś zawieruchy religijne. Miastem 
Faryzeusze ; oddawano się wyłącznie studyowaniu Za- 
To rwal teologiczne wykształcenie bynajmniej nie 
ało duszy. 


ałlemczycy gardzili Galilejczykami; nawet w świą- 
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tyni, do której ei ostatni dążyli z takiem utęsknieniem, r 
biono im różne trudności, „Ą 
Na święta napływały do miasta tłumy Judu. Po di 
sięciu lub dwudziestu stawało na jednej kwaterze, żyjąc w 
owym rozgwarze, który się tak podoba ludziom Wschodu. A 
Jezus usiłował zdobyć sobie * słuchaczy ; więć Przemar 
"wiał; stał się głośnym. Ale to wszystko nie doprowadziło 
do założenia w Jerozolimie jakiegoś kościoła, ani mu tam nie 
zjednało uczniów. Zwrócił jednak na siebie uwagę niejakie- 
go Nikodema, zamożnego i zajmującego stanowisko wybitne 

Faryzeusza, który aczkolwiek nie został chrześcianinem, ży: 
wił dla Jezusa bezwarunkowo szczerą przyjaźń i wyświad- 
czył mu wiele usług; choć nie zdołał uchronić go od śmierci, 
której wyrok był wtedy już niemal napisany, 
Jezus jawnie oświadczył po powrocie z Jerozolimy, Ę 
nie uznaje więcej Zakonu. Wzywa wszystkich łudzi do je- 
dnego kultu, opartego na idei, że wszyscy są dziećmi Boga. 
Jezus oddawna czuł otaczające go niebezpieczeństwo, 
Przez blisko ośmnaście miesięcy nie wybierał się umyślnie 
do Jerozolimy. Na święto namiotów 32 roku, krewni, wciąż 
jeszcze nieprzychylni mu i niewierzący w niego, prosili, aby, 
" się tam udał, Jezus podejrzywa zdradę i zrazu nie chcę iść; 
Ale gdy już karawana wyruszyła, udaje się w drogę bez wia 
qdomości innych i prawie sam. >». to ostatnie poż zmanięj 2 
Galileą, j 
Święto namiotów przypadało na jesienne porównani 3 
dnią z nocą. Więc sześć miesięcy miało jeszcze PARE d 
fatalnego zakończenia. 
Uczniowie i pobożne niewiasty odnalazły go w Jude: 
Ale jak się tu wszystko dla niego zmieniło. Jezus był v 
Jerozolimie jak w obcem mieście, Czuł, że dźwignał się t 
mur oporu, którego nie przebije. Wszędzie zastawione był; 
sidła, wszędzie protest, wszędzie prześladowała go zła. wol 
Faryzeuszów. Arogancya. kapłanów obrzydzała mu przeby” 

wanie w przedsionku Świątyni. I nie podziwiał nie, tylk: 
kąś ubogą wdowę, która w tej właśnie - chwili przech« dz 
wrzuciła pieniążek do skarbonki. <Zaprawdę powiadam 
rzeki, *iź ta uboga wdowa więcej włożyła, nizh ów 
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rzy kładli do skarbu. Albowiem wszyscy rzucali z tego, co 
m zbywało, a ta z niedostatku swego wszystko, co miała, 
rzuciła, wszystka żywność swoją.” 

"Ten sposób krytykowania wszystkiego, co się w Jero- 
plimie działo, wynoszenie ubogiego, który dał mało, ganie- 

natomiast bogatego, który dawał dużo; gromienie za- 
żnego duchowieństwa, które dla ludu nie nie robiło, mu-, 
ało obruszyć kastę kapłańską, Tu musiał Jezus albo wy- 
ć, albo zginąć. 

Śmierć Jezusa została tedy postanowiona w połowie 
ęe0 lub w początkach marca. 

_ Ale Jezus uszedł jeszcze na jakiś czas. Schronił się do 
ało znanego miasteczka Efraim albo Efron, odłegłego od 
rozolimy o dzień drogi. Tu spędził z uczniami kilka dni, 
aby przeczekać burzę. Lecz już. wydane zostały rozkazy poj- 

manie go, gdziekołwiekby Jezusa spotkano. 
Zbliżały się święta Paschy; mniemano, że Jezus swoim 
yczajem uda się na te święta do Jerozolimy, co też rze” 
ywiście zrobił; Jezus wybrał się tam ze swymi uczniami. 
- Władza duchowieństwa. spoczywała całkowicie w rękach 
iasza. Rozkąz aresztowania Jezusa prawdopodobnie tak- 
że przez niego został wydany. To też najpierw stawiono Je- 
15a przed tą osobistością. Annasz wypytywał go 6 rodzaj 
© nauki i o uczniów. Ze słuszną dumą Jezus odmówił u- 
jelenia długich wyjaśnień. Powołał się na swe publiczne 
emówienia; oświadczył, iż nie udzielał żadnych nauk se- 
etnych ; żądał, aby rozpytał tych, którzy nauk jego słucha- 
Odpowiedź wydała się zbyt śmiałą; to też jeden z obec- 
: ch miał wymierzyć Jezusowi policzek. 


A> zebrali się znowu na no najstarsi kapła- 
a Szło o to, aby uzyskać od Piłata Dap 
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nie był obywatelem pa A przeto potwierdzeni e tala 
"go wyroku było możliwe. © , 

Jest to rzecz zwykła, że jeżeli jeden naród fodkiże drt 
gi, a u podbitego narodu prawo kanoniczne jest zarazel 
prawem eywilnem, to się je otacza pewną opieką; tak też i 
czynili Rzymianie z prawem żydowskiem. RumoR praw 
mie narzucano Żydom. 

Agenci kapłanów związali tedy Jezusa i poprowadzili d 
pretoryi, która mieściła się w dawnym pałacu Heroda i połe 
czona była z wieżą Antonia. Był to poranek dnia, w który! 
miano spożywać baranka wielkanocnego (więc piątek dnia 1 
miesiaca Nizan, czyli 3 kwietnia). Gdyby Żydzi byli wesz 
do pretoryi, byliby według swego mniemania zanieczyszczć 
ni i nie mogliby obchodzić świąt. Pozostali tedy na zewnątr: 
Piłat, dowiedziawszy się o ich przybyciu, wystąpił na try 
bunę na otwartem powietrzu. Zaledwie poinformował się 
rodzaju oskarżenia, okażał zaraz zły humor, że go wciągnięt 
w podobną sprawę. Był on zupełnie obojętny względem wew 
nętrznych sporów żydowskich, a we wszystkich ruechaq 
sekeiarskich widział tylko działanie bezgranicznej-fantaży 
zaćmienia rozumu. Wiedział, że /skoro fanatyzm religijn 
wydobędzie od zarządu cywilnego jakiś gwałt, to potem zrzt 
ei na nięgo całą odpowiedzialność i niemal go o ten gwal 
oskarży, > 


Chociaż prawdziwe powody Śmierci Jezusa były czy al 
natury religijnej, przecież wrogom jego udało się przedstź 
wić go w pretoryi, jako przestępcę państwowego. Zgodni 
z takim poglądem kapłani podburzyli tłum, aby się domaga 
no ukrzyżowania Jezusa. Nie była to kara żydowska; wedłu 
Zakonu Mojżeszowego należało Jezusa ukamienować. h 


_Krzyżowanie było karą rzymską, przyznaezoną dla ni 
wolników. Największem okrucieństwem kary krzyża był 
to, iż na owym słupie można się było męczyć trzy i czter 
dni. Krew przestała niebawem płynąć z rąk; rany te nie by 
ły śmiertelne. Śmierć następowała z nienaturalnego poło: żę 
nia ciała, z powodu przerażającego bólu głowy i serca. Al 
nikły organizm Jezusa uchronił go od tak długiej agon 
Wszystko wskazuje na to, że już po trzech godzinach ws 
tek pęknięcia żyły sercowej nagłe skonał. Była to wedle ne 
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bej rachuby czasu mniej więcej trzecia godzina po połud- 
nii, kiedy Jezus wyzionął ducha. 


_.. Według zwyczajów rzymskich zwłoki powinny tak długo 

wisieć, dopóki się nie stały łupem ptactwa. Według prawa 
lydowskiego, skazańca  zdjętego wieczorem, grzebano w 
niejscu specyalnie na to przeznaczonem. 


a Jezus mimo niepowodzenia w Jerozolimie posiadał SYyM- 
patyę kilku wpływowych osób. Jeden z takich mężów, Józef 
A małej mieściny Arymatei, udał się wieczorera do prokura- 
48 i prosił go o wydanie mu zwłok Jezusa. Według prawa 
zymiskiego wolno było wydać ciało skazańca temu, kto go 


zażądał. Piłat uczynił zadość prośbie Józefa. 


s Na miejscu znalazł się inny cichy przyjaciel Jezusa, Ni- 
codem. Przyniósł z sobą wszystkie przedmioty, potrzebne do 
>alsamowania. 


| Józef i Nikodem pochowali Jezusa według zwyczajów 
ydowskich, owijając go w żgło, przesycone mirrą i aloesem, 
Jiewiasty galilejskie były obecne, towarzysząc temu ob- 
ządkowi okrzykami boleści i płaczem. 


_. Byłe już późno, a wszystko robiono z pośpiechem. Nie 
jiedziano nawet jeszcze, gdzie zwłoki pochować. Prócz te- 
pochowanie przeciągnęłoby się w noc, co byłoby zniewa- 
em sabatu; uczniowie zaś przestrzegałi jeszcze surowo 
episy Zakonu, Zdecydowano się tedy na pogrzeb prowizo- 
czny. W pobliżu znajdował się ogród, a w nim wykuty 
skale nowy, piękny grób, w którym nikt jeszcze nie leżał, 
r wdopodobnie był on własnością któregoś ze zwolenni- 

„Jezusa. AW takim to grobie złożono Jezusa; zasunięto 
mień, a obecni postanowili wrócić później celem urządze- 
a pogrzebu właściwego. Ponieważ nazajutrz przypadał sa- 
t, przeto postanowiono uczynić to pojutrze. W niedzielę 
ho niewiasty udały się do grobu, a najpierwsza Marya 
lalena. Kamień był odwalony, a zwłok nie znalazły w 
"na którem zostały złożone. Równocześnie poczęły 
wśród chrześcian najdziwniejsze pogłoski. Miłość 
ze matką łatwowierności, Cóż się stało? Czy zwło” 
a skrycie wyniesiono (Patrz Mat. XXVIII, 15; Jan 


BEŻ 


jo 


tego nie dociekniemy. Powiedznj NORA że żywa Ind 
ginacya Maryi Magdaleny odegrała w tej sprawie rolę głów 
ną. Boska potęga miłości! Święte czasy, skoro zachwyt łasą | 
widzącej daje światu zmartwychwstałego Boga. |. 

Tak się przedstawia w głównych zarysach żywot s 
zusa z Nazaretu, w oświetleniu znakomitego filozofa ać | 
cuskiego, Ernesta Renana. 

Unitaryanie wierzą, że Jezus był synem Józefa, cieśli ; 
Nazaretu, i jego żony, Maryi. Wierzą, iż Jezus był człowie 
kiem, urodził się w ten sposób, jak inne dzieci się rodzą, 
że przyjście jego na Świat nie było zdarzeniem nadprzyra 
dzonem, co zresztą potwierdza nowy testament. Cud uro 
dzenia się z panny jest odrzucony na podstawach następu 
jących: 3 

1) Mamy świadectwo jego matki, Maryi, gdy ' powiedzia 
ła: (Łuk. 11. 48) "Oto ojciec twój i ja z bołeścią szukaliś 
my cię.” Ę | 

2) Jan byłby napewno słyszał o eudzie, gdyż po śmie: | 
ci Jezusa wziął Maryę pod swoją opiekę, jednak nie wspc 
mina o tem, lecz wskazuje wyraźnie na JERAA ER na syn 
Józefa. s 4 

8) Paweł, który jest najdawniejszym pisarzem nowegi 
testamentu, powiada, że Jezus był potomkiem Dawida. 

4) Opowieść o urodzeniu spotyka się-w ewanzelii 
teusza i Łukasza, jednak obydwie ewangelie, odnośnie ro 
pisu, wyprowadzają pochodzenie Jezusa od Dawida p 
Józefa. Jest to wręcz niemożliwe, ażeby opowieść uro 
nia i radowód były napisane przez jedną i tą samą osobę. - 

5) Ewangelia Marka była najwcześniej napisana; ie 
ma tam wzmianki o urodzeniu z panny, chociaż pisarz ja - 
nie kocha się w cudach. Marek wspomina, że Marya i e 
dzieci starały się powstrzymać Jezusa, wierząc, +. 
szalony. 

Gdyby opowieść o zwiastowaniu była prańikiwa, 
pewno Maryę nie zadziwiłoby nie, cokolwiekpy. Jeżis P 
dział lub zrobił. MDE 
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Padobać opowieści "mówiono w starożytnych czasach 0 
odzeniu innych bohaterów i krółów. Ewangeliezna opo- 
ść © emdowńym urodzeniu Jezusa jest” prawdopodobnie 
rta na niezrozumieńiu Izajasza VII. 14. "Oto panna pocz- 
1 porodzi syna”. Hebrajskie słowo (al-mah) użyte tutaj, 

oże być tłumaczone młoda mężatka. 

Unitaryanie wierzą, że uważając Jezusa za. człowieka, 
lają mu najszezytniejszy hołd możliwy. Gdyby był Bogiem, 
tedy nie byłoby godne podziwu ani jego życie, ani jego. SŁ0- 
ponieważ dla Boga jest wszystko możebne. Lecz gdy mó- 
y, że natrafiał na pokusę grzeszenia i pokonał ją potęgą. 
więka; gdy mówimy, iż przez pilność swoich aj 
ń i przez czystość swego serca odkrył prawdę, która po” 
ogła milionom jego bliźnich, to tem samem oddajemy mu 
wyższą pochwałę. 

Czy Jezus był bez grzechu? Dużo zależy od tego, co ro- 
miemy przez .słowo grzech. że Jezus nigdy nie przekroczył 
.dnej wielkiej moralnej zasady, możemy wierzyć; lecz, iż 
tokolwiek mógłby być nieświadomy słabości, nie- możemy 
ierzyć. Jezus był świadom potrzeby podtrzymania w g0- 
zinach zatargu moralnego, dlatego często szukał pomocy 
oga w modlitwie. Nie pozwalał, aby go zwano "dobrym." 
dnośnie jego życia, to mamy tylko zwięzły opis za krótki 
rzeciąg CZASU, . mianowieie, według synoptyki ewangelicz- 
„, mniej więcej za 385 dni. Duch tych dni jest taki, że 
my przyznać, iż był największym i- najszlachetniej- 
zym z synów Boga. 

Unitaryanie wierzą, że Bóg jest Jeden i popierają to 
erzenie zarówno rozumowo, jak i biblijnie. Wiara w jed- 

. wę jest GE kon stary i nowy LEStOMIEME. 3 


w faja Ga się mia; Śłówh Jezusa, €9 
bić, „ażeby odziedziczyć życie wieczne? ak na- 


„a= Sy 7 4 doga s) GJAUKOWIEKI 
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To są równoważniki do zaprzeczenia bóstwa Jezus4 

Nowy testament nauczą zrozumiale, 
ojciec jest tylko prawdziwym Bogiem, nie podaje 
„gdzie, iż są trzy istnienia, albo trzy osoby w Bogu. Je 
den Bóg i Ojciec wszystkich, który jest nade. wsz 
stko, i po wszystkich i we wszystkich was. (List a 
postoła Pawła do Efezów IV, 6). Całkiem nigdzie nie jest uży: 
te słowo trójca, albo troisty, albo trójjedyny w stosunku d 
Boga; ci byli w zupełności wymyśleni potem dla tego celu. 
Prócz tego, nie jest powiedziane gdziekolwiek, że "ojciec 
jest Bogiem, i syn jest Bogiem, i duch jest Bogiem; i jed- 
nakże jest trzech bogów, lecz jest jeden Bóg.” Nie jest 
gdziekolwiek powiedziane, że Jezus jest Bogiem — Synem 
drugą osobą w trójcy. Nigdzie nie podaje biblia, że gdy Je- 
zus modlił się do Boga, gdy był kuszony, (Bóg nie moż 
być kuszony, lub kusić kogokolwiek), modlił się do siebie 
samege. Następnie, kiedy powiedział: "nie mvgęć ja sam od 
siebie nie uczynić,” co oznaczało, iż gdyby był Bogiem, mógł 
by zrobić każdą rzecz ze siebie. Dalej, kiedy powiedział 
*mój ojciec jest ważniejszy, niż ja,” nie znaczy przez to, że 
oznajmiał, iż był równy z Bogiem. Kiedy zaś mówił: za. 
den człowiek nie widział Boga kiedykolwiek,” nie znaczy, że 
Jezus, którego tak wielu widziało, był niewidziałnym Bo. 
giem. 


, 


Wszyscy ludzie są obdarzeni mocą boską, i różnica po” 
między Jezusem, a innymi ludźmi jest tylko eo do stopnia, a 
nie co do rodzaju. |. 3 

_ Kiedy czytamy list apostoła Pawła do Rzymian: "Nie 
bądź pokonany przez zło, lecz pokonaj zło przez dobro”; po- 
czem przytoczymy słowa Buddy: "Niechaj ezłowiek pokoną 
gniew przez miłość,; wtedy niemożliwe powiedzieć, że tylko 
słowa pierwszego są boskie, ostatniego zaś nieboskie.” 

Niektórzy biegli w Zakonie przed przyjściem Jezusa 
głosili zasady wzniosłej etyki. Jeden z pomiędzy nich, Hilleł, 
gdy go poganin zapytał o obowiązki religii, odpowiedział: 

"Nie czyń drugiemu tego, cobyś nie chciał, aby tobie czy- 
niono.” Hillel również powiedział: "Nie sądź bliźniego twe- 
g0, dopóki go na swoim: miejscu nie postawisz.” Albo; *. am 


w 


= 
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bądź | oiwiekie .» HBillel był RARE jego > zasady, tyczące 
POV, pozę, że był skromnym mędrcem i pracowitym 


0 jest prawdziwe i szlachetne w życiu, jest natchnione przez 
Boga. Myśli filozofa, utwory artysty, wynalazki uczonych, 
szystko jest ożywione boskiem natchnieniem. 

E.  Unitaryanie wierzą, że Bóg zsyła na świat proroków, w 
ostaci geniuszów, w każdym -stuleciu, dła każdej nacyi, do 
| kierowania ludzi ku szlachetniejszym drogom życia. Są to 
aczej $połeczni reformatorzy i mężowie ae ;u, niż wieszcz- 
owie i wróżbiei. 

a Jezusowi brakowało co najmniej trzech przymiotów bó- 
|: wszędobecność, wszechwiedza i wszechmoc.  - 

sł) Wszędobecność : — Zbytecznem chyba jest o niej 
A ówić, ponieważ żaden z teologów nie wnosi pretensyi do , 
szędobecności Jezusa za życia. 


'. 2) Wszechwiedza: — Nowy testament uczy nas, że wie- 
aa Jezusa była niedoskonała. «A o onym dniu i godzinie nikt 
nie wie, ani aniołowie. niebiescy, tylko sam Ojciec mój.” 
(Mateusz XXIV. 36.) 

3) Wszechmoc: — Jezus nie był wszechmocny. "A zaraz 
łuch wypędził go na puszczę”. (Marek 1. 12.) "I nie mógł 
tam. uczynić żadnego cudu.” (Marek VT. 5.) "Nie mogęć ja 
am od siebie nie uczynić. » (Jan V. 30.) 


Trzeba zawsze nie zapominać o tem, że głównym celem 
postołów było przekonać swych słuchaczy, iż Jezus był 
m oczekiwanym Mesyaszem. W tym też duchu i celu są 
D. sane ewangelie, które stanowią dzieło drugiego pokolenia 
hrześcian. Ewangelie bynajmniej nie są życiorysami Jezu- 
ecz są to raczej apologie, które ułożone zostały nie dla* 


jy nas objaśnić, kim był Jezus, gdyż nie poznajemy 


„e 


= in do A roku życia; a 
| mie na to, żeby go otoczyć chwałą; mają ŻA z ( 

_ jego pochodzenia nadprzyrodzonego, boski go 
o może być uważany za. Zb 


ona 
a - skonaleniem - „elektrycznego światła, ; 
ka migawkowy ch obrazów. 


XV 


CUDA 


oroctwa i cuda. — Wpędzenie dyabłów w wieprze, — 
Zmartwychwstanie. — (Cudowne bajki nie znane współ- 
'czesnym. historykom. — Bajki Z lop= przed Jezusem 
pomnożone po Jezusie, 


j | czasów Jezusa wierzono, że dwie rzeczy dowodzą 
szyrodzonej misyi: spełnianie się proroctw i cuda: 
Cuda wszelako uchodziły w owej epoce za niezawodne 
namię boskości i misyi proroczej. Przepełnione są niemi le- 
jendy o Eliąszy i Elizeuszu. Mniemano, że i Mesyasz dokona 
€ „cudów. W Samaryi, oddalonej zaledwie o kiłka godzin 
d mit jsca pobytu Jezusa, czarownik imienieza Szymon zjed- 
lał sobie cudami niemal znaczenie boskie. Gdy później chcią- 
ź ozsławić Apoloniusza z Tiany i dowieść, że życie jego by- 
elgrzymką Boga na ziemi, stworzono w tym celu całe 
kle cudów. Nawet filozofowie aleksandryjscy, np. Płotyn 
i, mieli czynić cuda. 
ezus musiał tedy wybrać jedno z dwojga: ałbo zrzec 
misyj, albo zostać eudotwórcą. To, na czem się opie- 
. potęga wielkiego założyciela, wskutek różnicy epok 
w sobie dla nas coś odstręczającego, a jeżeli kiedykol- 
dzkość nieco zobojętnieje dla Jezusa, to jedynie ze 
u na to, co mu włąjnie wtedy zjcgn2O wyznawców. | 


m ję 


146 UNITARYANIZM i A 


rze, przypominającej silnie historye naszych -pukającye | 
stolików. ł : Y 
Prawie wszystkie cuda, których dokonanie Jezus sobl 
przypisywał, polegają na uzdrowieniach. E 4 
Lecznictwo, traktowane przez Greków już ed pięci 
wieków naukowo, było za czasów Jezusa zupełnie nieznan 
w Palestynie. W takich warunkach obecność _znakomiteg« 
człowieka, który do chorego zwraca się Z miłością i przez ja 
kieś widome znaki zapewnia go o uzdrowieniu, jest już Środ 
kiem skutecznym. Któż śmiałby zaprzeczyć, iż niekiedy, z wy: 
jątkiem naturalnie całkiem znamiennych uszkodzeń, Sa ne 
dotknięcie przez znakomitą osobistość równa się zastosowa 
niu środków leczniczych. Sam widok ich uzdrawia. Radość 
daje choremu to, co dać może: uśmiech, nadzieję, a to nie s; 
czcze rzeczy. Te polepszenia, mniej lub więcej trwałe, d< 
ją się wytłumaczyć wstrząśnieniem nerwowem. >. 
Chociaż filozofowie niektórzy wypowiadają przypu 
"czenie, iż łatwowierność ludowa przypisała Jezusowi czyn; 
na które on się nie godził: "Zaprawdę, powiadam wam, ni 
będzie dany znak narodowi temu,” to jednak doznaje 
prawdziwej boleści, widząc moralistę z kazania na g 
_ poniżającego się do roli eudotwórcy i znachora. Co por 
-dzieć, jeżelirw cudzie nie zawiera się nie nadzwyczajneg 
oprócz nadzwyczajnej śmieszności! ŚĆ 
Gdy Jezus przeszedł jezioro Tyberyadzkie, człowiek, Op 
tany frzez ducha nieczystego, wyszedł z grobów, gdzie mi 
mieszkanie i zabieżał mu drogę (Marek V, I — 17) 
mnie i tobie, Jezusie, Synu Boga Najwyższego? Poprzy 
gam cię przez Boga, abyś mnie nie męczył.” i 
Jezus pytał go tedy: "Co za imię masz?” — Dyabeł d 
cipniś odpowiada: "Imię mi wojsko: albowiem nas jest 
le;” i prosi go bardzo, aby ich nie wyganiał z krainy. — 
było tam przy górze wielkie stado wieprzów na paszy. ja 
sili go czarei, mówiąc: "Puść nas w wieprze, abyśmy w 1 
zeszli.” _— —Natychmiast im dopuścił Jezus. A wyszedł 
duchowie nieczyści, weszli w wieprze: i wpadło stado 
kim pędem z góry w morze, około dwu tysięcy, i potonęli 
morzu.” + AMAĘ (wd 
Stado napewno utonęło, lecz dyabli? Jakkoiwiekby by 
_ wieprzarze uciekli, biegnąc z wieńcią do bliskiego miasta, 
„AABSABARZSNA 


, 


- 


* 
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nie żądając odszkodowania, mieszkańcy prosili strasznego 
Czarownika, żeby wyszedł z ich kraju. Przerażenie zapewne 
zapobiegło temu, że go nie zamordowali. 

'__ Jeszcze cudniejsze jest to, co się dzieje z ciałem samego 
Jezusa. Ten zmarły, gdy ożył, ukazuje się niewiastom, potem 
dlku ze swych przyjaciół; jada z nimi *pieczoną rybę”; prze- 
bywa z nimi kilka dni, i rozstaje się z nimi dopiero, "ażeby 
znieść się do nieba” w ich oczach. 

_'_ Wszystkie te cuda w lichym gatunku z drobnymi pozo* 
ra mi prawdy, wszystkie te nadzwyczajności, bardziej odpo- 
wiednie dia bohatera bajki czarodziejskiej, niżeli dla zbawi- 
cielą świata, odbywaja się, według słów ewangelii, "wobec 
umów, wobec rzeszy.” Z charakteru swego i rozgłosu win- 
ny były być znane całej kuli ziemskiej. Nikt zas o nich nie 
wie. Ani słowa u współczesnego historyka żydowskiego, Jó- 
zefa Flawiusza, który opowiada najdrobniejsze szczegóły z 
jziejów owego czasu; ani słowa u historyków greckich lub 
acińskich. Podobna nieświadomość rzeczy, takie pogardliwe 
jrzeoczenie, już trudne do wytłómaczenia, aibowiem odno- 
iłoby się de faktów zupełnie niesłychanych, do wypadków 
rodnych nie tylko ciekawości ząpisków kronikarskich, ale 
óre winne były zająć umysł i sumienie widzów najobojęt- 
szych i najbardziej z natury roztargnionych. Istotnie, 
hodzi tu o odwiedziny aniołów, e rzesze niebieskie; e dziwy 
stronomiczne; o hołdy królewskie, składane u kołyski nie- 
więcia przez władców Azyi; o gwiazdę, która szłą przed 
ni, a która "przyszedłszy,. stanęła nad miejscem, gdzie 
dziecię.” Chodzi o dziecko cudowne, które mając dwa- 
lat, wprowadza w zdumienie uczonych doktorów izrael- 
ch i nauczą ich; które później, długo ukryte w życiu pry- 
tnem, zamienia wodę w wino; rozmnaża chleby; rozka- 
uje rybom, aby wpadły w sieci i w gardzieli miały pieniądz 
bny dla opłacenia podatku; powraca wzrok nieudol. 
słuch głuchym, krzepkość paralitykom; wskrzeszą 
go słowa córkę starosty synagogi; jednym gestem 
, chodzi o osobistość, co wedle woli rozporządza 
alami; kroczy po morzu. > 
amo, jak cuda wynosiły Jezusa poza i ponad czło- 
, tak samo poza i ponad człowieczeństwem sta- 
fakt cudownego urodzenia. Opowieści ewange- 
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liczne 0 cudownem narodzeniu rzucają nas w świat peł 
mitologii. Gwiazda okazuje się na niebie, idzie przed niag 
Wschodu i służy im za pochodnię i wskazówkę. Magowie 
tym znaku niebiańskim poznali, że narodził się Zbawiciel 
dopytują się o niego, ciekawość ich zwraca uwagę Heroda 
i dostarcza mu sposobności do rzezi niewiniątek. I gdy S 
pomyśli e dziatkach zamordowanych z powodu urodzen 
Jezusa, jak okrutnie ironicznie wydają się słowa nieb 
skich legionów: *Chwała Bogu na wysokościach i pokój 
ziemi ludziom dobrej wali.” R200>4 020 

Według Profesora  Korskiego ludzie, którzy oka: 
zywali zdomość przepow iadania przyszłych 
wypadków, byli dokładnie obznajmieni ze swem Sp 
łeczeństwem, z jego historyą; znali jego: dobre i słabe stro- 

_ny, jego przeszłe życie i błędy polityczne popełnione dawniej; 
mogli więc stąd snadnie wywnioskować, czego można 
spodziewać w przyszłości. Charakter starego narodu. jes 
stalony. Współobywatele są jakby dziećmi. jednej rodzin 
tch poglądy, obyczaje i zwyczaje są te same. Łatwo jest więc 
przewidzieć jak taki stary naród postąpi w ciężkiem pok 
niu. Z młodym narodem jest daleko trudniej obliczyć co p 
nie, gdy mu wypadnie rozstrzygnąć o swym losie, bo zwy 
nie ma wyrobionych przekonań i przewodników. - dań 

Odnośnie zmartwychwstania Jezusa Dr. Drumnmc 
swraca uwagę na pewne opuszczenia ważne Z opowieści 

- wła, który był pierwszym pisarzem nowego testament 
weł nie wspomina nie o próżnym grobie; nie e ukazaniu: 
kobietom ; nie o starej ranie ciała; nie o jedzeniu i piel LE 
o przestawaniu i rozmowie z apostołami; nie 0 wniebowst 
pieniu cielesnem. Widocznie pierwiastek legendarny v ew: 
geliach urosłt z postępem czasu. NM SRABE 

Unitaryanie nie uznają żadnych eudów. Jest 

jemnie i niewytłumaczonych rzeczy wokoło nas, w 
których obecnie powstrzymujemy się od swego zda. 
to nie są cuda. Cudem można nazwać tylko narus 
nego prawa przyrody. W czasach Jezusa ludzi 
kowie) nie posiadali tych wiadomości, jakie | 
siaj o wszechświecie, przytem byli w niewoli, 
wszędzie wyglądali cudu, któryby zniweczył 
rzymskiego i wydobył ich z niewoli, LO. 


XVI 


religia zastępuje sądy i policyę? — Co mówi kryminolo- 
gia i medycyna, — Przemiany układu Społecznego. — 
Bratanie ludów przez handel, przemysł, cywilizacyę. — 

Religia wolna od dogmatów, oparta na prawdzie, postę- 
pie i miłości bliźniego. — Unitaryanizm i podział wiedzy. 


w ostatnich ezasąch bardzo ezęsto poruszana jest - w 
e sprawa, czy wiara jest jeszcze potrzebna, czy nie le- 
byłoby zastąpić ją szkołą? 

Obecnie religia uważana jest, jako pomocnicza idsty: 
ya dla sądów i policyi. O ile więc ludzie dojdą do tej kul 
iż nie będą kraść i rabować, nie dlatego, że się boją 
ęzienia lub piekła, lecz dlatego, iż ich sumienie na to nie 
cat „wtedy wadach rola religii się zmieni, istnieć 


ia 5 Minólogicziić stwierdziły, że na stu przestęp- 
ach power ch, „dziewiędziesięciu dostało się tam 


nie Gl zastąnić powinno karę i więzienie, 
atem Jadam że kara śmierci, jako R 
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za ząb,” będzie we wszystkich krajach w niedalekiej p 
szłości zniesiona. 

Co się zaś tyczy wytępienia złodziejstwa, to można 
go ukrócić jedynie ustanowieniem bardzo surowej kary 
paser rów; kary kiłkakrotnie razy większej, niż na złod 
ponieważ gdyby nie było paserów, wtedy nie byłoby rów- 
nież złodziei. Podobnie nie byłoby przestępców politycz: 
nych, gdyby nie było żandarmów i prowokatorów. 

Chociaż rozwiązanie spraw socyalnych postępuje Zwi 
na, jednak kroczy bezustannie naprzód, i obecnie zaczy 
się”dziać lepiej w różnych dziedzinąch życia społecznego. 

N aprzykład w życiu rodzinnem zaszła ogromna zmianą, 
Dziadowie nasi wybierali mężów dla córek, żoay dła synów 
dziś wolą dzieci jest uszanowana przez rodziców. Dzieci r 
ukrywają teraz nic przed rodzicami, korzystają z ich rad | 
doświadczenia z obopólnym pożytkiem. 

W średniowieczu uważano wstawienie szkieł w okna 
zbytęk, tak samo jak używanie mydła; rozporządzenia kr 

ilewskie nawet zabraniały mieszczaństwu używania szył 
szklanych w oknach, jako wydatku niewłaściwego. Zb, 
ówczesny stał się dzisiaj prawem każdego. ch 

Arystoteles dowodził, że wysiłek fizyczny plami oby 
tela i że niewolnicy powinni wyręczyć go, że niewolnict! 
jest dla tego koniecznością nieodzowną. Dziś już nie istn 
je niewolnictwo, a najwięcej plami obywatela bezczynność, 
próżniactwo i wyzysk bliźniego. ” 4d 

_ Oświata nowoczesna wcieliła w życie sporą cząstkę Sp 
nictwa międzynarodowego w postaci dróg, po których o 
krajowcowi wolno chodzić, w formie prawa, zezwalając 
nam bez żadnego opowiadania przypatrywać się powabo 
przyrody w okolicach dalekich i korzystać z płodów 
cywilizacyi. Jedynie paszporty, wymagane Ww niektórych 
"Jach, pr zedstawiają puściznę ostatnią dawnego odgranić 
nia i pa ności. Inaczej jednak rzeczy stały podcza dziko 


na które; nie mogła postać noga obcopiemieńe 
ważył w sposób najbardziej wpływowy na powst 
szów pomiędzy plemionami' pierwotnemi, on te. 
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ści. -Za sprawą handlu rozwinęły się warunki, które w na- 
szych czasach zrodziły wielką a wzniosłą ideę, zbratania lu- 
dów — rozumie się na podłożu poszanowania praw do bytu 
rozwoju każdego, chociażby najmniejszego z tycir narodów. 
_. Ostatnia wojna wszechświatowa przekonała dowodnie 
borców ,że kradzione nie tuczy, gdyż olbrzymy, które oni 
zbudowali z wielkim nakładem podłości, podstępu, mordu, 
asi i okrucieństwa, runęły w gruzy z taką łatwością, jak 
domki z kart za podmuchem wiatru. Z pozvrnej wielkości 
pozostało zaborcom miłe wspomnienie i ociekające krwią ich 
własne cielsko. 
| Utrzymanie urzędników i wojska w podbitym kraju 
pochłania olbrzymie sumy pieniędzy. Aczkolwiek koszta wy- 
łożone zwracają zwyciężeni Z nadwyżką w podatkach, to 
przecież w żadnym razie nadwyżka ta nie dosięga wartości . 
straconego czasu, jaki zaborcy roztrwoniłi na przysporzenie 
sobie wrogów, zamiast zużyć go na podniesienie dobrobytu 
wewnętrznego we własnym kraju. żyjemy więc w tej prze-- 
mowej chwili, gdzie sztuczne organizaeye państwowe za: 
ają, a cała ludzkość poczyna układać się wedie zupełnie 
|ówego planu narodowego. Wchodzimy w epokę konfedera- 
cyi narodów, tj. grup społecznych, związanych własną mo- 
wą, historyą i tradycyą. 
Znakomity pisarz angielski, H. G. Wells, wypowiedział 
dawno zdanie, że do połączenia się ludzkości pod jedno. 
, rło pokoju, najwięcej przyczynić się może religia, wolna 
zelkich dogmatów. 
aką właśnie religią bez dogmatów jest Unitaryanizm, 
Śri jest wiarą nietylko bogaczy i prostaków, lecz także 
edi Św ł ych. bark pare nie a mo- 


ak oposkodzenia gatunków io dokóze naturalnym, 


i ona 
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przez wszechświat; krąży z szybkością prawie nie dającą 

pomyśleć — ośmnaście mil na sekundę. Kto zapobiegłby. 
ładowi i zamieszaniu, gdyby nie było władzy kontrolujące 
nad wszystkiem ? - SĘ CESAWK 3] 
'Boga oczywiście nikt nie widział, tak samo jak nikt 
widział słów oderwanych, jako to: miłość, cnota, żal, 
tchnienie i inne; o Bogu trzeba myśleć, ażeby Go znać. 
Nauczycielem i mistrzem Unitaryan jest Jezus z N 
retu, postać moralna, której czar nie przestanie. wywiera 
działania; czyste sumienie, które w swej genialnej nie 
ności, wyższe nad przesądy rasowe i nasze własne, odka 
nam i objawia tajemnice sumienia ludzkiego, Człowiek. 
ry nie chce, żeby rozpaczano 0 czyjejś duszy, ani żeby 
do rozpaczy doprowadzano; który nie chce potępić cudz 
łożnicy i jednem powiedzeniem rozpędza jej oskarży 

niech ten, kto jest bez grzechu, pierwszy rzuci na nią. 
mieniem.” - AED psa 8 
Unitaryanizm opiera się na prawdzie: Prawda wy! 
powszechnej oświaty. Dlatego też szkoła nietylko-nie w 
zawodniczy z Unitaryanizmem, lecz przeciwnie, współd: 
z nim. Oświata przeto nie jest groźną dla istnienia U 
ryanizmu, ona jest nawet koniecznie potrzebna do jego roz 

woju. A PERON 
Szkoła kształci rozum, zaś Unitaryanizm  kształe 
mienie, zatem oświata i Unitaryanizm uzupełniają się w 
jemnie. ; maa a 

Wprawdzie szkoła mogłaby się podjąć kształcenia ÓW 
nież sumienia, jednak postęp wiedzy polega głównie na t 
żeby naukę podzielić na możliwie najwięcej gałęzi, + 
Ześrodkowanie nauk obniżyłoby wiedzę, podobnie 
 wwładnięcie kapitału i bogactw kraju przez nieliczne 
ludzi, zaboża naród. : Ba: BE 
Doktorzy podzielili się na specyalistów od I 
rób w tym cełu, ażeby im łatwiej było opanować 

karską. "ARR 
Unitaryanizm jest jedyną wiarą, która nie 0] 
objawieniu, idzie ręka w rękę z postępem, nauk: 
nomyślnem wyznaniem. Rafa” 
Wolnomyślność Unitaryan nie jest rodza, 
nietolerancyi, w ich. wolnomyślności jest i wolm 
i prawo do wolnego badania. - —AMRĘ 


Fa 
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"ROZDZIAŁ KOŚCIOŁA I PANSTWA 


Juchowieństwoe kuglarstwem bojkotem i środkami policyjne- 
" mi chce panować nad narodem, aby bronić posiadanych 
> majątków i bogactw. — Kościół rzymski jest tak nieucz- 
_ ciwy i głupi, że nie wytrzymuje współzawodnictwa, — 
_' Rzym zawsze działał na zgubę Polski. — Watykan i 
_ szlachta polska spiskują przeciw ludowi polskiemu. — 
' Przykład z Hiszpanii, — Tradycye Polskie, - 


_ Ponieważ-Polska współczesna ma ustrój republikańsko- 
okratyczny, który nie uznaje żądnych przywilejów. reli- 
nych, żadnego panowania wyznaniowego, więc są wido= 
że wcześniej lub później nastąpi rozdział kościoła i pań- 
twa. Zresztą taki rozdział leży w charakterze myśli obec- 
doby i jest zakończeniem nieuniknionem zniesienia dóbn 
ownych i przejęcia ich na rzecz skarbu. Pozatym istnie- 
przyczyny, które należy szukać w duchu samym i urzą* 
zeniu katolicyzmu-rzymskiego, 

ŻĘ Minister włoski, Minghetti, obserwując, niecierpliwość, 
Jal kraje wolne zrywają węzły, łączące je z kościołem, 
aznacza, że "przyczyna tego tkwi w zatargu, który powsta« 
ędzie między klerem a osobami świeckiini. Kościół ka- 
stojący niegdyś. na czele wiedzy i społeczeństwa, Od- 
się powoli od nich i skończył na tym, że im obojgu wys 
wa wojnę, Im więcej tracił oai tym w ciasmej> 


i ir prawny osób świeckich, a nawet kleru w 
ościoła, i zadanie główne religii nosi już tylko 
licyjny. Sylabus i ogłoszenie uroczyste nieomyl- 
3 niestety, jedynie ostatniemi skutkami tego ruchu 
p wie, jego wyrazem najbardziej jawnym: w rze 

bus, wypowiada, by je wykląć, jedną po drua 
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"glej, wszystkie zasady istotne urządzeń współczesnych 1 
prawa, których ludy najbardziej zazdrośnie brómąęt "rm 

Jeżeli konkordat zostanie podarty, Rzym utraci tytuł je- 
dyny, który mu pozostaje do udziału w rządzie rzeczypospo- 
litej; nie będzie miał wtedy żadnego sposobu na Polskę. Wa- 


a 


tykan za wszelką cenę stara się utrzymać zasadę konkot- 
datowa, jako resztkę dawnego prawa inkwizytorskiego. 4 
Kościół wolny w państwie wolnem oznacza to swobodne 
wyznawanie religii, przyczym państwo nie zna więcej kościo-. 
łów, kościoły nie mają więcej do czynienia z państwem, a 
kapłani rozmaitych obrządków podlegaja tym samym pra- 
wom, co i reszta obywateli. GIESSEN, 
Polacy powinni pamiętać zawsze o tem, że samym tylko 
rozdziałem kościoła od państwa nie poprawią swej sprawy. : 
Kościół katolicki w Stanach Zjednoczonych jest w mniej- 
szości; wolność daje.mu środki do wzrastania i do bogaceni 
się, a gminy kościelne czynią dzięki niej-postęsy (choć ni 
dorównywające wzrostowi ludności) ; pomieszany z innymi 
kościołami chrześciańskimi, korzysta w Ameryce z opieki na 
równi z tymi kościołami. ł i + 3 
We Francyi zaś, gdzie jest religią większości, nie chce 
być wolnym, chce mieć władzę naczełną, jaką ma obecnie 
Połsce. — j eż : PÓL 
Rozdział dotyka kościoła w samej jego zasadzie. Co je 
istotnego w kościele rzymskim, co go tworzy, to jego jed- 
mość. A tę jedność konieczną zapewnia mu w łonie narodóv 
katolickich władza cywilna; państwo konkordatowe zabe 
piecza go przeciw schizmie. Ażeby mogła wyrużąć się 
nie nieograniczona władza duchowna papieża, potrzeb. 
dzy doczesnej. Wołność rodzi naturalnie rozmaitość. | 
ju- przyszłym kościoły dysydenckie nie będą zduszone 
"dzenia. Ujrzymy rozkwit licznych sekt, wśród któn 
wątpliwie naczelne miejsce zajmie Unitaryanizm. W t 
sób jedność ślubów będzie złamana. Gdy cesarz . 
brał kościołowi łaskę cesarską, nie prześladował 
mniej ; powrócił tylko z wygnania biskupów ary. 
ściół natychmiast został rozdarty. s 
Oczywiście kościół będzie wywoływał gwał 
_mu będzie męczenników. Cała nadzieja jego p 


| 


> 
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nie religijnej. Państwo, prześladując księży, dałoby im siłę 
nową. Zwycięży ich, przeciwstawiając im nieprzezwyciężoną 
tolerancyę (tj. równouprawnienie). żadnego ucisku, żadne”: 
go dokuczania. Trzeba, aby prawa były równie core jak 


prasy ; kazania rewolucyjne padną w aióch > A 
"W razie gdyby kościoły ze sobą rywalizujące zechcia+ 
ły. wziąć państwo za rozjemczą w swych sporach, państwo, 
głuche na ich krzyki, odpowiedziałoby im słowy mądremi 
prokonsula Achai: 

. «Gdyby chodziło o jakąkolwiek niesprawiedliwość lub 
zły uczynek, poczuwałbym się do obowiązku wysłuchania was 
r ię ada Lecz gdy chodzi jedynie o sprzeczność nauk, o sło- 
wo i prawo wasze, rozstrzygajcie spory wasze, jak rozumie- 
eie, albowiem nie chcę być w nich sędzią.” 

Nazwy, papież i kościół, pozostają, lecz nie wyobraża- 
ją one nie z tego, co wyobrażały sto lat temu. 

, Od roku 1869, od Soboru Watykańskiego, narodziło się. 
apiestwo nowe. Po papieżu — królu nastąpił papież — bóg. 
Nowy dogmat nieomylności, który zdawał się być napadem 
| błędu religijnego, był czynem zręczności politycznej. ie 
esteś panem biskupów, lecz jednym z nich” mówił 'Św.* 
ernard do papieża. , SR 
_ Czeka przeto Polskę <haszkiwie trudna walka z dan 
czytalnem urojeniem Watykanu władzy nad światem.i 
| rozpaczliwie będzie bronił najważniejszej dla niega 
; jaką jest Polska, jako, że jest najdalej wysunięta 
e. Watykan zawsze czujnie strzegł tej placówki U 
unicestwiał każdorazowy : plan. objęcia tronu rósyj- 
rzez królów polskich z obawy, aby Polska nie za» 


stego wieku Polska tak osłabła z powodu wojen. 
że katerstwo i powo cawe _ uzyskały gaj ła 


l postanowił uratować . dla siebie co się da, 

erwszy podsunął katolickiej Austryi myśl roz« 
są niezbite”dowody historyczne w doku= 
„złożonych w archiwach państw zabor= 


U ZONA tą 


swego. charakteru katolickiego. Gdy zaś w drugiej po- 


te oświetlają również sprawę końfedera* 


3 


A 
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cyi barskiej z księdzem Markiem i konfederacyi targo 
w Branickim na czele. Ksiądz Marek bronił przywilejów | 
ścioła, Branicki bronił przywiłejów szlachty i "liberum vel 
Obie konfederacye zwalczały na zabój konstytucyę * 
so maja.” Gdy wreszcie Warszawa się ockneła i p 
kilku biskupów i magnatów, było już zapóźno; Rzym 
grał. Kościuszko w manifeście do księży  powiedzia 
powołanie, za którem idą, wytępiło w nich ducha obywa: 
skiej cnoty i to do swobód narodowych przywiązanie, 
które jedynie zasłużyć mogą na szacunek i na wdzię 
powszechną.” Manifest ten nie odniósł żadnego skutku 
ściuszko, bez pomocy organizacyi watykańskiej w P 
nie mógł i nie umiał poruszyć szerokich mas chłopstwa p 
skiego, stojącego zawsze wiernie przy papiestwie i jego s 
bie. Zginęła stara piastowska rzeczpospolita polska, ale | 
tykan osiągnął do czego zamierzał, bo uratował swój 
sterunek na północy. | ARR 40. 
|... Przez dziewięćset lat rząd: watykański był wsze 
nym w Polsce. Arcybiskup gnieźnieński był zastęp 
"Biskup krakowski był księciem na Krakowie, a ( 
skupa Gamrata, księcia na Krakowie, w szesnastym 
były tak enotliwe, że dotąd ulicznice krakowskie lud 
gamitatkami. Historya chłopstwa wykazuje, że w. 
włościanin nigdy obrońców nie miał, i że Watyke 
szedł z szłachtą polską przeciw ludowi połskie 
, Sądząc z przytoczonej niżej uchwały *Z] 
ckiego' polski kler katolicki ma obecnie zamiar z 
się bardzo dokładnie życiem mieszkańców Pols 
*Zjazd Katolicki uważa za obowiązek w 
stwowej zabezpieczenie poszanowania pra 
go przez katolików z pomocą egzekutywy 
wej polskiej, w szczególności w dziedzinie pra 
- żeńskiego, rodzicielskiego, szkolnego, m 
> blicznej, święcenia świąt itd." s 
. . Czem jest owa "moralność publiczna”? 
-„amierz Czapiński, w artykule pt. "Rzym 
to pojęcie można doprowadzić prawie we. 
"ia dzinach kążde poszczególne zjawisko sp 
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emi słowy prawie we wszystkich dziedzinach *egzekutywa 
91 ń: twowa” ma być na rozkazy prawa kościelnego i jego 
reprezentantów,” . 

_- Głośny prawnik Jellinek w swej "Ogólnej nauce o pań” 


4 stwierdza, że koncepcya na BTD. SAMo- 


_' Mamy zresztą najlepszy przykład w tym przedmiocie z 
wi — W r. 1602 przedstawił arcybiskup Walencyi kró- 
dowi memoryał, w którym *na podstawie iaktów”. wyraził 
przekonanie, że nieba nie chcą sprzyjąć powodzeniu Hisr- 
panii, jak długo w niej żyją niewierni. Przekonanie to zna- 
lazło silne poparcie u innych także członków duchowieństwa. 
'. Arcybiskup Tuluzy był zdania, że należy raczej w yrżnąć 
'ałe nędzne płemię, aniżeli pozwolić, żeby choć jeden niewier- 
ny zarażał państwo swoją obecnościa. Dominikanin Bleda 
%adał wprost wygubienia wszystkich tak. nawróconych jak 
a nienawróconych Maurów na tej podstawie, że trudno okre- 
ić, kto z nich jest prawdziwym chrześcianinem. Minister 
rmaą zanadto przywiązany . był do swej władzy, ażeby 0=< 
ć chciał choć najmniejszą. opozycyę przeciw duchowień* 
 rzymsko-katolickiemu i w r. 1609 przedstawił królowi 
ieczność wygnania Maurów. "Postanowienie to donio- 

powiedział Filip II, "i będzie spełnione!” I milion pra- 
pracowitej ludności podległo w. jednej, chwili wygnaniu, 
ęA see męczarniom, wymordowaniu i 


- opisywać tryumf jachosiekstaa. Dokazało 
szcie tego, że na całem terytoryum państwa nie by- 
ednego heretyka, i teraz zaczęło z fanatycznym za- _ 
przedstawiać katolickiej ludności obraz tych, raj- 


1 0: UA sede nieba A na. świętą SIę. Straszne 


je skich "Dzięki aj nym wysiłkom ducho- 
interesa Świećkie A w Raj A 
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padł do tego stopnia, że z 16,000 warsztatów tkacki 
Sewilli, dająeych chleb 130,000 ludzi za panowania Filipa 
pozostało zaledwie 300, a takich przykładów bardzo w 
Kastylia, Segovia i Burgos utraciły całkowicie rękodzi 
cze i handlowe znaczenie; wzrastająca nędza wreszcie gro 
ludności śmiercia głodową. ja i 

W r. 1601 wyszła z pod pióra Charrona *Rozpraw: 
mądrości,” która opiera się na systemie moralności, z 
wanym po raz pierwszy bez pomocy teologii. Charron 1 


chodził z tego założenia, że wyznawanie przez naród jakiś 


nej religii, jest wyłącznie dziełem przypadku, że dobry chrz 
ścianinin byłby również gorliwym mahometaninem, gdy 
się był w tej wierze urodził, że zatem niedorzecznem | 
troszczyć się o różnieę religii, która jest wynikiem e 
ków zewnętrznych, a nie woli ludzkiej. Udowadniaj 
lej, że każda religia zbudowana jest na tej, która ją popr 
dziła, odrzuca nieprzyjaźń sekciarską i zaleca spokojnie 
ehowe samopoznanie, wolne od zewnętrznych dogmató 
Z korespondencyi z Warszawy wywnioskować moż 
w Polsce nie brak uczciwych i rozumnych ludzi, którz, 
każdej sposobności przestrzegają społeczeństwo polski: 
grożąceni niebezpieczeństwie ze strony fanatyków rel 
nych. Niedawno p. Benedykt Hertz napisał o jednym 
kawym* momencie ze zjazdu młodzieży ewangelickiej. 
między innymi, na mównicy zjawiła się p. Wycher 
manowska i jęła zastanawiać się nad wychwałan: 
tolerancyą. Zwróciła tedy uwagę, że gdy tolerancyę tę 
tujemy za jakąś właściwość tradycyjną, zapominamy, 
Ska nie jedną ma tradycyę, ale tradycye rozmaite. . 
XVI wieku była istotnie wzorem tolerancyi, ale w 
później mogła być raczej uważana za wzór fanat, 
kiego naigrawania się nad ludźmi obcych wyznał 
wraz z tołerancyą szedł rozkwit sztuk, nauk i sza 
ta. Mieliśmy tego dowód w latach 1830 — 18 


«Pod koniec XIX wieku nastąpiło załama 
"wego stanowiska Polski, a na widowni poja 
* wieku XVII, które stanęły do walki z duche 
szych tradycyi polskich - > ARR 


XVII 
_ ZAKONCZENIE 


| mowieniaćh, natomiast mniej zwracali uw agi 
i na obawę, aby się innym nie narazić, a także, 


mo jednak tych właściwości inaaa narodo- 
es em pewny, że Młoda Polska Niepodległa nie po- 
ę nadał prowadzić na pasku rzymskim i zrzuci z sit- 
łą zaporę wolności, rozwoju i postępu. Jestem te-- 
tembardziej, ponieważ czyny lat ostatnich i roz- 
nań wskazują wymownie na tą wielką tężyznę EA 
narodu polskiego. Skoro więc Polacy mają od- 
środki do „wywalczenia sobie ae. niezaleź” 
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